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CZĘŚĆ 1TEZĘB0WA

Obwieszczenie
Doszło do wiadomości władz, że w o- 

statnich czasach pewien zagraniczny wete­
rynarz, wysłany dla zakupna koni, dokony­
wał przedtem szczepienia „Maleiną" i zakupy­
wał jedynie takie konie, które na to szcze­
pienie nie reagowały.

Ponieważ pod osłoną, dyagnostycznych 
szczepień „Maleiną“, wykonywanych przez 
powołane i niepowołane osoby, nietylko wła­
ściciele koni mogą być w błąd wprowadzeni, 
lecz i stan koni mógłby rozmyślnie być na­
rażony na szkodę, eo mogłoby pociągnąć za 
sobą bardzo zgubne następstwa, zabrania się 
w skutek reskryptu wys. c. k. Ministerstwa 
spruw wewnętrznych z dnia 2 marca b. r. 
1. 4707 przeprowadzać szczepienia „Maleiną" 
niepowołanym osobom. r .

Szczepienia takie mogą w y k o n y w a ć  je ­
dynie austryacey weterynarze.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Celem powstrzymania dalszego rozwle­

kania zarazy pyskowo-racicowej przez niero- 
gaciznę pochodzącą z powiatów Bóbreckiego 
i Tarnopolskiego, oraz celem wykrycia tajo­
nych tam źródeł zarazy i skutecznego jej 
wytępienia, zabrania się aż do odwołania od­
bywania w wymienionych powiatach targów 
i jarmarków na nierogaciznę i wyprowadza­
nia tych zwierząt po za obręb powiatu.

Powyższe c. k. Starostwa są upoważ­
nione do udzielania w razie potrzeby w ce­

lach aprowizacyi zezwoleń na zakupywanie 
świń r z e ź n y c h  i ich natychmiastową rzeź w 
obrębie swego powiatu.

Przekroczenia tego rozporządzenia ka­
rane będą według postanowień ustawy z dnia 
24 maja 1882 Dz. u. p. nr. 51.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Rozporządzeniem z dnia 21 lutego b. r.

1. 3860 zmieniło c. k. Namiestnictwo dla Ty­
rolu i Vorarlborgu rozporządzenie swoje z dnia 
2 lutego b. r. 1. 2588 ogłoszone tut. obwie­
szczeniem z dnia 23 lutego 1. 12596, o ile. 
tyczy się Galicyi w ten sposób, że odtąd mo­
że być przewożoną przez Tyrol i Vorarlberg 
nierogacizna, pochodząca z zakładu obserwa­
cyjnego w Białej.

Przewóz owiec do Paryża (la Yilette) 
jest i nadal dozwolony.

Oo się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ SIEUEZĘEOWA

f  w ów, l i  marca.

Podczas rozpraw w Izbie deputowanych 
Sejmu pruskiego nad wnioskiem Koła pol­
skiego o rychłe cofnięcie ustawy, mocą której 
powołaną została do życia komisya koloniza- 
cyjna w Księstwie Poznańskiem i Prusach 
Zachodnich, padły od stołu ministeryalnego 
głosy tak nieżyczliwe dla tegoż wniosku, iż

po nich nie można już oddawać się złudze­
niu, jakoby w berlińskich sferach decydują­
cych miano zamiar nie już znieść, lecz przy­
najmniej złagodzić ustaw ę, uważaną przez 
ludność polską za najdotkliwszą spuściznę po 
ks. Bismarcku. Na wywody pp. Ozarlińskiego 
i Brodnickiego, którzy obszernie i przekony­
wającymi argumentami uzasadniali potrzebę 
zerwania z systemem zainaugurowanym w 
dzielnicach polskich wówczas, gdy Polacy z 
łaski żelaznego kanclerza byli uważani za 
„nieprzyjaciół państwa", odpowiadali mini­
strowie Heyden i hr. Eulenburg, a obaj w tem  
się zgadzali, że ustawa kolonizacyjna ma na 
celu obok względów ekonomicznych, popie­
ranie żywiołu niemieckiego wobec zagrażają­
cego mu polonizmu i z tego też powodu o 
zniesieniu jej nie może być mowy. Wprawdzie 
obaj ministrowie zapewniali, że nie żywią ża­
dnej zgoła niechęci do Polaków, i że ustawa 
nie jest skierowana przeciw ludności pol­
skiej — słowa te jednak nie mogą osłabić 
przewodniej myśli oświadczenia rządowego. 
Wobec argumentu hr. E u lenburga, że rząd 
uważa pomienioną ustawę jako zasłonę prze­
ciw napieraniu żywiołu polskiego na niemie­
cki , należy uważać za trafne ze strony pol­
skiej zapytanie, na jakiem polu i w jakich 
warunkach odbywa się proces podobnego na- 
poru? Na polu bowiem politycznem, admini- 
stracyjnem i w ogóle urzędowem, Polacy nie 
posiadają żadnego prawie głosu i wpływu; na 
polu ekonomicznem położenie ich o tyle jest 
sm :1 tnie-' eem niż współobywateli niemieckich, 
że dla i '-eh nie stoi otworem ta pomoc pań­
stwowa, jakiej rząd nie skąpi żywiołom nie­
mieckim; w dziedzinie szkół wszechwładnym 
jest ciągle język państwowy, a do uprawnie­
nia w wychowaniu publieznem języka pol­
skiego daleką jest jeszcze droga; wżyciu spo- 
łecznem wreszcie Polacy ograniczeni są po 
największej części na własne koła o bardzo 
skromnych ekonomicznych i finansowych za­
sobach.

Po stronie wniosku Koła polskiego sta’ 
nął liczny zastęp posłów, nie tak wszakże li­
czny, aby mógł wywalczyć mu zwycięstwo. 
Za nim oświadczyli się solidarnie członkowie 
centrum i wolnomyślm. Mówcy centrum 
wręcz przeczyli, jakoby charakter ustawy był 
li odporny, gdyż zwraca się on zaczepnie 
przeciw Polakom, drażni ich uczucia i pod­
trzymuje antagonizm narodowościowy. Po­
słowie wolnomyślni zaś podnosząc, iż przysię­
ga wykonana na konstytucyę powinna chro­
nić ludność polską przed ustawami wyjątko­
wemu, wykazywali, że kolonizacya chybiła 
zupełnie celu pod względem ekonomicznym, 
a w kierunku politycznym przyniosła rezul­
taty wręcz odmienne od tych, jakie miała 
na oku. Że posłowie naroduwo-liberalni za­
chwycali się dziełem kolonizacyi, nie może 
nikogo dziwić, gdyż z tego właśnie obozu 
wychodziła zawsze najsilniejsza propaganda 
ustaw antipolskich; nie można było również 
liczyć na odezwanie się za wnioskiem Koła 
nowo-konserwatywnych , albowiem ci zali­
czali się zawsze do wielbicieli ks. Bismarcka 
i w poglądach swych na sprawy polskie dzi­
wnie schodzili się z byłym kanclerzem i 
stronnictwem narodowo-liberalnem. Co atoli 
zadziwia, to postawa starokonserwatywnych, 
którzy w ostatnich dopiero czasach ofiaro­
wywali, z okazyi ruchu agraryjnego swoją 
przyjaźń Polakom i zapewniali ich o swej 
życzliwości. Jeden z mówców tego stronni­
ctwa uznał za rzecz usprawiedliwioną, że 
Polacy występują przeciw ustawie, konserwa­
tywni wszakże nie mog ich popierać, bo 
ustawa jest w ręku rządr Lodkiem do osią­
gnięcia zamiarów nieodzownych dla dobra 
państwa; inny mówca uznał słuszność postu­
latów polskich, lecz naciągniętą argumenta- 
cyą doszedł do wniosku, że niepodobno mu 
tych żądań popierać, p r z ^ *  nim bowiem 
przemawiają względy poli^ęzne.

Chociaż ostatecznie wniosek Koła pol­
skiego upadł, to przecież przebieg rozpraw
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VIII.
(Ciąg dalszy).

Zle się zaczął ten dzień dla Augusta. 
Humor popsuty wizytą Warsza, nie dawał się 
naprawić. Wszedłszy do pracowni, gdy spoj­
rzał na niedokończone swe szkice, ukłuł go 
wyrzut sumienia, obudzony słowami starego 
malarza. Na sztaludze stał zaczęty przed mie­
siącem portrecik małej ośmioletniej dziew­
czynki, córeczki pani Nolskiej. I tego nawet 
dokończyć- nie mógł. Wiele innych portreto­
wych sesyj musiało być odkładanych z dnia 
na dzień — nie było czasu !

Na szczęście ostatni sezon towarzyski 
dobiegał do kresu. Wiosna już dawno roz­
kwitać zaczynała a zielony karnawał we Lwo­
wie nie obfituje w zabawy. Obudzone na parę 
miesięcy zimowych życie towarzyskie słabło 
z dniem każdym. Wiele domów już się zu­
pełnie zamknęło; wiele rodzin wyjechało z 
miasta; pozostała, dłużej niż zwykle, pani 
Nolska i kilku jeszcze znajomych.

Orecki ueiekł z pracowni, aby nie wh 
dzieć rozpoczętych robót, których kończyć 
ńie miał wcale ochoty, a wkrótce wyszedł z 
domu w zamiarze szukania jakiegokolwiek 
towarzystwa , któiuby mu dopomogło rozer­
wać posępne myśli.

Nadspodziewanie mu się to udało. W o- 
grodzie miejskim spotkał kilku młodych lu­
dzi, z którymi się poznał w czasie karna­
wału i wielkopostnych rautów. Dwóch z nich 
^yjeżdżało już z miasta, mając powrócić 
dopiero na wyścigi; wszyscy pragnęli spę- 

zić dzień wesoło, na pożegnanie.

Zabrano z sobą Greckiego, który się 
wcale nie opierał i udano się do gościnnych 
pokoi lwowskiego Jockey-klubu. Nikt nie 
miał apetytu, ale za to pragnienie ogromne, 
które też gaszono troskliwie. Uczta skoń­
czyła się około ósmej wieczorem, a gdy Ore­
cki wychodził z kasyna, świat wydawał mu 
się dziwnie uroczym i wesołym, życie zaś 
rozkoszą. W najlepszych humorach pojecha­
no razem do teatru na przedstawienie ope­
retki.

Zdobyto jeszcze jedną lożę na parterze, 
niedaleko sceny a zajmowano ją  z hałasem, 
odsuwając głośno krzesła, śmiejąc się i roz­
mawiając. Z parteru odezwały się sykania; 
wszystkich oczy zwróciły się ku loży i z nie- 
tajoną niechęcią mierzyły tych panów, któ­
rzy w ten sposób ośmielali się lekceważyć 
publiczność.

Sala była niemal pełna a przedstawie­
nie w całkowitym rozwoju i ruchu. Po ja­
kiejś rozmowie grających aktorów, ozwały się 
nagle dźwięki instrumentów, huk bębnów i 
śpiewy, a to wszystko wraz z głośnymi wy­
buchami śmiechu, tworzyło niezmierną wrza­
wę, która oszołomiła Augusta. Usiadł w 
kącie loży, i zaczął się przypatrywać publi­
czności , prowadząc binokle z miejsca na 
miejsce.

Nie było nikogo znajomego. Dopiero po 
chwili zwróciły jego uwagę widocznie ku 
niemu skierowane gęsta małej ośmioletniej 
dziewczynki, która śmiejąc się wyciągała ku 
niemu rączki z przeciwległej loży.

— A.... a..,. — rzekł do towarzyszy 
swoich — mała Helcia Nolska, — ale z kim­
że jest ona? matki nie ma, tylko nieznana 
mi młoda osoba.... Zdaje się, przystojna....

— Poczekaj-no.... — wtrącił jego są­
siad, odbierając mu binokle — zaraz ci po­
wiem.

— To — mówił zwolna, przyglądając 
się — uboga kuzynka pani Lizy.-- zajmuje | 
się teraz wychowaniem Helci.... ładna!

— Uboga, cnotliwa panienka.... — wtrą­
cił ironicznie drugi młodzieniec z monoklem 
w oku.

— Nie, — mężatka, czy rozwódka.... — 
mówił pierwszy, nie odejmując binokli od 
oczu. — Pani Liza cuda o niej rozpowiada.... 
Jest to córka pp. Domirskich — wiesz 
tych — z Poznańskiego.... co to stracili 
wszystko.... Nazywa się Jadwiga Olińska....

—  To tnię mało obchodzi.... — wtrą­
cił znów drugi, poprawiając monokl.... -y 
Nie szpetna , ale musi być nudna.... O, wi­
dzisz jak popatrzyła na nas surowo.... zau­
ważyła, że ją lornetujecie. Teraz znowu karci 
Helcię za jej miny i gęsta zaczepne.... zwra­
ca się ku scenie z wielkiem zajęciem.... O, 
znowu ją  karci.... Biedne kuzynki 1 nauczy­
cielki to stanowczo nie mój genrc, dodał 
wzruszając ramionami.

— Tous les genres sont bons.... jeżeli....
— W łaśnie: j e ż e  1 i ale to j e ż e l i  

niewątpliwe — mówmy więc o czem innem !
Orecki nie wtrącał się do tej rozmowy 

i znowu patrzył przez binokle.
Widział teraz dwie główki z profilu; 

dziecka i młodej osoby, obok siedzącej. Obie 
zwrócone były w tej chwili ku scenie z za­
jęciem; obie jasnowłose, o rysach twarzy nie­
zmiernie delikatnych. Światło łamiąc się i 
rozpryskując o metalowe obramienie szkieł 
binokli, otaczało obie te główki niby aureolą 
z mgłyprommnnej.... Ćmiło mu się w oczach — 
przetarł szkła 1 znowu patrzył, starając się 
je tak skierować, by objąć niemi tylko po­
stać owej kuzynki pani Lizy, siedzącej od 
strony sceny Teraz widział ją dobrze.

Była chwila, w której ona zwróciła się 
w prost, odpowiadając na jakieś zapytanie 
Helci, a szkła odbiły wyraz jej twarzy niby 
w fotografii błyskawicznej, — schwyciły u- 
smiech dobroci pełny, schwyciły i przenio­
sły w głąb duszy Augusta spojrzenie oczu 
bardzo pięknych, dużych, które otoczone w 

I około ciemną obwódką, jeszcze większe się 
| wydawały, Barwy tych oczu rozróżnić nie

mógł, ale to widział, że były ciemne i 
miały spojrzenie dziwnie urocze, poważne, głę­
bokie a sympatyczne, pociągające.

Pół twarzyczki Helci weszło w tej chwili 
w obręb objęty szkłem Augusta. Z figlarnym 
uśmiechem dziecka przechylała swą główkę
0 kręcących się jasnych włosach, zaglądajac 
w oczy swej towarzyszki i mówiąc coś do 
mej z wielkiem ożywieniem. Chwilami Hel­
cia zakrywała zupełnie jej postać a wówczas 
OrecAi zżymał się i przestawał patrzeć.

j ™owu podnosił binokle i znowu pa­
trzył z wytężeniem wzroku. Niewytłomaczona 
jakaś siła ciągnęła jego spojrzenie ku tej 
postaci, — przykuwała je do niej. Teraz wi­
dział ją  znowu dobrze, w pełni światła z pro­
filu; dostrzegał uszko małe, różowe, bez kol­
czyków, szczytem swym kryjące sięwśród zwo­
jów bujnych, jasnych włosów, które nad czołem 
przycięte nieco, lśniły złotawym odbłyskiem. 
Czoło zarysowane ślicznie, o brwiach ciemniej­
szych od barwy włosów, u skroni nieco pod­
niesionych do góry. Nosek mały, zgrabny, o 
nozdrzach delikatnych, przezroczystych, ru­
chomych, które lekkiem drżeniem towarzy­
szyły uśmiechowi ust bardzo kształtnych, t e  
jednak zwykle miały wyraz poważny. U ką­
tów nieco zaciśnięte, jakby doznały już nie­
jednokrotnie skrzywienia boleści, która zo­
stawiła na nich swe piętno. Ten sam wyraz 
sprzeczający się z charakterem całej twarzy, 
niemal dziecinnej, stworzonej by odbijała w 
sobie tylko wesołe wrażenia, uderzył Augu­
sta w oczach młodej osoby, — wyraz powagi
1 smutku. Czasem wprawdzie rozjaśniły się 
one swobodnie, — ale tylko na chwilę.... Jak 
uśmiech z ust jej, tak wnet nikły w oczach 
iskry przelotnej wesołości, a cała postać pro­
stowała się wówczas i miała taki ruch ra­
mion jakby mówić chc ia ła : nie dla mnie 
śmiech i zabawa.... nie dla mnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adan, Krechowkcki.



nad nim, a niemniej imponująca liczba gło­
sów, które za nim się oświadczyły, dowodzą, 
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jawniasig przeświadczenie o potrzebie złożenia 
do archiwum ustawy, pochodzącej z okresu, 
który w pamięci ludności polskiej zapisał sig 
jako jeden z najsmutniejszych.

I C. Ł Uriwfii Ml BUM.
0. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 13 marca b. r . :
1. Program i porządek dzienny krajo­

wej konferencyi nauczycielskiej, mającej się 
odbyć w dn iach : 25, 26 i 27 maja b. r. 
we Lwowie, pod przewodnictwem c. k. kra­
jowego inspektora szkół, dr. Seweryna Dnie-
strzańskiego.

2. Wyrazić uznanie katolickiemu To­
warzystwu dobroczynności pań, w Białej,^za 
ofiarność na rzecz tamtejszej dziatwy szkol­
nej.

3. Zorganizować szkołę ludową w Har- 
butowicach, powiatu Wadowice , od 1 wrze­
śnia 1894.

4. Przekształcić szkołę ludową w Dem- 
bnie , powiatu Brzesko, na 2-klasową od
1 września b. r.

5. Zara anować nauczycielami szkół lu­
dowych : Hilarego Komarnickiego w Koro- 
stowie , Maryę Katolińskę w Smolnie , Jana 
Tatomira w Opace, Wojciecha Kumiegę 
w Podbużu, Florentynę Póllinannównę w Opa­
rach , Aleksandra Ohuderskiego w Rozworza- 
nach.

6 . Zamianować nauczycielami kierują­
cymi dwu-klasowych szkół: Jana Dumina 
w Medenicach , Karola Balickiego w Krzysz- 
kowicach, Sebastyąna Tworzydłę w Skomiel­
nej Białej, Leona Śnitowskiego w Głęboczku.

7. Zamianować "zastępcą nauczyciela 
szkoły ćwiczeń w seminaryum nauczyeiel- 
skiem męskiem we Lwowie, Józefa Hry­
niewicza.

czyli ogółem pięćdziesięciu dozorców dla 
wszystkich ekspozytur biura melioracyjnego.

Podobne siły pomocnicze dla biura 
melioracyjnego kształci utworzony w skutek 
uchwały sejmowej z r. 1890, krajowy kurs 
praktyczny dozorców melioracyjnych , na 
którego utrzymanie Ministerstwo rolnic­
twa przyznało ze skarbu Państwa roczny 
zasiłek w kwocie 1000 zł. na przeciąg lat 
trzech, to jest, 1891 do 1893. - -  Z końcem 
roku bieżącego ukończy kurs siedmnastu 
ukwalilikowanych dozorców , z których dzie­
sięciu stypendystów przydzielonych będzie 
przedewszystkiem ekspozyturom biura melio­
racyjnego.

Gdy z dotychczasowej dwuletniej prak­
tyki przy robotach w polu okazało się, że 
uczniowie kursu dozorców odpowiadają wy­
maganiom i są przez właścicieli gruntów do 
wykonywania inelioracyj poszukiwani, posta­
nowił Wydział krajowy z dniem 1 grudnia 
1893 roku otworzyć przy biurze melioracyj- 
nem nowy kurs trzyletni i powiększyć liczbę 
stypendystów z dziesięciu na piętnastu, ażeby 
mnożącym sig ze strony właścicieli prywat­
nych żądaniom o pomoc techniczną biura 
melioracyjnego wedle możności w szerszej 
niż dotyczas mierze zadość uczynić.

Wydział krajowy podając powyższe swe 
postanowienia do wiadomości Namiestnictwa, 
upraszał je o przedstawienie tej sprawy P. Mi­
nistrowi rolnictwa, oraz wyjednanie zasiłku 
ze skarbu Państwa na utrzymanie rzeczonego 
kursu na dalsze tryennium, a to ze względu 
na zamierzone powiększenie liczby uczniów 
w kwocie 1500 zł. rocznie.

Wydział krajowy wyraził zarazem na­
dzieję, że P. Minister rolnictwa przyjąwszy 
życzliwie wiadomość o otwarciu kursu dla 
dozorców melioracyjnych, nie odmówi mu 
swego poparcia.

Sprawy krajowe.
(Kraj. kurs praktyczny dla dozorców 

melioracyjnych).
(§) Uznając potrzebę energicznej i 

przyspieszonej akcj^ w sprawie inelioracyj 
rolnych, a w szczególności drenowania i na­
wodniania gruntów, poleci! Sejm w kwietniu 
1892 r. Wydziałowi krajowemu między inne- 
mi, urządzić stopniowo dziesięć ekspozytur 
biura melioracyjnego w okolicach, gdzie 
grunta melioracyi potrzebują.

Ażeby te ekspozytury mogły należycie 
funkcyonować , mianowicie , nietylko zajmo­
wać się zdjęciami niwelacyjnemi i projekto­
waniem inelioracyj, lecz także zaprojektowa­
ne rov oty dokładnie wykonywać, okazała się 
nieodzowna potrzeba dodania każdej ekspo­
zyturze po pięciu dozorców melioracyjnych,

Rada państwa,
Mowa J. E. P. Ministra handlu margr.

Bacąuehema
o sprawach kolejowych.

O stadyum. w jakiem znajduje się w 
Ministerstwie handlu około 60 projektów ko­
lejowych, tak dokładne dałem w komisyi ko­
lejowej i w budżetowej objaśnienia, że dziś 
poprzestać mogę na omówieniu niektórych 
poglądów i pomysłów zasadniczych. Spoty­
kam się z zarzutem, że w budowli lokalnych 
dróg żelaznych nastał zastój, któryto za­
rzut motywowany jest dążnością Rządu do 
przyjęcia prywatnych dróg żelaznych na 
własność skarbu, lub pogłoskami o ta­
kich zamiarach rządowych. P raw da, że 
przyczyną powstrzymywania sig wielkich 
kolei prywatnych od budowania kolei lo­
kalnych może być okoliczność, iż co do 
jednych termin wykupna już nastał, co do 
drugich w kilku latach nastanie. Nam atoli, 
Rządowi, zdaje sig, że nie potrzebowałyby 
się powstrzymywać i że, gdyby było u nich 
nieco dobrej woli, łatwo znalazłyby się wa­

runki, zabezpieczające akcyonaryuszów od 
szkody; albowiem ilekroć chodziło o proje­
kty ekonomicznie ważnych kolei lokalnych, 
zawsze byliśmy gotowi przystać na korzy 
stne dla wielkich Towarzystw kolejowych 
warunki wykupienia tychże kolei lokalnych, 
aby w ten sposób pobudzić upadającego du­
cha przedsiębiorczego. Zarzut zaś, jakoby 
taryfowa polityka skarbowych dróg żelaznych 
winna była owemu powstrzymywaniu się 
prywatnych Towarzystw kolejowych w budo­
waniu kolei lokalnych, nie ma dziś podsta­
wy, bo taryfy dla przewozu towarów na ko­
lejach skarbowych są już podwyższone; zre­
sztą nigdy słuszny nie był, bo Rząd przy­
znawał kolejom lokalnym zawsze większą 
swobodę taryfową. W związku z tem powie­
dziano, że prywatne Towarzystwa wielkich 
kolei powstrzymują się od inwestowania no­
wego kapitału w ogóle. Ja  na to odpowia­
dam, że jest różnica między takiemi a owa- 
kiemi inwestycyami; jedne są nieodzowne 
dla utrzymania przedsiębiorstwa w ruchu i 
dla bezpieczeństwa ruchu, a co do tych in- 
westycyj rządowa władza nadzorcza nie do­
puści oszczędności; inne są inwestycye, któ­
re dopiero w przyszłości wydać mają po­
żytek.

Przyznając zresztą, że wielkie koleje 
prywatne z owej przyczyny powstrzymują się 
od budowania lokalnych dróg żelaznych, mo­
gę na wynurzone tu życzenie, aby Rząd wy­
bawił je z niepewności co do przyszłego losu 
ich , odpowiedzieć tylko co następuje: Rząd 
mógłby o przyszłości ich powiadomić je tylko 
oświadczeniem że pod żadnym warunkiem 
nie myśli użyć swego prawa wykupna, a 
takiego oświadczenia Rząd zdawać nie po­
trzebuje, nie ma prawa, ani też nie myśli, 
bo i wys. Izba z pewnością nie zgodziłaby 
sig na t o ; albo mógłby im oświadczyć, że z 
prawa swego zrobi użytek, a wtedy akcya 
wykupna byłaby utrudniona, sprawa zaś bu­
dowli nowych kolei lokalnych z pewnością 
także nie zyskałaby na tem, owszem powstrzy- 
mywanoby się jeszcze więcej. (Bardzo słu­
sznie!) Zdziwiło mię to nieco, że pos. Kaftan, 
mówiąc o rządowej akcyi wykupna prywa­
tnych dróg żelaznych, powiedział, iż na ko­
lei im. Karola Ludwika akcya ta się skoń­
czyła, a zapomniał dodać, że akcya ta roz­
ciągnęła się w roku zeszłym także na koleje 
z Pragi do Duehowca i z Duchowea do Bo- 
denbachu, które w owej chwili przeszły na 
własność skarbu.

Komisya kolejowa wys. Izby wnosi re- 
zolueyę: wezwać Rząd usilnie, aby wniósł 
projekt ustawy o rozszerzeniu i pomnożeniu 
ustępstw i ułatw ień na rzecz budowli lokal­
nych dróg żelaznych. Pan sprawozdawca 
(pos. Russ), nazwał naszą teraźniejszą ustawę 
o popieraniu budowli lokalnych dróg żela­
znych, słabowitą. Nie przeczę, że ta ustawa 
nie jest ideałem , ale nie mógłbym przyjąć 
zarzutu, gdyby może Rząd czyniono odpowie­
dzialnym za jej słabowitość. (Wesołość). Nie 
przeczę, że rozleglejszem upoważnieniem 
Rządu do nadawania ulg i ułatwień możnaby 
skuteczniej działać na rzecz rozwoju lokal­
nych dróg żelaznych. Jakoż Rząd dawniej 
wniósł był projekt taki do Izby, ale człon­
kowie prawicy w ówczesnej koraisyi kolejo­

wej nie zgodzili się n a ń , utrzym ując, 
że udzielanie koncesyj na lokalne drogi 
żelazne powinno należeć do Namiestnictw 
w porozumieniu z Wydziałami krajowymi. 
Opierano się też postanowieniu o używaniu 
dróg krajowych i powiatowych pod tory ko­
lejowe. Słowem, projekt nie przyszedł do 
skutku; komisya kolejowa nie sprzyjała wów­
czas pokrzepieniu słabowitej ustawy. (Weso­
łość.) Odtąd, zdaje się, nastał zwrot w poglą­
dach wys. Izby, tak samo jak n. p. co do 
żywo zwalczanego wówczas systemu poręki 
skarbowej dla posiadającej prawo pierwszeń­
stwa części kapitału zakładowego, z którymto 
systemem wys. Izba dziś dosyć się zaprzy­
jaźniła (zastosowanym także w projekcie o 
kolejach podolskich). Dziś szanowna komisya 
kolejowa sama niesie Rządowi w darze skłon­
ność do rozszerzenia pełnomocnictwa jego 
w prawie koncesyonowania lokalnych dróg 
żelaznych, za co Rząd bardzo jest wdzięczny. 
Zajmowaliśmy się już tą sprawą w łonie Mi­
nisterstwa i zamyślamy zasięgnąć opinii tych, 
którzy z zawodu zajmują się finansowaniem 
i budowlą lokalnych dróg żelaznych, aby do­
wiedzieć się, do jakich ustępstw te sfery 
praktyczne najwięcej przywiązują wagi. W 
miarę tych opinij i z zużyciem uwag wygło­
szonych w komisyi Rząd wygotuje nowy pro­
jekt o popieraniu budowli lokalnych dróg że­
laznych.

(Dokończenie nastąpi).

Zatarg między Szwecyą 
a Norwegią.

Zatarg szwedzko-norweski, wywołany 
kwestyą osobnych dla Norwegii konsulatów 
w państwach zagranicznych, tak groźny dla 
istnienia Unii skandynawskiej, znajduje się 
obecnie w stadyum jak najbardziej niehez- 
piecznem. Na wtorkowem posiedzeniu sejmu 
norweskiego postawiła mianowicie lewica 
sejmowa dawno już zapowiadany wniosek, 
który, gdyby został przyjęty, mógłby łatwo 
zaostrzyć konflikt pomiędzy obu połąezonemi 
Unią państwami, a w każdym razie wskazuje, 
iż stronnictwo radykalne w Norwegii gotowe 
jest uczynić, bez względu na następstwa, 
krok stanowczy na drodze do zerwania zwią­
zku Norwegii ze Szwecyą. Wniosek ten opiewa, 
że storthing-,' stosując się do jednomyślnie u- 
chwalonego adresu z dnia 23 kwietnia 1860 
roku, obstaje przy prawie Norwegii rozstrzy­
gania samodzielnie wszelkich spraw, któro 
w akcie Unii nie są wymienione jako wspól­
ne. Zgodnie z tem utrzymuje sejm, że u- 
chwała jego z lOgo czerwca 1892 roku w 
sprawie norweskich konsulatów, wyłącznie 
przez władzę państwową norweską załatwio­
ną być powinna i to niezależnie od wszel­
kich innych kwestyj poruszonych ze strony 
szwedzkiej w protokole z posiedzenia Rady 
państwa z 14 stycznia 1893 r.

Pragnąc prawdopodobie osłabić zbyt 
ostre brzmieaie tego wniosku i zatrzeć wra­
żenie szorstkiego a groźnego dla istnienia 
unii kroku partyi radykalnej, wystąpiła pra­
wica storthingu norweskiego, i frakcya umiar­
kowana, zaraz na następnem posiedzeniu

61

Z POD RÓWNIKA.

K i t l a .
(Ciąg dalszy)

IV.
Podczas, gdy Dizio marzy na platfor­

mie, ja ze swojej strony oddaję się marze­
niom. Głuche odgłosy dają się słyszeć z da­
la i z głębi parowu, który zaciemnia sig 
coraz bardziej. Po nad przepaścią unoszą się 
ptaki w locie, spiesząc do swoich tajemni­
czych schronisk nocnych. Wszystkie ptaki, 
krwiożercze i niekrwiożercze, przelatują po 
nad moją głową bez obawy. Słychać jednak 
od czasu do czasu złowrogie krzyki i groźby; 
ale obecni j nie chodzi tu o bitwy szybkolo- 
tnych wielkich ptaków , gdyż w nocy tylko 
sowy i puszczyki ulatują w świat ze szczelin 
parowu. Walka o byt będzie się znowu to­
czyć zwykłym trybem, i myślę o tem 
w chwili . gdy uczony ptak Mecatla zakrzy- 
czał mi, przelatując, zwykły swój frazes.

Czy mam się przyznać ? Frazes ten, 
który słyszę od dni piętnastu co chwila, 
gdyż ptak, będący na wolności, lata chętnie 
za mną, zawsze na mnie przygnębiająco 
działa. Działa on tak samo na Dezyderia i 
Dizia, którzy za każdym razem, gdy go usłyszą, 
spiesznie odmawiają Ave Maria. Bo też Me- 
catl, zwykle tak bardzo milczący, którego 
dotąd nikt z nas uśmiechniętym nie widział, 
który w moich przewodnikach wzbudza ro­
dzaj przesądnego poszanowania, szepcze czę­
sto ten sam wyraz.

Ciemno już , widzę błysk ogniska, i kie­
rując się ku niemu, dochodzę do naszego

obozu. Dizio , ku wielkiemu memu zdziwie­
niu i zadowoleniu , zajmuje się przyrządza­
niem wieczerzy. Jest on kolejno w esół, pro­
mienny, gadatliwy, to znowu zamyślony, po­
ważny ; znam powód tych nagłych zmian i 
uśmiecham się pobłażliwie. Natomiast ojciec 
siedzi przy ogniu, przykucnięty, z brodą 
opartą na kolanach, i przypatruje się pło­
mieniom, jakby w pośród nich szukał roz­
wiązania zagadki, czemu tak ciągle migają-

Wieczerza przeszła w milczeniu, a więc 
szybko. Dizio myślał o Nitli, Dezyderio o 
Diziu, ja o dwojgu kochankach. Nie było 
jeszcze ósmej godziny, kiedy obaj moi towa­
rzysz zawinęli się w swoje kołdry i pokładli 
się. Czy spali ? w ątpię, gdyż od czasu do 
czasu zmieniali pozycyę. Nagle Dizio pod­
nosi głowę, i widząc , że nie spię, zwolna 
zbliża się do mnie. Zwierza mi się, że jest 
bardzo niespokojny, t a k , jakby miała być 
burza, a przecież pora burz minęła. Nie, to
nie jest pora burz , ale ja  znam przyczynę 
jego bezsenności, która i mnie także spać 
nie daje. Myśli o Nitli a ona o nim; by ją  
zobaczyć, pragnąłby, żeby już był świt, jutro.

Godzina naszego powrotu do Papaloa- 
pam, do niby-cywilizowanego życia nadcho­
dzi, co się z nim będzie działo ? Dizio ma 
uczciwą, bardzo uczciwą n a tu rę , ale jednak­
że, jestem pewny, że odtąd częściej będzie 
na drodze Nitli, niż na mojej. Nitla także 
uczciwa, niewinna, i posiada tak samo jak 
Dizio, mało rozwiniętą, ale głęboką wiarę- 
Pomimo tego wszystkiego, jest tak, jak mó­
wił Dezyderio: podwójna iskra, podwójna 
hubka, podwójny pożar. Natura, samotność, 
zapał młodości i klimatu , może się przyczy­
nić i sprowadzić.... Właśnie to pospolite 
rozwiązanie mnie się nie podoba; chciałbym 
tamę temu położyć, przeszkodzić.

Kochasz Nitlę? rzekłem nagle do mło­
dzieńca.

Popatrzał na ranie, twarz mu spochmur-
niała i odrzekł:

— T ak ; znam co to piekło.
—  I niebo także, sądzę, bo ona cię 

kocha.
Dizio patrzy na mnie zdziwiony, py­

tająco.
— Kocha c ię ! powtarzam. Tylko co, 

mimowoli, podczas" gdy byliście przy źródle, 
w i d z i a ł e m  was jakeście to sobie mówili.

— Chciałem panu powierzyć moją ta­
jemnicę, odpowiedział młody indyanin, pro 
sic pana o radę i poparcie.

— Jakież są twoje zamiary?
— Zabrać Nitlę do mojej wioski, oże­

nić się z nią i żyć szczęśliwie.
— Czy myślisz, że zechce opuścić 

swoich? Sądzisz, że babka jej i ojciec przy­
staną rta rozłączenie?

— Jeżeli nie przystaną, nie zechcą iść 
z nami do mojej wioski, zabiorę Nitlę samą. 
Mój proboszcz nas pobłogosławi i powrócę 
z nią tutaj, nie mogąc już żyć tam, gdzie 
jej nie ma.

— Twój ojciec zna ten piękny zamiar'
— Nie, jeszcze nie. Ale on dobry, 

znajduje że Nitla jest „dobrze wychowana11 
i jeżeli by pan chciał mu wytłómaczyć, że 
my się kochamy, uczyni co pan zechce.

— Przesadzasz znaczenie mojej władzy.
Dizio czyni głową ruch przeczący.
Rozmawiamy długo, i z umysłu podno

szę trudności. Czasami młody indyanin po­
chyla głowę, wydaje się przybity. W końcu 
nabrał nadziei i na wszystkie argumenta od­
powiada mi jednem stanowczem słowem:

— Kocham Nitlę!
— Pamiętaj, że nie tylko twego ojca 

trzeba zjednać i przekonać, rzekłem kończąc; 
trzeba pomyśleć o ojcu Nitli i o donnie 
Maryi.

— Pan może to zrobić, odrzekł, bo 
oni także pana słuchają

— Odejdziemy ztąd jutro lub pojutrze, 
za tydzień zapomnisz twoich marzeń.

Dizio kiwa głową.
— Jeżeli trzeba odejść bez Nitli, zo­

staję! mówi stanowczo.
Było już późno, gdym zmusił Dizia do 

spoczynku. Nic z nim nie zyskałem, ale on 
przekonał mnie prawie swoją rezygnacyą i 
wiarą, tak samo jak argumentami, które cią­
gle powtarzał:

— Kocham Nitlę i ona mnie kocha; 
będę do niej należał, a ona do mnie, albo 
pomrzemy. Może pan to powtórzyć memu 
ojcu i jej: pomrzemy!...

Nazajutrz, obudziwszy się przed świta­
niem, ujrzałem Dezyderya, siedzącego przed 
ogniem, który rozniecił. Zwrócony w moją 
stronę, stary indyanin zdawał się oczekiwać 
mego obudzenia. Wstałem i poszedłem u- 
siąść przy nim: tak samo jak wczoraj, sie­
dział nieruchomy, zaabsorbowany.

— Masz jakąś troskę! rzekłem.
— Tak, chciałbym wrócić do mojej 

wioski. Chcesz mi zrobić tę łaskę sennor, 
żebyśmy puścili się w drogę dziś wieczo­
rem ?

— Zkąd ten pospiech?
— Dizio kocha Nitlę.
— A Nitla kocha Dizia, odrzekłem.

Kto panu powiedział?
— Oni sam i; jestem upoważniony 

przez twego syna, by ci to powiedzieć. Cze­
muż robisz taką stroskaną minę? Będziesz 
miał uroczą synowę, która już teraz ma dla 
ciebie głęboki szacunek.

(Ciąg dalszy nastąpi).



sejmu również z wnioskiem w tej samej spra­
wie, zredagowanym jednak w formie i w du­
chu więcej pojednawczym, pomimo, iż drugi 
ten wniosek opiera się na tych samych pod­
stawach, wspomina nawet te same akta i u- 
chwały co poprzednio przytoczony wniosek 
lewicy. Wniosek prawic)' opiewa bowiem ; 
Opierając się na zasadniczych ustawach Nor­
wegii, określonych także i w adresie z dnia 
23 kwietnia 1860 roku, poleca storthing obe­
cny, aby rozpoczęto rokowania z rządem 
szwedzkim. Storthing przypuszcza jednak, że 
wspólne dotychczas instytucye konsularne zo­
staną rozdzielone — albo też, że w razie za­
chowania wspólności, zostanie przeprowadzo­
ną gruntowna reforma w instytucyach kon­
sularnych. Storthing sądzi wobec oświadczeń 
rządu szwedzkiego, zakomunikowanych w zło­
żonej radzie państwa z dnia 14 stycznia 1893 
roku, że podjęte zostaną rokowania ku za- 
dowalniającema dla obydwóch stron załatwie­
niu spraw dyplomatycznych na podstawie i 
zasadzie sarnoistności obu części składowych 
monarchii, jak i na podstawie ścisłego za­
chowania zasady równouprawnienia w unii.

Wnioski powyższe były przedmiotem 
dyskusyi na posiedzeniach storthingu w pią­
tek i sobotę. Dyskusya ta nie została jeszcze 
ukończona, a z przebiegu jej należy zazna­
czyć, iż lewica przedłożyła jeszcze wniosek 
dodatkowy, osnowy następującej: „Storthing 
wyraża zapatrywanie, iż układy rządu nor- 
wezkiego ze szwedzkim co do porządku i spo­
sobu, w jakim mają być traktowane sprawy 
dyplomatyczne, mogą się odbyć tylko na ta­
kiej wolnomyślnej podstawie , któraby obej­
mowała także badanie i omawianie własnych 
spraw zagranicznych Norwegii i Szwecyi, na 
mocy siłą rzeczy przysługującego obu tym 
państwom prawa porządkowania swych spraw 
zagranicznych, z zastrzeżeniem jedynie do­
statecznej rękojmi co do stanowiska konsty­
tucyjnego."

Dodatkowy ten wniosek idzie , jak wi­
dzimy jeszcze dalej niźli wniosek pierwotny, 
to też rezultatu rozprawy nad tą kwestyą 
oczekują z niecierpliwością zarówno w Szwe­
cyi jak i w Norwegii, a niepodobna nie zau­
ważyć, iż ewentualne rozbicie się lub przy­
najmniej osłabienie unii skandynawskiej mo­
głoby wywrzeć skutki, któreby sięgnęły da­
leko poza skandynawski półwysep.

K R O I I K A

Lwów, l i  marca.
— Ślub. Dziś o godzinie 11 przed po­

łudniem w kaplicy pałacu arcybiskupiego edbył 
się ślub ks. Pawła Sapiehy z księżniczką Ma­
tyldą Windisch-Graetz. Z powodu żałoby po ks.
Leonie, najściślejsze tylko koło rodzinne miało 
udział w tej uroczystości. Związek małżeński 
pobłogosławił wuj panny młodej ks. biskup Des- 
sewffy. Po ślubie odbyło się dla gości weselnych 
śniadanie u księstwa Windisch-Graetzów, a po 
południu młoda para małżonków udała się to 
Eawy.

(§) Obiad familijny. Z powodu zaślu­
bin księżniczki Matyldy Windisch-Graetz z ks.
Pawłem Sapiehą, odbył się wczoraj o godzinie 
7 wieczór u Marszałka krajowego JE. księcia 
Eustachego Sanguszki obiad familijny, w którym 
wzięli udział próez państwa młodych i dostoj­
nego gospodarza, pp.: JE. p. Namiestnik hr.
Kazimierz Badeni; hr. Desewffy de Csernek-Tarkeo;
Aleksander hr. Desewffy de Csernek-Tarkeo; 
biskup z Csanad; ks Andrzejowa Lubomirska; 
panna Lafain; JE. Wilhelm hr. Reinliinder ko­
menderujący generał z Gracu; ks. Roman San- 
guszko z żoną; ks. Władysław Sapieha z żoną; 
hr. Helena Stadnicka; książę Schónburg; JE. ks.
Ludwik Windiseh-Graetz komenderujący generał 
we Lwowie z żoną, córką i synem ks. Ludwi­
kiem ; ks. Józef Windiseh-Grraetz; ks. Robert 
Windisch-Gfraetz; baronowa Yecsey z córką i hr.
Stefan Zamoyski.

—  Rada miejska odbędzie zwyczajne 
posiedzenie we czwartek. Na porządku dziennym 
między innemi: Sprawa wyboru sądu polubo­
wnego dla sporu gminy z koleją konną.

— Obiad na cześć ks. Kardynała 
Dunajewskiego. Monitcur de Borne donosi:
Ks. Kardynał Serafin Yannutelli dał obiad na 
cześć JEmin. ks. Kardynała Dunajewskiego, 
księcia-biskupa krakowskiego. Na obiad ten byli 
zaproszeni: ks. kardynał Winc. Yannutelli, mgr.
Montel, audytor roty przy poselstwie austrya- 
ckiem, hr. Leiningen, bar. Kanzler, mgr. Tar- 
nasi, audytor przy nuneyaturze w Wiedniu, mgr.
Nagi, rektor instytutu niemieckiego, mgr. Lo- 
rencelli, rektor kollegium czeskiego i ks. Anatol 
Nowak, kanclerz konsystorza krakowskiego. Pod­
czas obiadu nadeszły depesze z gorącem pozdro­
wieniem od ks. kardynała Schoenborna z Pragi.

— Galicyjskie akeyjne Towarzy­
stwo handlowe odbędzie dnia 15 b. m. o
godzinie 5 po południu w sali posiedzeń Wy­
działu krajowego II walne zgromadzenie.

— Br. Sochor, były dyrektor kolei Ka­
rola Ludwika i b. poseł do Rady państwa za­
chorował niebezpiecznie na zapalenie płuc.

„Gazeta Lwowska" z dnia 15 marca 1893.

— Komitet przytuliska św. Józefa 
dla sierót uprasza nas o zamieszczenie przypo­
mnienia, iż panie Bartoszyńska Karolina i Strnad 
Kornelia nie są już więcej kwestorkami Przytu­
liska św. Józefa dla sierót ulica Piekarska nr. 
d. 49.

— Wieczór Kopernikowski. Dnia 18
b. m. obchodzi młodzież technicka 420-letnią 
rocznicę urodzin Mikołaja Kopernika uroczystym 
wieczorem muzykalno - wokalnym w auli Polite­
chniki. Kierownictwo artystyczne objął znany za­
szczytnie muzyk profesor Władysław Wszelaczyń- 
ski. Do współudziału zaproszono najznakomitsze 
siły artystyozne naszego grodu. Ponieważ z tą 
uroczystością łączy się zarazem cel humanitarny, 
cały dochód przeznaczono bowiem na stypendyum 
im. Mikoła Kopernika, przeto należy spodziewać 
się, że publiczność zechce poprzeć tak szla­
chetny cel, zapełniając po brzegi aulę politechni­
czną. Biletów wstępu możua dostać w księgarni 
pp. Seyfartha i Czajkowskiego, w handlu p. Jana 
Bromilskiego i w biurze Towarzystwa Bratniej 
pomocy słuch. Politechniki codziennie między 12 
a 2 za zaproszeniem.

— Trzydniowe rekolekcye parafialne 
w kościele 00. Bernardynów odbędą się w dniach 
16, 17 i 18 b. m. w następującym porządku:

We środę 15 b. m., o godzinie 6 wieczo­
rem rozpocznie się nabożeństwo wieczorne, po 
którem nastąpi nauka wstępna, po nauce supli- 
kacye i błogosławieństwo Najświętszym Sakra­
mentem.

We czwartek, w piątek i w sobotę o go­
dzinie 7 rano prymarya, po prymaryi nauka. O 
godzinie 10 suma z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu i kazaniem. O godzinie 6 wieczorem 
nabożeństwo wieczorne z nauką i błogosławień­
stwem Najśw. Sakramentem.

W niedzielę rano o godzinie 7 prymarya, 
podczas tejże nauka zakończająca rekolekcye, 
poczem w końcu Mszy św. nastąpi Komunia ge­
neralna.

—_ Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego, w piątek, dnia 10 b. m. refe­
rował p. dr. Tadeusz Bujak: „O nowym regu­
laminie ruchu dla kolei żelaznych. Prelegent po­
wołał się na referat p. Listowskiego, wygłoszo­
ny na II zjeździe prawników i ekonomistów pol­
skich o międzynarodowem prawie transportu na 
kolejach żelaznych, streścił postanowienia umowy 
międzynarodowej z 14 października 1890 nr. 186 
Dz. p. p. z r. 1892, obowiązującej od Igo sty­
cznia 1893; dalej postanowienia ustawy z 27go 
października 1892 nr. 187, Dz. p p., wreszcie 
przedstawił szczegółową treść najnowszego regu­
laminu ruchu dla kolei żelaznych z 10 grudnia 
1802 nr. 207 Dz. p. p., w szczególności o prze­
wozie osób, pakunków i przesyłek pospiesznych, 
o przewozie zwłok, towarów, zaznaczając chara­
kter postanowień tegoż regulaminu. Nowy ten 
regulamin pod dwoma względami stanowi postęp 
w kodyfikacyi prawa transportowego, wprowadza 
bowiem zasady, które mają zastosowanie w mię­
dzynarodowem prawie transportu — jest to je­
den krok naprzód w kierunku unifikacyi prawa 
u wszystkich narodów. Obrót ma swoje jednako­
we prawa — interesa z obrotem połączone są 
jedne i te same, to też słuszne jest żądanie, aby 
były poddane jednemu tylko prawu Przeważna 
część postanowień z regulaminu nosi charakter 
zwiększonej odpowiedzialności kolei żelaznych — 
regulamin jest uciążliwszy dla kolei, niż dla 
osób interesowanych prywatnych, regulamin na 
korzyść stron interesowanych obciąża przedsię­
biorstwa kolejowe.

Dyskusya nad tym referatem odbędzie się 
w piątek dnia 17 marca b. r. o godzinie 7 wie­
czór — poczem ewentualnie dalszy ciąg odczytu 
p. dra Ciesielskiego : ,,0 Sonnenseheina projek­
cie finansowania kolei lokalnych". Wydział za­
prasza członków na to posiedzenie.

—  Stowarzyszenie krawców i kuśnierzy 
lwowskich na swem odbytem dnia 12 b. m. 
walnem zgromadzeniu, wybrało jednogłośnie p. 
Bolesława Mikulińskiego ponownie przełożonym, 
a Wilhelma Flaczyńskiego zastępcą. Uchwalono 
złożyć z kasy korporacyjnej kwotę 250 zł. jako 
jeden udział do funduszu zakładowego przyszłej 
Wystawy krajowej a na reprezentanta i delegata 
swego wybrano przełożonego, zaś jako delegatów 
do sekcyi 14, obecnie 16 przyszłej Wystawy wy­
brano pp.: Mozera Franciszka, Dublowskiego 
Adolfa, Wrońskiego Bronisława, Platowskiego Sta­
nisława , Lerskiego Jana, Felińskiego Feliksa i 
Kordysa Franciszka. Na delegatów do Towarzy­
stwa dostaw dla c. k. armii z tytułu złożonych 
przez korporacyę krawców udziałów, wybrano 
pp.: Ehrlicha Herscha, Mozera Franciszka, Du­
blowskiego Adolfa, Wrońskiego Bronisława i Ler­
skiego Jana. Omawiano także obszernie środki 
przeciw wyzyskiwaniu wielu tutejszych majstrów 
krawieckich przez lwowskich handlarzy gotowemi 
sukniami.

— Ślub ks. Ferdynanda bułgar­
skiego z księżniczką Maryą Ludwiką parmeń- 
ską odbyć się ma dnia 10 kwietnia w Pianoro, 
pod Yiareggio w Toskanie. Księżniczka Marya 
Ludwika bawi obecnie wraz z matką w Paryżu, 
obie panie czynią przygotowania do uroczystości 
ślubnych. Księżna Parmy chodzi w grubej ża­
łobie, z powodu śmierci swojej ciotki, księżnej 
Madrytu.

— Z obserwatoryum o. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 marca bież. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 13 marea do 12 w południe 
dnia 14 marca b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły silny 
(4—5), niebo lekko zachmurzone, a powietrze 
miernie wilgotne (59 procent wilgotności wzglę­
dnej), opadu nie było

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-6.30O., najwyższa —(—9,7 "C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa - f  4,0°C. w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 
775 do 770 mm. w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 mm.

Prognoza na dobę 15 marca bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły mierny 
(J); średnia temperatura doby pozostanie około 
-j-6°0 ., niebo będzie lekko zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 75 proc.; opadu 
nie będzie, pogoda.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Tar­
nowie, dr. Władysław Seredyński, starszy nau­
czyciel seminaryum nauczycielskiego, przeżywszy 
lat 52. Zmarły był dawniej dyrektorem semina­
ryum w Krakowie, równocześnie pełnił obowiązki 
bibliotekarza w Akademii Umiejętności. Praco­
wał także na polu piśmiennictwa i pozostawił 
wiele rozpraw z zakresu literatury polskiej, hi- 
storyi i pedagogii.

We Lwowie, ks. Leon Hoterowski, dziekan 
gr. kat. kapituły metropolitalnej w 79 r. życia.

W Czerniowcach, Władysław Rittermann, 
inspektor dóbr gr.-orj. funduszu religijnego w 54 
roku życia.

W Tarnowie, Witold Kaczkowski, dr. 
wszech nauk lekarskich, w 32 roku życia.

W Lainz pod Wiedniem, Józef Krypiakie- 
wicz, doktor medecyny, lekarz zakładu dla obłą­
kanych, w 34 r. życia.

— N owy kościół. Z Równego koło Du­
kli piszą: W imię Boże postanowili tutejsi pa­
rafianie wybudować uowy kościół murowany za 
kwotę 34.000 zł. z datków konkurencyjnych i 
dobrowolnych. Najprzewielebniejszy ks biskup 
Solecki, jako kolator tutejszego kościoła udzielił 
arcypasterskiego swego błogosławieństwa temu 
przedsięwzięciu i złożył na cel powyższy komi­
tetowi budowy w pierwszych ratach 2384 zł., 
parafianie spłacili datków konkurencyjnych za 2 
lata 4500 zł., p. Bojomir Eminowiez, dzierżawca 
dóbr biskupich za pierwsze raty złożył 200 zł., 
tak samo urzędnicy pierwszej kopalni nafty w 
Równem pp. August Podoski i Konstanty Sucho­
dolski po 50 zł., zaś spółka francuska do eks­
ploatowania nafty przy rozpoczęciu tu swej dzia­
łalności pod dyrekcyą p. Edwarda Flamenta na 
początek ofiarowała 25 zł. Plan kościoła i ko­
sztorys wykonał architekt p. Sławomir Odrzywol- 
ski w  Krakowie.

— Austryacki klub turystów urządza 
w czasie Świąt Wielkanocnych wycieczkę z Wie­
dnia do Tryestu, Miramare i Wenecyi, połączoną 
ze zwiedzeniem słynnej groty Adelsberskiej, oraz 
innych rzeczy widzenia godnych. Koszta wycie­
czki z całem zaopatrzeniem przez drogę wynoszą 
dla członków klubu: Iszą klasą 54 zł., ligą 
klasą 48 zł., dla gości w każdej klasie o 5 zł. 
więcej. Szczegółowych informacyj zasięgnąć mo­
żna w biurze klubu: Wiedeń I Herrenstrasse 
23. Przewodnictwo wycieczki objął aranżer pan 
W. Kretschner. Trwać ma od 31 marca wieczo­
rem do 4 kwietnia z rana.

—  Skok karkołomny. Rzadki wypa­
dek zdarzył się w Poznaniu. Pewnego chłopca 
szkolnego na Jeżycach chciał z rana w pomie­
szkaniu aresztować polieyant i odprowadzić do 
szkoły. Chłopiec, który jeszcze leżał w łóżku, 
wystraszony widokiem polieyanta, rzucił się 
z łóżka ku oknu, którem bez namysłu wysko­
czył z III piętra. Można sobie wyobrazić zadzi­
wienie wystraszonej tym widokiem rodziny i po­
lieyanta, gdy wyjrzawszy oknem spostrzeżono 
chłopaka, ze zdrowymi członkami uciekającego 
ulicą. Na drugi dzień jednakże nie minął go 
los odprowadzenia do szkoły przez polieyanta.

— Największą b ib lioteką na kuli 
ziemskiej jesą „Biblioteka Narodowa" w Paryżu, 
która zawiera przeszło 2 miliony książek drukowa­
nych i około 200.000 rękopisów. Po niej następuje 
„muzeum Brytańskie w Londynie, które ma
1,500.000 tomów. Trzecią z rzędu jest „biblio­
teka cesarska" w Petersburgu, mająca blisko
1.000.000 tomów. „Biblioteka królewska" w 
Monachium ma tomów 900.000, w Berlinie
800 .000 , w Dreźnie 500 , biblioteka uniwersyte­
cka w Getyndze tyleż, a wiedeńska 400.000 to­
mów. „Muzeum Brytańskie", które nie tylko po­
siada bibliotekę, lecz i zbiory starożytne i przy­
rodnicze, wydaje corocznie sprawozdanie. Ogło­
szone za rok 1891 wykazuje, że w tymże roku 
zwiedziło muzeum 890.820 osób, z tych 198.310 
czytelnię, a wypożyczono książek 1,269.720. 
„Muzeum Brytańskie otrzymuje często darowizny; 
niedawno naprzykład p. Tomasz Keary Taling 
zapisał tej instytucyi zbiór marek pocztowych, 
jedyny w swoim rodzaju, oceniony na 1,250.000 
fr.; do tego zapisu dodał jeszcze rentę roczną, 
wynoszącą 25.000 fr. na urządzenie i utrzyma­
nie specjalnego muzeum dla ofiarowanego zbioru 
mansk.

— Duchy w pałacu królewskim*
Widocznie pod wpływem modnego dzisiaj spiry­
tyzmu, donosi korespondent kopenhaski do Inde- 
pendance belge, co następuje: „Od dawna już 
nie jest to tajemnicą, że w pałacu królewskim 
w Sztokholmie ukazują się duchy. Wiedziano 
już o tern przed wielu laty, że w pałacu „coś 
przeszkadza", i dlatego jedno boczne skrzydło 
zostało zburzone a następnie na nowo odbudo­
wane, lecz daremnie: duchy nie znikły i w no­
wym gmachu wyprawiały również swoje nocne 
harce. Przed miesiącem bawił w Sztokholmie na­
stępca tronu z żoną i zamieszkał w pałacu. Już 
pierwszej nocy zdarzyły się rzeczy niezwykłe. 
Jeden * szambelanów został nagle wyciągnięty 
z łóżka niewidzialną ręką i posadzony na stół. 
Następnego ranka "zapytał go książę Jan, ozy 
nie słyszał w swoim pokoju ogłuszającego hała­
su. Wieczorem następnego dnia księżna Ludwika 
pisała w sali, gdzie paliły się wszystkie świece. 
Naraz ukazał się duch, zgasił dwie świece i 
wpatrzył się bystro w piszącą; księżna, która 
uchodzi za osobę bardzo odważną, spojrzała rów­
nież śmiało na natręta z czwartego wymiaru, 
który oddalił się spiesznie i znikł w korytarzu. 
Zdarzają się wszakże jeszcze gorsze historye. 
Książę Chiystyan, najstarszy syn następcy tronu, 
chciał coś przynieść z ciemnego pokoju, lecz po 
kilku chwilach wrócił blady i drżący z oznaj­
mieniem, że pokój jest przepełniony dziwacznemi 
postaciami, które mu bronią wstępu. Duński na­
stępca tronu, podczas pobytu swego w Sztokhol­
mie, na dzień przed wyjazdem grał w wista 
z księciem szwedzkim Gustawem. Nagle ten osta­
tni pobladł, jak chusta, i oświadczył, że stoi za 
nim niesłychanie wysoki mężczyzna i patrzy mu 
w karty. Olbrzym oburzył się snać temi słowami, 
gdyż znikł niezwłocznie. Najdziwaczniejszem 
wszakże jest, że wszyscy członkowie duńskiej i 
szwedzkiej rodziny królewskiej wierzą w te uka­
zujące się duchy". — Tak zapewnia korespondent 
Jndópendance belge.

— Z m a rła  W Paryżu aktorka Ozy za­
pisała trzy miliony franków Towarzystwu wza­
jemnej pomocy artystów dramatycznych.

— Z Paryża donoszą o ciekawej wątpli­
wości moralnej, jaką podnieśli członkowie zarzą­
du jednej z dobroczynnych instytucyj francuskich. 
Jak wiadomo, na zakłady przy wyścigach kon­
nych nałożona jest opłata na rzecz instytucyj do­
broczynnych. Otóż właśnie zarząd zakładu, o 
którym mowa, uchwalił w roku bieżącym nie 
przyjąć zasiłku, przypadającego na ten zakład, 
z powodu, że dochód pochodzi z niemoralnego 
źródła.

— Zmarły sułtan zanzybarski po­
zostawił 47 braci i sióstr.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ot., w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

i- „TT *m’ Dzieduszyckich przy
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
® 6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct-> w mne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
°d godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.

M i
(n) Z sali koncertowej. Drugi koncert 

Thomsona pod względem materyalnym, równie 
świetny jak pierwszy, artystycznie był wyższym 
z tego powodu, że koneertant, wypocząwszy po 
podróży, czuł się swobodniejszym i widocznie 
grał z większą werwą. Wywarł też na publi­
czność nieopisane wrażenie, zwłaszcza odegraniem 
„Melodyj cygańskich" Sarasatego, „Sonaty" Tar- 
tiniego i „Pasakali" Handla. Podobnie i p. Ró­
ża Kalig podobała się tym razem więcej, niż 
pierwszym, co przypisujemy przedewszystkiem tej 
okoliczności, iż śpiewała po niemiecku, język zaś 
ten, jako rodowitej Niemce, kształconej w wie- 
deńskiem konserwatoryum, pozwala rozwinąć naj­
zupełniejszą swobodę w deklamacji i używaniu 
głosu. Piękne pieśni Brahmsa jak „Saphische 
Ode", -„Wiegenlied", albo „Yon ewiger Liehe" 
odśpiewane były z uczuciem, a że odpowiadały 
zupełnie położeniu głosowemu artystki, przeto 
zjednały jej wiele zasłużonych oklasków, tak, że 
„Wiegenlied" zmuszoną była powtórzyć.

Dwa te koneerta urządzone staraniem ga­
licyjskiego Towarzystwa muzycznego, podobnie
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jak i koncert Lassalla, przepełnione publiczno­
ścią, zainteresowaną, ożywioną i zadowoloną, 
służyć mogą za dowód, iż skoro tylko podaje się 
słuchaczom rzeczy nowe dla nich a dobre, zaw­
sze znajdą oni ochotę skorzystania ze sposobno­
ści, aby prawdziwie artystycznej doznać rozko­
szy. Towarzystwo więc muzyczne niewątpliwie 
skorzysta z tego doświadczenia i dalej starać się 
będzie o pozyskanie znakomitych sił, poczem fir­
ma takich] koncertów z czasem do tego sto­
pnia poważania dojść może, iż wszystko, co w 
ogólności Towarzystwo muzyczne urządzi, będzie 
mieć powodzenie zapewnione, a więc i własne 
produkcye, które niejednokrotnie zasługiwały już 
na większą uwagę, a nie miały dostateoznego 
poparoia ze strony publiczności. Robimy też so­
bie nadzieję, iż w ogólności ruch w Towarzy­
stwie muzycznem wzrośnie tym sposobem, a po­
trzeba tego gwałtownie dla ożywienia stosunków 
muzycznych naszego miasta.

Z Akademii Umiejętności. Dnia 13 
stycznia odbyło się posiedzenie wydziału filolo­
gicznego, na którem dr. S. Wiudakiewicz odczy­
tał rozprawę p. t.: „Pierwsze kompanie aktorów 
w Polsce“, treści następującej:

Pierwsze kompanie aktorów w Polsce utwo­
rzyły się w XVI wieku z biednych studentów, 
wykolejonych nauczycieli wiejskich i frantów, 
t. j. błaznów, produkujących się po karczmach 
i na jarmarkach. Powstały one w miastach lu­
dnych i bogatych, gdzie z natury rzeczy najwię­
cej młodzieży szkolnej się gromadziło. Były to 
stowarzyszenia, na zysk obliczone, występujące 
z gotowym i tradycyjnie przechowywanym reper­
tuarem, które skorzystały ze zwyczaju, tu i ówdzie 
się ustalającego, wystawiania sztuk teatralnych, 
odpowiednich do obchodzonych właśnie świąt ko­
ścielnych Nie dawały w ciągu całego roku przed­
stawień, tylko zawiązywały się przed Bożem Na­
rodzeniem, występowały przez ciąg karnawału i 
na Wielkanoc, po przedstawieniach pasyjnych się 
rozwiązywały. O ile z prologów i epilogów wnieść 
można", w czasie zimy przebywały one po większej 
części w miastach, a pod wiosnę na przedstawie­
nia pasyjne udawały się na wieś.

Autor opisuje stosunki, panujące wśród ry- 
bałtów wiejskich w XVII wieku, następnie podaje 
wiadomość o rozmaitych zwyczajach studenckich, 
które oswoiły młodzież z publicznością, wreszcie 
mówi o główniejszych przedstawieniach, dawa­
nych w XVI wieku przez studentów krakowskich, 
którzy pierwsi wpadli na pomysł zarabiania na 
życie za pośrednictwem przedstawień popularnych. 
Kompania ta była rozgłośną w całej Polsce i o 
niej jedynie zachowała się pewna wiadomość w 
źródłach drukowany en. Ona także, jako najstar­
sza, stała się wzorem dla innych. W dalszym 
ciągu autor rozpatruje kodeksa, które przecho­
wały ów repertuar, daje przegląd tego repertuaru 
i o ile się to da, oznacza skład, urządzenie, 
zwyczaje i finansową podstawę najdawniejszych 
trup komedyanckieh w Polsce. Wreszcie autor 
wnosi potrzebę wydania „Wyboru sztuk teatral­
nych z repertuaru studentów krakowskich, cheł­
mińskich i poznańskich,“ któryby objął najlepsze 
sztuki, zapisane w owych kodeksach i dał poję­
cie o wyżynie artystycznej, na której one stanęły 
i szereg sztuk najgodniejszych druku.

Dr. E. Porębowicz podał treść swej pracy 
p. t.: „Andrzej Morsztyn, przedstawiciel baroku
w poezyi polskiej “.

Rozprawą niniejszą autor rozpoczyna za­
mierzony szereg studyów porównawczych do lite­
ratury polskiej XVII wieku, mających złożyć się 
z kilku monografij, jakoto: O wzorach i stylu 
innych przedstawicieli tej epoki, jak Potocki, 
Kochanowski, Twardowski, Hieronim, Morsztyn 
i inni; o opowieści polskiej XVII wieku; O stylu 
kaznodziejskim i oratorskim; o przekładach au­
torów obcych.

P. Fr. Neuliauser, znany zaszczytnie 
pianista i wyborny akompaniator, otrzymał od 
Thomsona propozycyę nader pochlebną i korzy­
stną, aby z początkiem sezonu jesiennego udał 
się z nim w podróż artystyczną. P. Neuhauser, 
związany, jak wiadomo, stosunkami z miastem 
naszem, nie dał decydującej odpowiedzi, prawdo­
podobnie jednak propozycyę przyjmie. W razie 
gdyby tó nastąpiło, wypadnie nam tyiko ubole­
wać nad tern, że Lwów tak ubogi w pianistów, 
utraci znowu jednego z najwybitniejszych.

Paderewski. Kuryer Polski wycho­
dzący w Milwaukee donosi z Chicago:

Jak wiadomo, w dniach 24 i 25 lutego 
miały się odbyć w „Auditorium“ dwa lconcerta 
naszego znakomitego artysty Ig. Paderewskiego. 
Z przykrością dowiadujemy się, że te koneerta 
muszą być odłożone. Zarządca „Auditorium" ode­
brał w niedzielę następujący telegram: „Z po­
wodu lekkiego uszkodzenia palca przez Paderew­
skiego, co będzie wymagało małej operacyi chi­
rurgicznej i następnie leczenia, zmuszony jestem 
dla umknięcia złych następstw, unieważnić tym­
czasowo wszystkie terminy koncertów Paderew­
skiego na tydzień. H- Goolitz, zarządca kon­
certów Paderewskiego". W skutek tego koneerta 
w d. 24 i 25 nie odbędą się. Termin ich od­
bycia zostanie ogłoszony w tych dniach.

W T ry eśc ie  wystawiono nową cperę p. n. 
„Santa Lucia" nieznanego kompozytora Tusci. 
Opera upadła zupełnie mimo mistrzowskiego wy­
konania głównych ról przez panią Bellincioni 
(tej wielkiej) i tenora Stagno.

Edward Hanslick , znakomity krytyk, 
rozpoczął w Deutsche Rundschau druk swoich 
pamiętników; pierwsza część obejmuje lata od 
1825 do 1845; niesłychanie zajmujące opowia­
danie swojej młodośoi, urozmaica Hanslick mnó­
stwem ciekawych wspomnień i anegdotek o sła­
wnych muzykach ówczesnych. W jesieni nastąpi 
koniec tej ważnej i pięknej publikacyi.

Prof. Virchov udaje się niebawem do 
Londynu, gdzie wygłosić ma odczyt w Towa­
rzystwie naukowem królewskieni (Royal Society). 
Przyjazd berlińskiego profesora obudził żywe za­
jęcie w świeeie naukowym angielskim, który też 
zamierza gościa uroczyście podejmować. Po od­
czycie, który odbędzie się 16 b. m., urządzona 
będzie wielka uczta pod przewodnictwem lorda 
Kebina, prezydenta „Royal Society“.

Munkaczy. K uryer Warsz. umieszcza 
obszerny list z Paryża, opisujący olbrzymi obraz 
Munkaczego, przedstawiający apoteozę Węgier 
a przeznaczony do nowego gmachu parlamentu 
w Peszcie. Z owego listu podajemy końcowy 
ustęp, w którym znakomity artysta mówił o po­
czątkach swojej karyery artystycznej. Oto ów 
ustęp :

Munkaczy stoi dziś w pierwszym rzędzie 
malarzy paryskich. Dochody jego roczne, lub 
powiedzmy lepiej, wydatki — obliczają na pół­
tora miliona franków.

Nie odrazu to artysta węgierski, który, 
przybywszy do Paryża, wcale niemal nie władał 
językiem kraju, cieszył się takiem powodzeniem. 
Przebył on walki, których los żadnemu praw­
dziwemu artyście nie oszczędza, ale na które 
miło patrzeć z wysokości osiągniętej pozycyi 
Munkaczy chętnie opowiada o tych cierpieniach 
i walkaoh wewnętrznych lat pierwszych.

Zazwyczaj — twierdzi on — mówią o roz­
koszach pierwszego sukcesu; lecz każdemu arty­
ście wiadomo, że pierwszy sukces połączony jest 
z mękami, którym słabsze talenta nieraz ulegają. 
I ja niemało się nacierpiałem w skutek pierw- 
Bzego mego powodzenia, którego tylu mi zazdro­
ściło.

Sukces ten zdobyłem sobie w r. 1870, 
wystawiając w Salonie paryskim obraz, który 
Niemcy zowią l n  der Del iąuenteneel ie  (W ka- 
źni przestępcy) a Francuzi Le dernier jour d'un 
condamnś (Ostatni dzień skazańca). Wówczas 
Groupil odwiedził mnie w Dusseldorfie, zachęcił, 
bym się przeniósł do Paryża, i zamówił u mnie 
obraz.

W Paryżu pracownia moja zrazu wcale 
się nie zamykała. Odwiedzano mnie tłumuie, a 
wszyscy chwalili entuzyastycznie Le dernier 
jo u r , ani się nie oglądając na nowy mój obraz.

Cóż więc miałem począć, by utrzymać się 
na wyżynie raz zdobytej ? Malowałem gorączkowo 
seenę rodzinną, zamówioną przez Goupila; lecz 
kiedy Groupil przysłał ludzi po obraz, zamazałem 
go szerokim pędzlem, a ludzi odesłałem z próżne- 
mi rękoma.

Zabrałem się do innego obrazu. Przebie­
gałem przez Luwr i pałac Luksemburski, by 
zdobyć natchnienie, wracałem do domu z go­
rączką — lecz ani rusz pociągnąć pędzlem po­
rządnie ! Siedziałem całemi nocami bezsenny, 
jakby sparaliżowany.

Nessun magyior dolore nad uczucie, że 
się po pierwszym sukcesie nie umie postąpić wy­
żej, a nawet utrzymać się na poziomie zdobytym...

— Szkoda, żeś pan wówczas nie poszukał 
w Erkmann-Chatrianie — zauważyłem. — Trzeba 
było wymalować najpierw K a m i F i He, a sko- 
roby się ten nie podobał, trzasnąć sobie odrazu 
Die Rautzau...

Munkaczy uśmiechnął się.
— Niestety! Na ten pomysł nie wpadłem. 

Pasując się z sobą, stałem się tak nerwowym, 
że mnie za waryata uważano. Ż przykrego stanu 
tego wyrwał mnie dopiero baron de Marchó, 
powołując mnie do zamku swojego Colpach, gdzie 
ozdobić miałem salon obrazami. Przebyłem tam 
kilka tygodni i wróciłem do Paryża zdrów zu­
pełnie i z nowem natchnieniem...

A czy wiecie, kto dokonał tej kuracyi cu­
downej? Pani zamku, która następnie, po śmierci 
swojego męża, poślubiła Munkaczego, przynosząc 
mu w posagu fortunę milionową i zamek Col­
pach.

O Tadeuszu Czackim , z powodu 80 
rocznicy jego zgonu, Kijewskaja Starina  (zeszyt 
lutowy) zamieściła spory artykuł pióra p. T. 
Kudryńskiego. Zgon skreślony na wstępie temi 
słowami: „W końcu stycznia 1813 przybył do 
Dubna w ekwipażu pocztowym Tadeusz Czacki, 
radca tajny, wizytator szkół kraju południowo- 
zachodniego. Podążał on z Żytomierza do Krze­
mieńca na spotkanie księcia-kuratora okręgu wi­
leńskiego, z którym łączyła go przyjaźń ścisła. 
Zima w roku owym była na Wołyniu ciężka. 
W drodze Czacki zapadł na gorączkę nerwową. 
Już i przedtem cierpiał on na rozstrój nerwów. 
Po przybyciu do Dubna, stan się pogorszył. Po­
moc lekarzy dubieńskich okazała się zawodną:

Czacki zmarł w d. 8 lutego 1813“. Życiorys p. 
Kudryńskiego odznacza się bezstronnością wzglę­
dną, a w niektórych miejscach promienieje z 
niego serdeczne ciepło uznania i uwielbienia.

GOSPODARSTWU I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y .

Lwów, 14 marca: pszenica 7'75 do 8'—, 
żyto 6 - do 6 25, jęczmień 5 '— do 5 75, 
owies 5 25 do 6 - —, rzepak 1 T25 do 1175, 
groch—‘— d o —'— , wyka 5'— do 5'25, nas. 
lniane 1 1 — do 11 ■ 75, bób —■ do ' — 
bobik — '— do —•— , brećzka — '— do —■— , 
koniczyna czerwona 65' do 74' , biała
75’— do 85 '-- , szwedzka — ■ do — ■ —,
kminek 1S '— do 02 '—, anyż 36' do 38'—, 
kukurudza stara —'— do— '— , nowa —'— do
 ------ , chmiel — do — spirytus gotowy
1 2 '25  do 1 2 '0 5 . W arauty na wrzesień 13  75  
do 14 '— .

Usposobienie stałe.
Kraków: pszenica biała 8'20 do 8'60. czerwo­

na 8'iO do 8*50, żółta 8 — do 8'46, żyto 6'70 do 
7 -  , jęczmień browarny 6-— do 6*50, pastewny 
5'50 do 5 65, owies 6'20 do 6 50, groch 7'-— do 10' , 
koniczyna -zerwona 60'— do 7A—, biała 60'— do 
70' -  , rzepak >1'60 do 12'20.

Usposobienie stałe.
Rzeszów: pszenica 7'85 do 8'30, żyto 6 50 do 

6 80, jęczmień browarny 5-40 do 6 —, pastewny—■— 
do —■ ’ , owies 6'— do 6 50, wyka 5 25 do 5.70, 
groch 7'50do9'50, rzepak 11'— do 11-50 chmiel za 
56 kil. — do —' ~. koniczyna 7 2 '-  do 78'— 
makuchy rzepakowe —'— do — ■—. Spirytus bez po­
datku —' -  do —'—

P o d w o lo c z j s k a : pszenica 7'30 do _ 7'4o,
żyt,o 5'87 do 6 ' —, jęczm ień broi?. 3 80 do 4'75, pa 
stewny 3'8u do 4 75, owies 4'80 do 5‘—, hreozka 
—•— do — , groch 5'60 do 9- —, k u k u ru d z a —'—do
— ■—, koniczyna 65 — do 70 — rzepak —'— do 
—;—. kartofle 1 01, do 1'20, gorzelniane 68 do 7 nkr.

L in ::  pszenica węg. 8 75 do 0 20, górno 
austryaeka 7'50 do 7'95, żyto górno-austr. 6'85 do 
7-50, węg. 7'70 do 7 90, jęczmień węgierski 7 2.5 
do 9 —, górno-austr. 6'2ó do 6'65, górno - austr 
pastewny 5'— do 5'50, kukurudza stara — do —, 
nowa kukurudza 5 75 do 5'S5, owies góruo-auetr 
5 80 do 6 2-5, czeski 6'25 do 6'50, nasienie lniane 
górno-austr. 10'— do 10'50, chmiel górno - austr. 
prima 80 do 86, eiport 71 do 77, słód austr. 
13 — do 13-60, morawski 1375 do 14'25. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 1510.

P rag s : pszenica czeska 8 40 do 9'—, wę­
gierska 8 80 do 9 —, morawska —•— do — , 
żyto 7 20 do 7'50, owies 6'60 do 6'90, soczewica 
—'— do —'—. groch 9 — do 13' — , bób —'— do
— -—, jęczmień 720 do 8 40, rzepak 13v-0 do — — 
olej rzepakowy 32.25 do —•—, kukurudza 5 85, wy­
ka —'— do —-—, mak — — do —, nas. konopie 
ll'2-5, kminek — — do —■ - .

Targ zbożowy zagraniczny.
W rocław: pszenioa 14 80 marek, żółta 14'7o, 

żyto 12 90, owies 13'50, rzepak 25 —, olej rzepakowy 
na marzec 55 —, kwiecie-maj 55-50, kukurudza 12 25 
spirytus 51-30 m ,

Szczecin. Pszenica m  kwiecień-maj 152'—, 
tu j czerwiec 153-50. żyto na kwiecień maj 129'—. 
maj czerwiec 130-50, olej rzepakowy kwiecień-maj 
61-50, wrzesień-pażdz. 51 ‘o0, spirytus 32 .50, stye eń 

—. kwiecień-maj .

Wiedeń, 14-go marca. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3919 sztuk opasowego, — z paszy 
i 4 3 6  sztuk chudego.

Razem 4355 sztuk.
Pomiędzy temi z G alicji przypędzono

51.0 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
36 sztuk chudych, z Bukowiny 112 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 121 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia.

Przebieg- targu był średnio ożywiony.
Nie sprzedano 56 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i c y j s k o  - b u k o w i n  

. k i e  woły opasowe po 53 zł. — ct. do 59 
zł. — ct., za towar przedni po 60 zł. — ct.
do 64 zł. — ct., wyjątkowo po — zł. ct
do — zł. — ct., w ę g i e r s k i e  woły opa 
sowe po 53 zł. — ct. do 58 zł. — ct., za 
towar przedni 59 zł. — ct. do 64 zł. — ct.,
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. c.t.;
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 55 zł. — ct. do 61 zł. — ct.., 
za towar przedni po 62 zł. —- ct. do 64 zł
— et., wyjątkowo po — zł. — ct. do —
zł. — ct.; krowy po 23 zł. — ct, do 40 zł.
— ct.; stadniki po 23 zł. — ct. do 32
zł. — ct.; bawoły po — zł. — ct. do - -  zł.

- ct., woły po zł — ct. do — zł. — 
ct., za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 28 zł. ct. do 112 
zł. — ct. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA

U nuneyusza G a l i m b e r t i ’ e g o  od­
był się przedwczoraj wieczorem wielki obiad 
z okazyi nadauia nuneyuszowi purpury kar- •

dynalskiej. W gronie gości znajdował się 
także Pan Minister wyznań i oświaty dr. 
Gautsch.

Wedle informacyj, zasiągniętych w po­
selstwie serbskiem w Wiedniu, ma być rze­
czą pewną, że nowa skupezyna serbska za­
raz po załatwieniu budżetu zajmie się spra­
wą traktatu handlowego z Niemcami i Au- 
stro- Węgrami.

Z Koła polskiego donoszą o następu­
jącym rozkładzie prac parlamentarnych. Dziś 
ma być ostatecznie budżet załatwiony; na­
stępnie przyjdzie pod obrady projekt ustawy 
o środkach zaradczych przeciw fałszowaniu 
produktów żywności; we czwartek traktat 
handlowy z Serbią; następnie przedłożenie 
o budowie kolei podolskich, a ewentual­
nie ustawa o opodatkowaniu bookmakerów, 
fungujących podczas wyścigów.

Sesya Izby deputowanych ma być za­
mkniętą 25 b. m. W dniu 10 kwietnia zwo­
łane być mają te Sejmy, które nie uchwa­
liły dotąd budżetu na r. b., zaś między 15 
a 18 kwietnia Sejm galicyjski.

Dnia 15 maja zebrać się mają obie 
nieustające komisye Izby deputowanych, t. j. 
podatkowa i przemysłowa, i obradować będą 
do 1 lipca, poczem nastąpi ogólna przerwa 
we wszystkich pracach parlamentarnych.

Z Berlina donoszą, że bezzwłocznie po 
głosowaniu komisyi wojskowej nad dwoma 
pierwszymi paragrafami przedłożenia wojsko­
wego, które, jak wiadomo, zostały odrzuco­
ne. kanclerz’ hr. Capriyi udał się do cesarza 
i odbył z nim dłuższą konferencję. Naza­
jutrz zebrała się rada ministrów pruskich, 
w której wzięli także udział hr. Caprivi i 
minister wojny. Jak zapewniają w kołach 
dobrze poinformowanych, obradowano nad 
taktyką, jakiej rząd ma się trzymać przy 
drugiem czytaniu projektu reformy wojsko­
wej w parlamencie niemieckim.

Ustawę o zdradzie tajemnic wojsko­
wych przyjęła komisya bez zmiany wedle 
projektu Schneidera-Hamma 10 głosami prze­
ciw 5.

Oficjalna depesza z Petersburga zapo­
wiada na dzień 29 marca st. st. (10 kwie­
tnia) uroczystości z okazyi „setnej rocznicy 
zjednoczenia Wołynia i Podola z Rossyą." 
Uroczystości odbędą się w Kamieńcu podol­
skim i Żytomierzu.

Wyszła ustawa, zarządzająca, iż rekruci 
m a j ą  być p r z y d z i e l a n i  do a r m i i  1 5  listopada, 
a nie jak dotąd 1 lutego.

Rząd wydał rozporządzenie, wedle któ­
rego do trzech lat na południowo-zachodnich 
kolejach mają być zatrudnieni wyłącznie urzę­
dnicy pochodzenia rossyjskiego.

Do rady państwa wniesiony został pro­
jekt ustawy o majoratach, wypracowany w 
skutek starań szlachty kilkunastu gubernij 
rossyjskick, pod wrażeniem obawy, by ilość
ziemi w rękach obywatelsko-szlacheckich nie 
zmniejszyła się w zbyt prędkim czasie. Szło 
jej właśnie o wynalezienie środków zapobie­
gawczych. Specyalna komisya projektuje, 
ażeby szlachta dziedziczna miała prawo u- 
stanawiać majoraty zarówno z majątków ro­
dowych. jak i nabytych. Majoraty takie obo­
wiązywać będą trzy pokolenia.

Do Journal des Debats piszą z Peters­
burga, że na radzie wojennej zażądał Hurko 
przeniesienia znacznej ilości korpusów woj­
skowych ze wschodnich granic cesarstwa do 
Królestwa Polskiego. Wnioskowi temu sprze­
ciwił się stanowczo szef departamentu azya- 
tyckiego, podnosząc niebezpieczeństwo ogała- 
cania w tej chwili afgańsko-chińskiej gra­
nicy z wojsk rossyjskich. Decyzya cara nie 
zapadła dotąd.

W Paryżu leży powalona nowa ofiara 
Panamy, a nią jest minister Bourgeois, któ­
ry w skutek zeznań pani Cottu podał się do 
dymisyi. Tym sposobem zniknęła znowu z wi­
downi politycznej wybitna osobistość repu­
bliki. P. Bourgeois w poprzednich gabine­
tach piastował urząd ministra oświaty, a od 
kilku tygodni w gabinecie Ribota został mi­
nistrem sprawiedliwości. Niebezpieczna to 
teka w tak drażliwej sytuacji jak obecna; 
przekonał się o tem jej właściciel, który od 
wczoraj należy do politycznyeh nieboszczy­
ków. P. Bourgeois należał do obozu radyka­
łów, ale mimo tego odznaczał się szerszemi po­
glądami, a obdarzony zdolnościami i wymową 
nie był antypatycznym umiarkowanym ży­
wiołom republikańskim, upatrującym w nim 
nie bez pewnej słuszności siłę dodatnią.

Bourgeois oświadczył w piśmie do Ri­
bota, w którem podaje się do dymisyi, że 
zeznania Soinoury’ego nie usuwają w tym sto­
pniu wszelkiego podejrzenia, jak to jest nie­
zbędne dla ministerstwa sprawiedliwości, ani 
też nie stwierdzają z zupełną stanowczością 
tego, co jest prawdą, a mianowicie, że on, 
jako minister sprawiedliwości nie udzielił 
nikomu upoważnienia do czynienia jakichkol­
wiek kroków u pani Cottu w sprawie pa- 
namskiej. Bourgeois uważa przeto za rzecz 
bezwarunkowo konieczną odzyskanie zupełnej
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swobody, aby mógł wykazać zupełną bezza­
sadność wszelkiego podejrzenia.

Rada ministrów zastanawiała się nad 
sytuacyą , utworzoną przez dymisję ministra 
Bourgeois. Ogólnie sądzą , że przesilenie bę­
dzie tylko częściowe. Ministrowie będą czy­
nili starania, by skłonić Bourgeois, aby 
zmienił powzięte postanowienie. W każdym 
wypadku teka sprawiedliwości obsadzoną bę 
dzie przez pewien czas intermistycznie , aby 
umożliwić panu Bourgeois złożenie zeznania 
przed trybunałem przysięgłych. Minister 
spraw zagranicznych, Decelle, jak wiadomo , 
objął tymczasowo tekę sprawiedliwości.

Omawiając zajścia , jakie się rozegrały 
w toku procesu panamskiego, podnosi wie­
le dzienników, że Bourgeois winien być 
za postępowanie Soinoury’ego pociągnię­
ty do odpowiedzialności. Ribot zawinił także 
ciężko w tej sprawie, ponieważ powierzył 
jeszcze w ostatnich dniach Soinoury’emu, 
którego działalność była mu dobrze znana, 
tak ważne stanowisko. Journal des Dłbats 
oświadcza, że opinia publiczna jest rozdra­
żniona i oburzona, i domaga się niedwu­
znacznych wyjaśnień. Prosta dymisya mini­
stra sprawiedliwości nie czyni zbytecznymi 
tych wyjaśnień.

Figaro mówi o możliwości gabinetowe- 
towego przesilenia; Matin twierdzi, że po­
przednia solidarność między Bourgeois a Ri- 
botem trwa dziś jeszcze; Gaulois wyraża 
mniemanie, że z powodu zeznań p. Oottu po­
wstaje kwestya odpowiedzialności gabinetu. 
Większość dzienników piętnuje w sposób su­
rowy postępowanie Soinoury’ego.

Komisya parlamentarna po wyczerpu­
jących obradach postanowiła zawezwać do 
stawienia się przed komisyą, prezydenta mi­
nistrów Ribota i b. ministra Bourgeois, aby do­
magać się od nich wyjaśnień w sprawie środ­
ków, przedsięwziętych ku aresztowaniu Artona, 
w sprawie tajemniczych dokumentów, przy­
słanych przez bukareszteńską policyę, wyda­
nia "Korneliusza Herza przez władze angiel­
skie, oraz uwolnienia oskarżonego Cottu. Na 
tem samem posiedzeniu ankiety omawiano 
sprawę podania się do dymisyi prezydenta 
jej Brissona, który z powodu nadwątlonego 
zdrowia pragnął usunąć się od mozolnego 
obowiązku kierowania śledztwem ankiety; 
postanowiono jednomyślnie dymisyi Brissona 
do wiadomości nie przyjąć. Brisson obstaje 
jednak przy dymisyi.

krajach alpejskich. Mówiąc o kopalni węgla 
j  brunatnego w Briix, roztrząsa sprawę uszka- 
j dzania powierzchni ziemi. Mówca skarży się 

na zaniedbanie chowu koni ciężkiej rasy.
Dep Fiirstl widzi przyczyny upadku 

rolnictwa w wielkim ciężarze podatkowym, 
następstwach powszechnej służby wojsko-

GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 14 marca. Obiega pogłoska, 

że Najj. Pan pojutrze wieczór przybędzie do 
Wiednia. Wracając z Territet Monarcha zło­
żyć ma krótkie wizyty księstwu Leopoldom 
•w Monachium tudzież Najd. Arcyksięciu F ran­
ciszkowi Salvatorowi i Jego Małżonce w 
Lichtenegg.

Wiedeń 14 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza, że ustępujący w stan stałego spoczynku 
dyrektor departamentu rachunkowego w Na­
miestnictwie wę Lwowie, Jau Or ł o ws k i ,  
otrzymał order Żelaznej korony trzeciej klasy 
a ustępujący w stan stałego spoczynku radca 
rachunkowy w Dyrekcyi p o c z t  i telegrafów we 
Lwowie Stanisław T u r z y ń s k i ,  złoty Krzyż 
zasługi z koroną.

Wiedeń, 14 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych Pan Ministci 
sprawiedliwości dał odpowiedź na inteipela- 
cye dep. Doetza, w sprawie postępowania 
dyscyplinarnego przeciwko radcy sądu kra­
jowego Schmidtowi, który na podstawie o- 
rzeczenia dyscyplinarnego przeniesiony zo­
stał w drodze kary do Steyr. Kompetentna 
władza nie podzielała zdania interpelanta, 
iż postępki Schmidta podpadały pod przepi­
sy kodeksu karnego. Panu Ministrowi spra­
wiedliwości według ustawy nie przysługuje 
pod tym względem żadna dalsza ingereneya 
p raw n a; może on tylko wykonywać orzecze­
nia dyscyplinarne. Pan Minister stanowczo 
oświadcza się przeciw temu, aby wypadek 
ten uogólniony był jako norma istniejących 
stosunków prawnych. Krytyka orzeczeń są­
dowych, naruszająca powagę i znaczenie o- 
■chrony prawnej, nie powinna mieć miejsca 
Yf państwie prawnem.

Izba przystąpiła następnie do dalszej 
dyskusji nad etatem Ministerstwa rolnictwa.

Dep. Heilsberg przemawiał w obronie 
interesów rolnictwa. Mówca domaga się, aby 
akademii górniczej w Loeben przyznany był 
także zewnętrzny charakter uniwersytetu. 
Mówca występuje wprawdzie przeciw pozy 
eyi 60.000 zł. na subweneyonowanie wyści­
gów konnych, chce jednak zatrzymać nagrody 
wyścigowe, gdyż zapewniają one podniesie­
nie chowu koni. Wnosząc zatem skreślenie 
tej kwoty, żąda utworzenia nowego tytułu w 
rubryce „państwowa hodowla koni“ i wypo­
sażenia go kwotą 120.000 zł., z której 20.000 
zł. przypadłoby na nagrody wyścigowe.

Dep. Barnreitber wskazuje na nadmie­
rne rozszerzanie się obszarów myśliwskich w

w
wej i wolności przenoszenia się z miejsca na 
miejsce. Mówca wzywa Rząd, aby tak czę­
sto głoszoną przychylność dla rolnictwa czyn­
nie ujawnił.

Po przemówieniu dep. Friesa, który 
występował w obronie nagród wyścigowych, 
zamknięto dyskusyę i wybrano mówców ge­
neralnych : Gessmanna (przeciw projektowi, i 
Marcheta (za).

Wniesiono następnie liczne rezoiucye, 
między innemi rezolucyę dep. Brylińskiego’ 
wzywającą Rząd do zaprowadzenia w Gali- 
cyi kursów wędrownych nauczycieli, oraz 
rezolucyę dep. Podlaszeckiego, domagającą 
się regulaeyi rzek i zabudowania potoków 
górskich, zwłaszcza w dorzeczu Prutu i Dnie­
stru.

Generalny mówca przeciw budżetowi 
dep. Gessmann żali się na postępowanie la- 
sowych organów z włościanami i przytacza 
liczne skargi na wiedeński targ bydła rze­
źnego.

Generalny mówca, poseł M archet, do­
maga się polepszenia bytu państwowych 
sług lasowych; jak najszybszego utworzenia 
dróg wodnych, zaopiekowania się uprawą 
wina w A ustryi, ulepszenia statystyki agra- 
ryjnej i powołania do życia rady przybo­
cznej dla spraw , pozostających w związku 
z hodowlą koni.

Po sprostowaniach faktycznych , zabrał 
głos generalny sprawozdawca, dr. Rutowski.

Nie ma wątpliwości, powiedział on, 
że wielu mówców podniosło tutaj zażalenia 
i życzenia, zasługujące na uwzględnienie, 
ale należy pamiętać, że przy żadnym z urzę­
dów centralnych nie wchodzi w grę tyle od­
rębnych interesów, co właśnie przy Minister­
stwie rolnictwa , i że wiele żądań i zażaleń 
bywa tu stawianych z jednostronnego punk­
tu widzenia. Gdyby naprzykład stosunki wło­
ściańskie były rzeczywiście tak złe, jak je 
przedstawił poseł Morre, wówczas włościanin 
musiałby się wyrzec wszelkiej nadziei ratun­
ku, a na takim gruncie nie mogłoby wyróść 
nic innego, jak tylko nihilizm.

Przeciw zarzutom , że wydatki na roz­
maite ce le , naprzykład na zwalczanie iilo- 
ksery, są za małe, podnosi mówca, jak wiele 
Minister rolnictwa zdziałał już dla gospodar­
stwa rolnego. Należy tylko przypomnieć fun­
dusz melioracyjny, który Minister stworzył 
z niczego, a należy także przyznać, że sub- 
weneye na cele rolnictwa od niewielu lat się 
podwoiły. To praw da, że Francya wyznacza 
na doświadczenia i na naukę gospodarstwa 
więcej, aniżeli trzy miliony, na szkoły wete- 
rynarskie półtora miliona, na subweneyono­
wanie zaś uprawy lnu olbrzymie sumy, oko­
ło 56 milionów. Prawda, że także w Prusach 
i na Węgrzech o wiele większe sumy bywa­
ją obracane na cele gospodarstwa. Powodu 
tego należy szukać w tem, że we wszystkich 
tych krajach głębszem i silniejszem jest zro­
zumienie tej prawdy, iż rolnictwo jest pod­
stawą dobrobytu państwa , i że tylko wów­
czas, jeżeli gospodarstwo rolne znajduje się 
w zdrowych stosunkach, może kwitnąć i 
przemysł.

Godne ubolewania są owe drobne za­
wiści i zazdrości, które tak często występują 
na jaw, skoro dla jednego kraju koronnego 
Rząd robi więcej, aniżeli dla innych. To 
dzieje się szczególnie często, gdy dostaje się 
jakąś sumę dla Galieyi, która przecie tak 
wiele z własnych funduszów dla poprawy 
stosunków gospodarczych zrobiła.

Co się tyczy funduszu melioracyjnego, 
to w istocie Galicya otrzymuje więcej, ani­
żeli Czechy ; ale należy także zwrócić uwagę 
na to, że jeszcze nigdy żadna prośba z Czech 
nie została odmownie załatwioną.

Nie należy tedy Galieyi zazdrościć tego, 
co ona dostaje, bo to odpowiada jej istotnym 
potrzebom. To, co się dzieje dla Galieyi, nie 
odpowiada jej obszarowi, a gdy biorąc za 
podstawę płaską powierzchnię, zostaje ona w 
stosunku do innych krajów koronnych, jak 
1 : 3, to kwoty, na nią obracane, przedsta­
wiają się odwrotnie.

Co się tyczy uprawy winnic, to same 
amerykańskie latorośle nie wystarczą do jej 
podniesienia — ale muszą być przedsięwzięte 
wszelkie środki przeciwko filokserze, -które 
się gdzieindziej już okazały dobrymi.

Mówca omawia następnie chów koni, 
dla którego podniesienia poleca utworzenie 
liczniejszych nowych stadnin. Chów koni u- 
czynił we Francyi, Anglii i w Niemczech o- 
gromne postępy przez podniesienie chowu 
koni pełnej krwi.

Mówca przemawia w końcu za upań­
stwowieniem doniesień o targach zbożowych.

Po przemówieniu dep. L o p u l a ,  który 
referował o kopalniach, Izba przyjęła 123 gł. 
przeciw 97 tytuł „hodowla państwowa koni“, 
zgodnie z przedłożeniem rządowem, oraz u- 
chwaliła w myśl sprawozdania komisyi bu­

dżetowej szereg rezolucyj i petycyj, dalej pre­
liminarz melioracyjny, wreszcie tytuły : naj­
wyższa Izba obrachunkowa i etat pensyjny.

Wiedeń, 14 marca. Izba panów przy­
jęła wczoraj następujące projekta ustaw : o 
wycofaniu z obiegu talarów i dwutalarów 
związkowych stempla austryackiego, o wyco­
faniu z obiegu srebrnych guldenów i ćwierć- 
guldenów, o ochronie własności literackiej i 
artystycznej, o zmianie ustawy normującej 
podatek zarobkowy i dochodowy, o ile to od­
nosi się do stowarzyszeń zarobkowych, eko­
nomicznych i kas zaliczkowych, wreszcie pro­
jekt ustawy w sprawie sprzedaży soli bydlę­
cej po zniżonych cenach.

Wiedeń, 14 marca. Bilans banku dla 
krajów koronnych na rok 1892, wykazuje 
czystego zysku 3,434.954 zł. i ustanawia dy­
widendę na 13 zł. Na poczet nowego ra­
chunku przeniesiono 592.367 zł. Walne ze­
branie odbędzie się d. 27 b. m.

Wriedeń, 14 marca. ( Tel. pry  w.) We­
dług dzienników, tak wiele już nadeszło za­
mówień na zamianę i subskrypcyę gotówką 
konwersyi galicyjskich obligacyj indemniza- 
cyjnycb, że powodzenie tej operacyi jest pa 
pewnione.

Wiedeń , 14 marca. (Tclegr, pry w.) 
Nieustająca komisya karna, tudzież komisya 
podatkowa, zbiorą się dnia 15 maja i obra­
dować będą do 1 lipca.

Opawa, 14 marca. Przy ściślejszym 
wyborze na posła do Izby deputowanych, 
kandydat liberalny Demel, jak się zdaje, zwy­
ciężył; otrzymał on wprawdzie 622 głosów, 
t. j. o 3 mniej od przeciwnika, ale głosy w 
Izbie handlowej, która dzisiaj wybiera, roz­
strzygną, jak się zdaje, na jego korzyść.

Peszt, 14 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowych przedłożył dep. 
Ugron (ze skrajnej lewicy), wniosek wzywa­
jący rząd do uregulowania stosunku między 
państwem a Kościołem, na podstawie ogólnej 
wolności, i poczynienia odpowiednich kroków 
dla zwołania w ciągu roku kongresu katoli­
ków. Aż do tego czasu rząd nie powinien 
wnosić ani ustawy o prowadzeniu metryk, ani 
ustawy o ślubach cywilnych. Dep. Polonyi 
przedłożył wniosek, polecający rządowi, aby 
poczynił zarządzenia w interesie wprowadze­
nia autonomii katolików na podstawie repre­
zentacyjnej i aby przedstawił Koronie odpo­
wiednie przedłożenia.

Budapeszt, 14 marca. Potwierdza się 
wiadomość, iż z początkiem maja podąży do 
Rzymu wielka pielgrzymka z ks. prymasem 
Węgier na czele ; do pielgrzymki tej należeć 
będzie wielu biskupów i magnatów, których 
książę 'prymas węgierski przedstawi Ojcu św.

B e r l i n , 14 marca. Nordd. Allg. Ztg. 
zaprzecza doniesieniu dzienników, jakoby 
kanclerz Caprivi miał towarzyszyć cesarzowi 
w podróży do Rzymu.

Berlin, 14 marca. Okólnik rossyjski 
w sprawie Bułgaryi zawiera znane urzędowe 
oświadczenie, ogłoszone w Praw. Wiestniku 
a oprócz tego powiedziano w nim, źe tra­
ktat berliński nie rozstrzyga bynajmniej kwe- 
styi, czy godność księcia bułgarskiego ma 
być dziedziczną. Rossya — powiada dalej o- 
kólnik protestuje przeciw temu co zaszło 
w Bułgaryi nie tylko ze stanowiska mocar­
stwa podpisanego na traktacie berlińskim, 
lecz także jako mocarstwo, które było twór­
cą księstwa bułgarskiego. Kossyi dobrze jest 
znany rząd bułgarski i środki, jakimi się on 
posługuje; Rossya nie będzie się miesząc do 
niczego, lecz zaczeka na dalszy rozwoj wy­
padków.

Berlin, 14 marca. Freisinnige Zeitung 
twierdzi, że rossyjsko-niemiecki tiaktat han­
dlowy nie przyjdzie do skutku, albowiem 
minister handlu Berlepsch zażądał ogiomnie 
wiele koncesyj, na które Rossya się nie 
zgodzi.

Belgrad, 14 marca. Dzisiaj odbywają 
się wybory ściślejsze w 40 okięgach wiej­
skich i 2 miastach. Rząd liczy na to, że 
znaczna cześć mandatów dostanie się kandy­
datom liberalnym, co przyczyni się do wzmo­
cnienia jego stanowika. Ostateczny rezultat 
g ł o s o w a n i a  znany będzie dopiero we środę.

Londyn, 14 marca. Rząd odroczył dru­
gie czytanie billu irlandzkiego aż do sesyi 
po świętach Wielkanocnych.

Sprawa panamska.
. INwyA 14 marca. Sensacyjne zeznania 

pani Lottu i dymisya p. Bourgeois, sprawiły, 
iż w Izbie deputowanych wczoraj znowu był 
„dzień wielki11. Sala posiedzeń przepełniona, 
na kurytarzach wrzawa ogromna; posłowie two­
rzą grupy, w których rozprawiają z sobą ży­
wo. Opozycya sądzi, że gabinet runie; lewi­
ca mniema natomiast, że nie ma dostate­
cznego powTodu do obalenia Ribot’a, ponie­
waż nie zostało dowiedzione, iż Ribot wie­
dział o krokach Soinoury’ogo. 'L pow;odu 
nieobecności p. Bourgeois, który znacznie się 
spóźnił, musiano odpowiedzi na wiele inter- 
pelacyj odroczyć. — Podczas przerwy w po­
siedzeniu Ribot nagle zasłabł.

Posiedzenie było bardzo burzliwe. Des 
prez wniósł interpelacyę w sprawie pani 
Oottu, zapytując, czy rząd wywierał na nią 
w istocie presyę. — Bourgeois odpowiadając 
na tę interpelacyę już nie jako minister, lecz 
jako poseł, oświadcza z wielką stanowczo­
ścią, iz nie miał nawet pojęcia o całej tej 
sprawie.

Ribot broni p. Bourgeois, wychwala 
jego zasługi, oświadcza, iż nie wierzy, aby 
Soinoury mógł dopuścić się tego, o co go 
posądzają, a jeżeli tak w rzeczywistości się 
stało, to będzie ukarany.

Izba 297 głosami przeciw 228 uchwa­
la przejść nad sprawą tą do porządku dzien­
nego, pochwalając oświadczenia rządu i za­
znaczając, że gotowa jest pozostawić wolny 
bieg sprawiedliwości.

Paryż, 14 marca. Na wczorajszej roz­
prawie w drugim procesie panamskim, prze­
słuchano naprzód deputowanych Mege i Oaffa- 
rellego, którzy zeznali, że minister 4 ves 
Guyot wyraził się pewnego razu w kuloaracli 
parlam entu: „Widziałem, jak Constans wrę­
czył prezydentowi republiki listę skompromi­
towanych w sprawie panamskiej". Adwokat 
Lagasse domagał się wobec tego wezwania 
Constansa do rozprawy. Trybunał poweźmie 
później uchwałę w tej kwestyi.

Wezwany na świadka Yves Guyot nie 
jawił się przy rozprawie. Odczytano tylko list 
jego, w którym oświadczył, że nie staje do 
rozprawy, bo i tak nie miałby prawa zeznać, 
co się. działo w radzie ministeryalnej. Sąd u- 
chwala ponownie go zawezwać!

Zeznania kilku następnych świadków 
były mniejszej wagi; w wysokim stopniu in­
teresujące natomiast było przesłuchanie 
świadka Goyarda, który pośredniczył w spo­
tkaniu pani Cottu z b. dyrektorem tajnej po- 
licyi, Soinoury. Okazało się, że Goyard jest 
tajnym agentem policyjnym, który swego 
czasu szpiegował Boulangera w Brukseli iw  
Londynie, jakkolwiek przeczy temu stanowczo. 
Goyard twierdził natomiast, że jest rysowni­
kiem dzienników a z przekonania boulan- 
żystą. Dalej opowiada, że jadąc do Lugdumi 
spotkał się z sekretarzem Oottu’a , z którym 
mówił o zawieszeniu robót nad przekopem
panamskim.

Goyard ubolewał, że z powodu zawie­
szenia ro b ó t, straciło 80.000 robotników 
chleb, i wyraził przekonanie, że Cottu musi 
być uwolniony. Poszedł do komisarza policji 
Ńicolle'a, i powiedział mu , że należy konie­
cznie zapobiedz skandalowi, poczem nazna­
czono schadzkę pani Cottu z Soinoury. Na 
tem skończyła się rzekomo misya świadka, 
który twierdzi, że wszystko, co zrobił, uczy­
nił jedynie z własnego popędu. Między pa­
nią Cottu a Soinoury odbyła się zwykła po­
gadanka. (Głośne śmiechy w audytoryum).

Adwokat L agasse: Co pan właściwie 
robiłeś w Lugdunie?

Goyard : Był m tam w prywatnych in­
teresach; chodziło mi o dekoracyę stropu 
w mojem mieszkaniu. (Śmiechy w audyto- 
ryum).

Teraz wprowadzono nowego świadka: 
jest nim onegdaj jeszcze minister sprawie­
dliwości , dziś już tylko poseł, p. Bourgeois. 
Z wielką pewnością siebie oświadcza o n , że 
zeznania pani Cottu czynią wrażenie, jak 
gdyby minister sprawiedliwości popełnił jaką 
infamię, jak gdyby chciał wpływać na wy­
miar sprawiedliwości. Te ważne okoliczności 
skłoniły go, że zapragnął stanąć w roli świad­
ka, by sprostować takie zapatrywania.

„Nie upoważniłem nikogo m ów ił__
do poczynienia jakichkolwiek kroków imie­
niem ministerstwa sprawiedliwości. Jeden je­
dyny raz wyraziłem się, a to w myśl zdania 
prezydenta ministrów, że należałoby zezwolić 
pani Cottu na widzenie się z mężem, że wi­
dzę w tem jedynie krok ła sk i, humanitar- 
nosc, mc więcej. Protestuję uroczyście prze­
ciw systemowi podejrzywania ministra spra­
wiedliwości.1'

„W niniejszym wypadku widzę niecne 
manewry, mające na celu zdyskredytowanie 
niezawisłości sądów. Przyszedłem tu w roli 
zwykłego obywatela państwa , by złożyć u- 
czciwe zeznania!“

Po tem przemówieniu wezwano pono­
wnie panią Cottu.

Na zapytanie przewodniczącego oświad­
cza pani Cottu, żo Goyard ciągle jej mówił 
o ministrze.

Przewodniczący do Goyarda: Kto pana 
upoważnił do tego?

Goyard (zmieszany): Nikt, ot zwykłe
głupstwo.

Soinoury powtórnie przesłuchany o- 
świadczył, że o Bourgeois m o w y  nie było, że 
nie otrzymał w sprawie Cottu żadnych po­
leceń.

Pani Cottu powtórzyła w obec niego 
wśród ogromnej sensacji obecnych, znowu 
poprzednie swe zeznania.

Przewodniczący uwolnił p. Bourgeois 
od dalszego przesłuchiwania. Gdy Bourgeois 
wychodził z sali, przepełnionej publicznością, 
z wielu stron dało się słyszeć silne sykanie.

Następne posiedzenie trybunału dzisiaj.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki.



Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z  W . Ks. Krakowskiem

n a  r o k

1893
nabyć można

po cenie 3 z ł. 60 ct. w ekspedycyi 
„Gazety Lwowskiej. 4

Zamiejscowi zechcą przysiad 2 zł. 70 
ct., z których przypada 10 ct. na opakowanie 
i list frachtowy.

Szematyzm przesyłam y ty lko  za 
niszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie p rzesy łam y Szema- 
tyzm n.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przed płata na GrAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi za pierwsze ówierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., poczty 4 zł.; za

miesiąc marzec w m i e j s c u  1 zł., 
pocztą l zł. 3i) ct. Z „Przewodnikiem® 
za pierwsze ówierćrocze w m i e j s c u  
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł 75 ct.; za 
miesiąc marzec w m i e j s c u  1 zł. 
30 ct., pocztą l  zł. 65 ct. Prenume­
ratę przyjmuje się tylko od 1 lub V  
każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadesłanie prenumeraty

1’rzyJeehaH do Lwows.
dnia 13 marca 1893.

Hotel Georg’a.
PP. Z. Celeoka z Byszkowiee, J  Nowicki z 

Peczeniiyna, A. Orski z Tłumacza, A. Melbechow- 
ski z Honyhlad, B. Wyźga z Wołynia, M. Cihlarr z 
Rossyi.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.
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Z Krakowa . . . . 6.0112-50 901 646 932 Do Krakowa . . . . 10-41I307 11-01 7-56
Z Muszyny-Kryniey via Do Muszyny-Kryniey via ! —

T a m o w .................... — --- 9*01 — , — T a r n ó w .................... -- l - _ _ 7-56 _
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów i

(na dworzec główny) — 2*57 9-40 7*21 — — (z dworca głównego) 2-5S ! 9-41 1026 _
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów _
(nadworzecPodzameze) — 2*45 9-17 6*55 — — (z Podzamcza)

Do Suezawy . . . .
3-10 — 10-OC 10 52 —

Z Suezawy 1009 — 7*56 1*42 706 6-36 — 9-5 j 3-22 10-56 _
Z Kimpolungu 1009 — 7-56 — — — Do Husiatyna yia Ilaiicz 6-36 — .— 3-22 — _
Z Radowiec 1009 — 7*56 — 706 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9-53 3-22 10-56 _
Z Hliboki . . . 1009 — — — 706 — Do Nowosielicy . . . 6-36 — 9‘5'j __ 1056 __
Z Nowosielicy . . . — — 7*56 — 706 — Do Hliboki 6-36 _ 9'56 _ __
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1*42 706 — Do Radowiec . 6-36 — 9-5‘ — 10-56 _
Z Husiatyna via Halicz 1009 — — 1-42 — — Do Kimpolungu . . . 6-36 — _ 3-22 _ _
Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­ _

rowa, Stanisławowa i 
Stryja ....................

wego Sąeza i Suchy _ 6T3 10-21 741 _
— — 9*16 2-35 — — DoStryja i Stanisławowa _ __ — 10-21 741

Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja, Ławocznego,’ _
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskoleza1
wa i Stryja . . . — — 9*16 — — — i P e sz tu ....................1 — — 6-16 _ 741

Z Chyrowa, Stanisławo­
141

Do Bełżca i Sokala .! — — — -- _ ?.3«
wa i Stryja . . . — — — — — Do Sokala i Rawy ru-1

ZPesztu.Miskoloza,Mun- skiej . . . . . 1 — — _ -- _ i).5
kacza, Ławocznego i

1-41
U w a g a :  Godziny drutowane grubemi liczbami, oznaczaia po­

S t r y j a .................... -- _ 916 — — rę nocną od godz. 6 wicczdr do 5-59 rano.
Z Sokala 1 Bełżca . . 4.48 Lzas kolejowy (średnio europejski różni się o.) czasu wowskie-

Z Sokala i Rawy ruskiej — - — 8-32 o on minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem-

Ceunilc lwowskiej W a n il io w e j  i nrzemysłowej.
Lwów, d. 14 marea 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galio. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „  5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘/s pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/spr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. galio. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41’/* lat 
41/spr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a los. w 561.

3. L isty  dłnżne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaoyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 2'/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Obligl za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj- 5% II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. 4 '/j pr. w. a.

n  X x 4 X n
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarski .........................
Napoleondor...................................
Półim peryał..............................
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy . . .
00 marek niemieckich . . . .

płaoą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et.
219 — 
259 — 
335 —

•222 -
262 -

215 -

100 70 101 40

109 70 
100 -  
100 60

100 70
101 30

98 30 .99 -

96 10 
101 10
96 50

101 80

50 -

------

105 — 
96 80 

102 —
97 50

101 80 
104 50 
100 70 
95 60 
24 —

101 40 

26 -

5 63 
9 60 
9 70 

1 2 7 -  
1 2675 
59 -

5 73 
9 70

1 8 1 -
1 28-75 

59 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11. marea 1893.

Dług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . 98.90 99.10
luty-sierpień . . .  . 98.80 99.—

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . .  .  98.60 98.80
kwieeień-październik . . . .  . 98.60 98.80

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 117.50 148 50 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 148.50 149.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 168 -  168 50
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 7 -  198
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 9 7 -  198 -

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —. --------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r . ............................................. 156.50 157.-
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.10 117.3'> 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . —. -  —.—

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny   105.50 —
Galicyi . . .  . . . .  105.20 .05.90
Niższej Austryi . . 109.75 —.—
S iedm iog rodu ......................... . —.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . 95.60 96.60

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. einit. zł. .1  7 0 158.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 341.7 o 342.20 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 640.- 648.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  355.— 375.— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 253.— 255.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 989— 991.— 
Kol. Albrechta* a 200 zł. w srebrze . 96 25 97 — 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 375— 376. — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

' płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2932.5 29425 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 216. — 218 — 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. , 260.— 261 —
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 309.50 310.25
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 197.— 198 —
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206. -  206 50

4. Listy zastaw ne losowane.

pr.
100.5) 
98 5)

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro.

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/. 
a. w. w 50 I.
x „ „ „ x 4 pr.
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 116.75

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 102. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98J 0
„ „ po4pr. w411. wyl. 95.50

* „ x x n po 41/, pr. w
52 latach zw rotne.........................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 51'/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr. . . . .
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 i. 

wyl. po 5 pro. . . . .
X „ „ „ wyl. 41/, pr.

n w 41 1. wyl.
po 4 pr.

119. 119.50

100.75 
1 0 0 . 0

101 20 
100 . -

101.25
101. -

10’.—
99.30

117.75

103.— 
99 —

101.
100.70

101.60
100.50

102.25
102 . -

99.10 99.50

&. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 60 

„ po 100 zł. „ 1887 „ 100.30
Kol. gal- Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4'/a pr................................  _  _
detto (Jarosław-Sokal) . ____

101.69
101.30

400
89.20 81.80 
9 7 .-  97.60

żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 

ał. 4 pr. w srebrze z r. 1884 .
z r. 1884 
z r. 1866 . 
r r. 1872 . . . —.— —.

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106/5 107.55
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 144.50 14 >50

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198.— 199.—
Olarego po 40 zł. m. k...........................  58.— 53.50
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 140.— 143.—
Keglewieha po 10 zł. m. k.................... —.— — -
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 24.75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.50 23.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.— 62 50
Palfiego po 40 zł. m. k ......................  57.75 53.7 .
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 19.—

x węg. „ po 5 zł. 13.— 13.50
Pundaeya szpitala Areyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . 25.— 26. —
Salma po 40 zł. m. k. . 69. ■ i9. —
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  67.— 03.— 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 35.— - -.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. 141.— 143.50

„ „ po 50 zł. a. w. 67.— r 0 —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 4 5 — V7. —
Windisehgratza po 20 zł. m. k 76— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące)
Augsburg na 100 w. p. n. . —.— —. _
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n. —. — —.—
Londyn za ft. s.-.t. . . 121 1*121.40
Paryż za 100 fr. 43.15.— 43 20

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.
pełnej wagi 

Korona . . 
20-frankówk» 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro .

5.72.—
5.71 .-

5.74.-
5.73.-

9-63.— 9.64

K  ‘t t J  3 H Ł  W łMĘ  ■ »  O  W .

Licytacye.
Li. 871 [1632 1— 3]

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed 
iięweźmie celem zaspokojenia sumy 12 zł.
i. w. zpn. przez Leibe Herschmanna przeciw 
Jawidowi Biegeleisen wywalczonej w ts. 
sądowej kancelaryi w dniach 19 kwietnia i 
19 maja 1893 każdokrotnie o godzinie 10 
irzed południem przymusową licytacyę real­
ności dłużnika a to 2/5 części ciała tabu- 
arnego 1. wyk. 8 i p łowy ciała tab. 2 
yyk. 9 księgi gruntowej gminy Nawarya 
ibjętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
lunkowa pierwszej realności kwota 136 zł. 
i drugiej 25 zł. a. w.

Zakład wynosi 13 zł, 60 ct. i 2 zł. 
>0 ct. a. w.

Na pierwszym terminie realność rze- 
szona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
i na drugim zaś także i niżej takowej sprze- 
laną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
lipotecznych ustanawiono adwokata dr. 
ńtyńskiego ze Szczerca.

Szczerzec, 18 lutego 1898.

realności tej na pierwszym terminie sprze­
daną ie będzie wynosi 205 zł.

Wadyum 21 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­

nych ustanowiony kuratorem AnJruch Depu­
tat z Ostapia.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 9 stycznia 1893.

L  8296 [1051 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy resztującej 
1 zł. zpn na rzecz Don Dienera odbędzie 
się dnia 27 kwietnia 1893 i 31 maja 1893 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie egzekucyjna sprzedaż połowy ciała 
hipotecznego dłużnika Błażeja Zielińskiego 
własnego w Ostapiu położonego, wykazem 
hipot 1. 648 księgi gruntowej dla gminy 
katastr. Ostapie objętego.

Cena wywołania, poniżej której połowa

L. 13385 [1674 1 - 3 ]
W dniach 14 kwietnia 1893 i 19 maja 

1893 o godzinie 9 rano odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż relności pod Nr. 35 w Jablonicy poło­
żonej, tejże gminy wyt. hip. 1. 66 obiętej, 
należącej do Nachmana Krnmbolza i na 
4750 zł. sądownie oszacowanej w celu za­
spokojenia pretensyi Jakóba Hosenfratza w 
kwocie 100 zł. zpn. a t> przy I ternrnie 
za cenę szacunkową lub wyżej, przy II. zaś 
i niżej tejże.

Cena wywołania 4750 zł.
Wadyum 475 zł. w. a.
Kurator niewiadomych wierzycieli pan 

Stanisław Danek w Kufach.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny i akt oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 5 listopada 1892.

L. 10302 [1138 1 - 3 ]
W tut sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 27 kwietnia 1893 powyżej, lub za 
cenę szacunkową, zaś dnia 25 maja 1893 
nawet poniżej takowej licytaeya realności 1. 
47 według hip. 136 gminy kat. Howiłów 
mały Józefa Siwickiego własnej na rzecz 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodo­
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

pto 7 zł. 28 ct., 29 zł. 15 ct., 29 zł. 10 ct. 
i 557 zł. 61 ct. w. a.

Cena wywołania 1420 zł.
Wadyum 142 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Felicjana Polańskiego notayr- 
usza w Kopyczyricach.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 5 stycznia 1893.

L 1384 [1643 1 - 3 ]
Odbędzie się o godzinie 10 rano 13 

kwietnia 1893 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 18 maja 1893 nawet poniżej licy­
tac ja  realności i. 354 według wyk. hip. 788 
księgi _ Budzanów Antoniego Wilowskiegu 
własnej na rzecz Samuela Fellnera pto 50 zł.

Cena wywołania 925 zł.
Wadyum 92 zł 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k Sąd powiatowy.
Budzanów, 13 lutego 1893.

L. 11592

nawia się kuratorem p. adw. dr. Brauna 
miejscu.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 28 stycznia 1893.

L 16182 [1498 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprzyw. gal Zakładu kredy­
towego włościańs. w likwidacji we Lwowie 
pto 17 rat po 9 zł. 44 ct. i resztującegu 
kapitan 24 zł 2 ct. odbędzie się dnia 19 
kwietnia i 19 maja 1893 o 10 rano w są 

1 dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Jana Srokowskiego wła­
snej wyk. hipot l.|670 gminy kat. Jezierzany 
objętej, która przy drugim term inie i niżej

I ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.
Cena szacunkowa wynosi 400 zł.

] Zakład wynosi 40 zł.
! Kuratorem niewiadomych wierzycieli
jest dr. Orłowski w Borszczowie.

; Borszczów, 12 lutego 1893.

[1454 1 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano _w dniu 25 kwietnia 1893 za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 maja 
1803 nawet poniżej takowej licytaeya real­
ności pod lk. 176 według whl. 65 gm. Ha- 
dyńkowee Matwija Chomyszyna własnej na 
rzecz Izydora Weisera pto 11 zł. 91 ct. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 874 zł |8 0  ct. a. w.
Wadyum 87 zł. 48 ct. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze.

L 15117 , [1592 1 - 3 ]
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w sądzie powiatowym miojiko-delegowa- 
nym odbędzie się przymusowa sprzedaż r e ­
alności włościańskiej pod N. k. 131/206 w. 
h. 1. 320 i 380 gminy Przybyszówka na 
pokrycie wierzytelności Gitli Goldreich w su­
mie 300 zł. w. a. w dniach 27 kwietnia i 
30 maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 1184 zł. 50 ct. aw.
Wadyum 118 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w sa­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, dnia 20 lutego 1893.



L. 1966 [1688 2 - 8 ]
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli zachowawczych w latach 1898, 1894 
i 1895 na drogach Tylawa-Czeremcha i 
Rymanów-Jaśliska, odbędzie się w c. k. S ta­
rostwie w Sanoku 12 kwietnia br. publiczna 
licytacya w drodze pisemnych ofert

Koszta fiskalne robót, w roku 1898 
wykonać się mających, wynoszą na drodze 
Tylawa-Czeremcha 2116 zł. 61 c t , zaś na 
drodze Rymanów-Jaśliska 1008 zł. 55 ct. 
&ustr. wal.

Wykaz cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny, plany, ogólne i szczegółowe 
Warunki przejrzane być mogą w wymienio- 
Bem c. k. Starostwie, gdzie także w ozna­
czonym terminie najpóźniej do godziny 12 
w południe wniesione być mają ostemplo­
wane na 50 ct. oferty, zaopatrzone w wadyum 
wynoszące 5 prc. cen fiskalnych.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach, które zgłaszającym się c. k. Staro­
stwo bezpłatnie wyda.

Oferent winien na właściwem miejscu 
blankietu podać, zaoferowany opust cyframi 
i literami dla każdej drogi osobno bez ża­
dnych dopisków, następnie położyć datę i 
podpisać się imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowyeh lub zawierające jakiekolwiek 
dopiski, albo też nie podane w terminie i 
miejscu oznaczonem nie będą uwzględnione 
i zostaną przez komisyę licytacyjną oferen­
tom zwrócone.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 marca 1893.

L. 9894 [1625 2— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 

ogłasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 22 marca 1893 powyżej ceny szacun­
kowej zaś dnia 21 kwietnia 1893 nawet 
poniżej takowej licytacyą realności wykazem 
hip. 183 gminy Zadwórze objętej małoletnich 
spadkobierców Leiby W aldbaum ai Ity Wald- 
baum własnej na rzecz Towarzystwa zalicz­
kowego w Glinianach pto 76 zł. zpn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej ̂ registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem pana Michała Szczerbę.

Gliniany dnia 16 grudnia 1892.

L. 8828  [1626 2 — 3]
O. k. Sąd powiatowy w Glinianach 

ogłrsza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 22 marca 1893 powyżej ceny szacun­
kowej zaś dnia 21 kwietnia nawet poniżej 
takowej licytacyą połowy realności wyk. hip. 
173 gminy Łahodów objętej Wincentego 
Kunickiego własnej, na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Glinianach pto 106 zł. zpn.

Cena w ywołania 240 zł.
Wadyum 24 zł.;
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem pana Szymona Ozestyn- 
skiego.

Gliniany, dnia 15 grudnia 1892.

L. 12418 [1635 2— 3]
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania drogowych budowli konserwacyj­
nych w latach 1893, 1894 i 1895 w Koło- 
myjskim okręgu budowniczym, odbędzie się 
27 marca 1898 w c. k. Starostwie w Koło­
myi licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli w roku 1893 
wykonać się mających wynoszą: 
w sekcyi drogowej Kołomyja
Nr. 1............................................. 632 zł. 20 ct.
w sekcyi drogowej Kołomyja
Nr. 11.......................... 2217 zł. 30 ct.
w sekcyi drogowej Kosów 2207 zł. 24 ct.
w sekcyi drogowej Sniatyn 828 zł. 78 ct.

razem 5885 zł. 52 ct.
Oferty wnoszone być mogą na każdą

sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmo- 
woła wszystkie sekcye> wtedy podać w niej 
należy opust czy nadwyżkę dla każdej sekcyi 
osobno, albowiem zatwierdzenie nastąpi w 
każdym razie według pojedynczych sekcyi.

Warunki przedsiębiorstwa, wykaz cen 
jednostkowych przejrzane być mogą w wy- 
mieniouem Starostwie, gdzie także najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone byc 
mają oferty sporządzone na blankietach 
urzędowych, których oferentom Starostwo 
bezpłatnie udzieli i zaopatrzone marką stem ­
plową na 50 ct. i w 5 prc. wadyum z kwo
ty fiskalnej, z wyrażeniem  zaofiarowanego
opustu z cen fiskalnych nietylko cyframi ale 
także i literami.

Oferent winien na blankiecie Da wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i 
zaofiarowany opust bez żadnych dopisków 
wreszcie położyć datę i podpis imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych lub zawierające jakiekolwiek do­
piski, nie będą przez komisyę przeprowadzającą

licytacyę przyjmowane i zostaną zaraz ofe­
rentom zwrócone, także oferty niepodane w 
terminie lub złożone w innym urzędzie.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 5 marca 1893.

L. 8388 [1629 2 - 3 ]
Z c. k. Sądu powiatowego w Potoku 

złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Stefanowi Gismykowi 
synowi Wasyla w ilości 22 ra t po 6 zł. 
zpn. posiadłość egzekuta pod Nk. 9 w Sno- 
widowie wbl. 10 objęta w tymże sądzie 
drogą publicznej licytacyi na dniu 22 marca 
1893 i na dniu 21 kwietnia 1893 każdym 
razem 10 godzinie rano jednakowoż w pier­
wszym terminie tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej a dopiero w drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej będzie
sprzedana.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 zł.
Reszta warunków7 licytacyjnych tudzież 

wyciąg tabularny i akt ocenienia są w są­
dzie do przejrzenia.

Potok złoty, dnia 20 stycznia 1893.

L.> 13935 . [1644 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Berła Schiffmana w kwocie 30 zł. 
odbędzie się dnia 16 marca 1893 i dnia 18 
kwietnia 1893 o 10 rano w sądowem za­
budowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Pawła Bażowskiego własnej a mia­
nowicie połowy ciała hipot. 1. wyk. 40 i 
całego ciała wyk. hip. 1. 41 gminy kat. 
Jezierzany objętej, która przy drugim te r­
minie i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania wynosi co do połowy 
wyk. hip. 1. 41 kwotę 298 zł. zaś co do 
całego wykazu hip. 1. 40kwotę 1718 zł. 25 ct.

Zakład wynosi 29 zł. 80 ct. i 171 zł. 
80 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych którzyby po dniu 7 sierpnia 1892 jako 
dnia wystawienia wyciągu hipotecznego, do 
tabuli weszli, lub którymby uchwała dozwa­
lająca licytacyę doręczona być nie mogłu 
jest dr. Komeriner.

Borszczów, dnia 27 grudnia 1892.

L 86*2 [1623 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności wekslowej Abra­
hama Blasbalga wynoszącej 30 zł. zpn. od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę 2/3 części realnośći pod 
lk. 41 położonej, objętej wyk. hip. 1. 53 w 
księdze gruntowej gminy kat. Straszęcin 
wedle pozwu 1 i 3 karty własności do dłu­
żnika Tomasza Krzemienia należącej w są­
dzie tutejszym w biurze nr. 1 w dwóch te r­
minach, a mianowicie dnia 13 kwietnia i 
dnia 18 maja 1893 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Cena wywołania 889 zł. 7 ct.
Wadyum 88 zł. 90 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono c. k. notaryusza Aleksandra 
Wisłockiego z zastępstwem dr. Stanisława 
Wisłockiego.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dębica dnia 3 lutego 1893.

L. 686 [1477 2—3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Józefa Bąka w 
kwocie 130 zł. w. a. zpn. odbędzie się w 
tut sądzie w dniach 21 kwietnia 1893 o 9 
rano wskutek podkupu Antoniego Jaworka 
egzekucyjna licytacya realności pod lwh.
130 w Płazie położonej Józefa Bąka i spól.
własnej.

Cena wywołania 333 zł.
Wadyum 34 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński w Chrzanowie z substy- 
tucyą adw. dr. Kremera w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 18 stycznia 1893.

L. 7207  ̂ [1565 2 —3]
C. k. Sąd powiatowy w R a d o m y ś l u  

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k uprzyw. gal. Zakładu kred. włość, w 
likwidacyi w kwocie 336 zł. 84 ct. wa. zpn 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
24 kwietnia 1893 i w dniu 25 maja 1893 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę a) real­
ności lwh. 15 ks. gr. gm. Grzybów objętej 
Stanisława Ziomka własnej b) realności lwh. 
17 ks. gr. gm. Grzybów objętej Franciszka 
Ziomka własnej i c) realności whl. 14 gm. 
kat. Grzybów, objętej Macieja Niedbały, 
Franciszka Ziomka i Stanisława Ziomka po 
jednej trzeciej części własnej.

Cena wywołania wynosi dla realności

ad a) 592 zł. 50 ct., ad b) 665 zł. 80 ct. 
ad c) 20 zł.

Wadyum ad a) 59 zł. 25 ct.' ad b) 
66 zł. 58 zł. ad c) 2 zł."

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, 30 października 1892.

L. 884 [1483 2 - 3 ]
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 25 kwietnia 1893 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 81 maja 
1893 nawet niżej takowej, licytacya realno­
ści 1. wyk. hip. 72, 73 i 715 gm. Skołoszów 
masy spadkowej Goetzla Mohla i Małki Mohl 
własnych, na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi pto 
1400 zł. zpn.

Cena wywołania w. h. 1, 72 1050 zł. 
w. h. 1. 73 1350 zł. whl. 715 1800 zł.

Wadyum 10 prc.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych usta­
nawia się kuratorem p. Władysława Jani­
ckiego w Radymnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno dnia 4 lutego 1893.

L. -3224 [1246 2— 3]
W dniach 26 kwietnia 1893 i 24 maja 

1893 każdym razem o godzinie 10 odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 14/176 w Krośnie 
położonej według wykazu hipotecznego 1. 
193, dłużnika Ignacego Ekerta własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Józefa Kazal- 
skiego i innych pto 67 zł. 83 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 1950 zł.
Wadyum 197 zł.
Resztę warunków licytacyjnych akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglą­
dnąć można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i stanowiono dr. Jana Jugendfeina adwokata 
w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 15 grudnia 1892.

L. 10720 [1506 2—3]
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Józefa Łazarskiego 
przez dr. Stanisława Łazarskiego w W ado­
wicach pko Janowi Janikowi i Maryi Jani- 
kowej względnie spadkobiercom tejże mało­
letnim Witowi i Julii Janikom, zastęoywa- 
nym przez ich ojca Jana Janika w żywcu 
pcto 1300 zł. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya realności Kuźniczych Jana Janika 
i Maryi Janikowej własnych lwh. 371 1. k. 
359 w Żywcu położonej na dzień 26 kwiet­
nia i na dzień 31 maja 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Wadyum 752 zł.
Cena szacunkowa 7516 zł. 64 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych i proto­

kół oszacowania można przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 3 stycznia 1893.

L. 8416 “  [1563 2—3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 26 kwietnia 1893 powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 24 maja 1893 
nawet poniżej takowej, licytacya realności
1. 634 według wyk. hip. 541 gm. Kopyczynce 
Dyonizego Kłyzuba własnej na rzecz Jozefa 
Poznańskiego pto 100 zpn.

Cena wywołania 410 zł.
Wadyum 41 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze. . .

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem c. k. not. Polań­
skiego w miejscu.

C. k. Sąd powiatowy.
K o p y c z y ń c e ,  30 listopada 1892.

L. 5851 . [1304 2 --3 ]
W  tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 27 kwietnia 1893 
powyżej ceny szacunkowej, zaś duia 30 maja 
1893 nawet poniżej takowej, licytacya 12/30 
części realności pod lk. 104 według wykazu
bip- 359 księgi gruntowej gminy Lutowiska 
Jakóba Meilecha Pennera własnej, na rzecz
e' k- Dyrekcyi gal funduszu propinaeyjnego 
pto 50 zł. zpn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kuratorem w osobie P. dr. Blu- 
menfelda ck. notaryusza w Lutowiskach.

C k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 22 listopada 1892.

L. 7762 [1383 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 148 zł. 
w. a. zpn. odbędzie się na rzecz Kazimierza 
Gembary w tutejszym sądzie pow. egzeku­
cyjna licytacya posiadłości wh. 43 gminy 
Czernichów objętej dłużnika Mikołaja Mar­
mury względnie tegoż jedynego dziedzica 
Józefa Marmury własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 19 kwietnia 1893 i dnia 24 
maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawej poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej real­
ności kwotę 245 zł. •

Wadyum wynosi 10 prc.-
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w ts. registraturze.
Kuratorem niewiadomej z miejsca po­

bytu Fradli Saudauer i niewiadomych wie­
rzycieli ustanowiony jest Jacek Zyborski w 
Rudkach.

C. k. Sąd powiatowy.
Rudki, dnia 5 listopada 1892.

L. 8783 (  ̂ [1282 2- 3]
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego w Komarnie w kwocie 69 zł. w. a. 
zpn. przeprowadzi w dniach 19 kwietnia i 
17 maja 1893 o godzinie 10 rano egzeku­
cyjną publiczną sprzedaż realności wykazem 
hipot. 1. 68 księgi gruntowej gminy Porze- 
cze zadwórne objętej dłużnika Fedka Onysz- 
kowa własnej z tem, że na pierwszym ter­
minie realność ta tylko za cenę * wywo­
łania lub wyżej tejże zaś na drugim term i­
nie za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 180 zł.

Wadyum 18 zł. w. a. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus. registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Antoni Kowarzyk w Ko­
marnie.

Kowarno, d. 12 września 1892.

L. 7208 [1566 2 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie a to 
26 rat pożyczkowych po 42 zł. w. a z pn. 
odbędzie się ua dniu 18 kwietnia 1893 i 
w dniu 18 maja 1893 w gmachu tegoż są­
du zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
wykazem hipot. 1. 175 ks. gr. gm. kat. Czer­
min objętej Dawida Fortganga własnej.

Cena wywołania wyuosi 1400 zł.
Wadyum 140 zł, a. w.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest W ładysław Krasicki c. k. notaryusz 
w Radomyślu.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 16 września 1892.

L. 8542 ~  [i507 2- 3]
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

ze w sprawie egzekucyjnej Magdaleny Ma- 
zurkiewiczowej zamieszkałej w Żywcu pko 
Janowi Jeziorskiemu i Maryannie Jeziorskiej 
zamieszkałym w Żywcu pto 500 zł. w7, a. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż real­
ności położonej Nk. 37 w Żywcu lwh. 37 na 
dzień 19 kwietnia 1893 i na dzień 24 maja 
1893 każdym ra zem o godzinie 10 rano.

Wadyum 87 zł.
Cena szacunkowa i w*ywołania 870 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Władysław Raschke.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze

Żywiec, duia 17 grudnia 1892.

L. 7610 [1217 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 140 zł. na 
rzecz Izaka Czabana odbędzie się dnia 27 
kwietnia 1893 o godz. 10 przed południem 
w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Borucha Kleinera własnej 
w Toustem położonej wykazem hipot. 1. 358 
księgi gruntowej, dla gminy kat stralnej 
Touste objętej.

Cena wywołania wynosi 800 zł., je ­
dnakże realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Wadyum 30 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Dla nieznanych z miejsca pobytu wie­

rzycieli hipotecznych ustanowiony kurator 
Nestor Zderkowski z Toustego.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 81 grudnia 1892.

ftueta Lwowska ar. 60 % daia 15 marca 1893



L. 6422 [1603 3— 3]
Celem zaspokojenia kosztów karnych 

w kwocie 147 zł odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 12 kwietnia i 17 maja 
1893 każdym razem o 10 godzinie rano 
publiczna licytacya realności Nr. 147 wy­
kazem hipotecznym Nr. 279 objętej Mojżesza 
Altera własnej.

Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 11 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, 6 grudnia 1892.]

L. 20143 [1407 3 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 21 kwietnia 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 26 maja 1893 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według hip 9 gminy Manastersko Julii 
Bihary przedtem Petra Biharego własn j na 
rzecz Mikołaja Bybluka pto 100 zł. zpn.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Korpińskiego w 
Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 80 grudnia 1892.

L. 7611 ~ .[1508 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Aleksandra 
Wańka pko Maryi i Antoniemu Sehmidom 
pto 7 zł. 9 et. a. w. rozpisaną została egze­
kucyjna licytacya realności lwh. 3 ks gr. 
gm. Stary Żywiec objętej na dzień 26 kwie­
tnia 1893 i na dzień 3 1 maja 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 503 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 5022 

zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tutejszo sądowej registratu- 
rze.

C. k, Sąd powiatowy.
Żywiec, 27 grudnia 1892.

L. 749 [1400 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Wadowickiej kasy oszczędności w kwocie 900 
zł. zpn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę 14/640 i 128/3200 
części realności lwu. 91 gminy kat. Wado­
wice w dniu 20 kwietnia 1893 o 10 przed 
południem tylko za lub powyżej, zaś w duiu 
25 maja 1893 także poniżej kwoty 1368 zł. 
20 ct. jako ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 137 zł.
Kuratorem niewiadomych z życia i 

miejsca pobytu wierzycieli Józefa Kleina, 
spadkobierców Maryi Kieinowej, Anny Wi- 
der, Karoliny Łodzińskiej, tudzież Maryi, 
Antoniny, Arnolda, Alojzyi i Edwarda Will- 
manów; wreszcie tych wierzycieli, którzy 
po duiu 24 stycznia 1892 na hipotekę sprze­
dać się mających udzizłów w realności lwh. 
91 wejdą, ustanowiono adwokata dr. Marka 
z Wadowic ze substytucyą adw. dr. Korna

W arunki licytacyjne, wyciąg hipote­
czny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

C. k. Sąd obwodowy.
Wadowice; 18 lutego 1893.

L. 23529 [1509 2 -  3]
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
Karola Augusta Rabego i wierzycieli hipo­
tecznych 8 ra t po 115 zł. 2 ct. i 111 marek 
60 feników z przynal. relicytaeyą realno­
ści spadkob ierców  śp. Karola SZandrowskie- 
go własnej wyk. hip. 63 gminy Zamarsty- 
nów objętej na dzień 20 kwietnia 1893 10 
godz. rano, w biurze 8-cim.

Cena wywołania 9500 zł.
Wadyum 950 zł.
Na powyższym terminie realność tę na­

być można za lub poniżej ceny ceny wy­
wołania.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Boaek.

Lwów, 11 lutego 1893.

L. 11715 [1559 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Białej ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Alberta Neu 
mana przeciw małoletniej Oldze, Karolinie 
i Wandzi Madejczyk o 695 zł. 61 ct. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 20 
kwietnia i 26 maja 1893 zawsze o 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż intabulowanych dla 
egzekutów w stanie biernym realności Nk. 
265 lwh. 259 w Białej, części spadkowych 
po 400 zł., razem 1200 zł.

Owa pretesya 1200 zł. sprzedana bę­
dzie przy pierwszym terminie tylko za no ­
minalną wartość, zaś przy drugim także po­
niżej takowej

Chęć kupna mający złożą przed roz­
poczęciem licytacyi 10 prc. wadyum w kwo­
cie 120 zł

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny można przejrzeć w tutejszym 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 30 stycznia 1893.

L. 990 [1384 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 
zł. aw. zpn. odbędzie się na rzecz towarzy­
stwa zaliczkowego w Rudkach w tutejszym 
sądzie powiatowym egzekucyjna licytacya:

1. posiadłości lwh. 154 gminy Beńkowa 
Wiszuia objętej dłużnika Mikołaja Kaczmara 
własnej,

2 1/7 posiadłości lwh. 375 gm. Będ­
kowa Wisznia objętej dłużnika Iwana Tyra­
na Ilkowego własnej, w dwóch terminaeh 
mianowicie dnia 26 kwietnia 1893 i dnia 
31 maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
pod 1) kwotę 1090 zł., dla realności pod 21 
135 zł. 42 ct.

Wadyum wynosi 10 prc 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w rus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

p. Jacek Żyborski w Rudkach.
C. k. Sąd powiatowy.

Rudki, dnia 11 lutego 1893.

L. 11122 [1 6 7 1 1 — 3]
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach w 

celu zaspokojenia pretensyi Towarzystwa za­
liczkowego w Glinianach w kwocie 36 zł. 
28 ct. w. a. zpu. rozpisuje ponownie publi 
czną sprzedaż realności wyk hip. 1. 2 gmi­
ny kat. Połtew objętej, Katarzyny Antoszew­
skiej 2o Myś własnej w i tym celu wyznacza 
termin na dzień 24 marca 1893 i na dzień 
26 kwietnia 1898 zawsze o godz. 10 przed 
południem na których realność ta pod wa­
runkami prawomocnym edyktem z dnia 18 
maja 1891 1. 11699 ogłoszonymi w tu tej­
szym sądzie powiatowym sprzedaną zostanie. 

Gliniany, dnia 4 stycznia 1893.

L. 456 ~ [1651 1 8]
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Klugera w kwocie 600 zł. odbędzie 
się dnia 4 kwietnia i 4 maja i 893 zawsze 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników M ichała i Wasyla Mi- 
zuńskich wyk hip. 370, 371 372 i 373 księgi 
gruntowej gminy kat. Sławsko objętych.

Cena wywołania 676 zł.
Wadyum 67 zł. 60 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tus. registratury.
Skole, 5 lutego 1893.

L. 10751 [1647 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Klugera w kwocie 150 zł. odbędzie 
się dnia 5 kwietnia i 4 maja 1893 zawsze 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Fedora Sydoriaka pod 
lk. 65 w Stawsku położonej.

Cena wywołania 470 zł.
Wadyum 47 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach ts. registratury.
Skole. d. 23 listopada 1892.

L. 10547 [1648 1 - 3]
O. k Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Klugera w kwocie 100 zł. odbędzie 
się dnia 5 kwietnia i dnia 4 maja 1893 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Wasyla Borsz- 
cza i Lucia Borszcza pod lk. 1 0 w Syno- 
wudzku wyżnem położonych.

Cena wywołania 1444 zł. 50 ct.
W a dy u m  44 zł. 50 ct.
Reszię warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach ts. registratury.
Skole, dnia 21 listopada 1892.

L. 45693 [1680 1—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zas 
pokojenia pretensyi Lorenca Stryjskiego w 
sumie 400 zł. w. a. zpn. odbędzie się dnia 
13 kwietnia i dnia 25 maja 1893 każdym 
razetn o godzinie 11 przed południem przy­
musowa licytacya do Stefana Przybylskiego 
wedle wyk. hip. 20 IW lk. B, poz. 3 nale­
żącej realności pod lk. 224/* we Lwowie 
położonej, że na pierwszym terminie real­
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 1197 
zł. 30 ct. lub przynajmniej za tę cenę, zaś 
na drugim nawet niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota

120 zł. złożoną być ma. akt oszacowania i 
warunki licytacyjne, w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
że dla niewiadomych wierzycieli którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 27 sierpnia 1890 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Kuli­
kowski kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Starczewski mianowany został.

We Lwowie, dnia 14 stycznia 1893.

L. 11298 '  [1650 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kliigera w kwocie 65 zł. odbędzie 
się dnia 5 kwietnia i dnia 4 maja 1893 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Dmytra Byłenia 
pod lk. H o/a w Hutarze położonej.

Cena wywołania 325 zł.
Wadyum 32 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Skole, d. 1 grudnia 1892.

L. 10140 [1649 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kltige.a w kwocie 70 zł. odbędzie 
się dnia 5 kwietnia i 4 maja 1893 zawsze 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Hnata Tkacza, Onufrego 
Tkacza i Dmytra Siawawki pod lk. 54, 
404 i 246 w Synowudzku wyżnem poło­
żonych.

Cena wywołania 1585 zł.
Wadyum 158 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tus. registratury.
Skole d 21 listopada 1892

L 966 [1657 1— 8]
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na drodze bati- 
grodzkiej w latach 1893, 1894 i 1895, od­
będzie się 13 kwietnia b. r. w c. k. Staro­
stwie w Sanoku licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które w r. 1893 
wykonane być mają, wynosi 8361 zł.

Wykaz cen jednostkowych, plany, o- 
gólne i szczegółowe warunki przejrzane być 
mogą w wyinienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także w powyżej oznaczonym term inie,-naj­
później do godziny 12 w południe wniesio­
ne być mają oferty ostemplowane na 50 et. 
i zaopatrzone w wadyum, wynoszące 418 zł.

Oferty należy sporządzić n a  b lan k ie­
tach urzędowych, które bezpłatnie otrzymać 
można w rzeczonem c. k. Starostwie. Opust 
winien być wyrażony cyframi i literami.

Oferty nie ułożone według przepisu, 
zawierające jakie bądź dopiski lub nie po­
dane w oznaczonym czasie i miejscu, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 marca 1893.

L. 15563 " £1670 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 6/9 części realności w Huczku cz. 
[. położonej wedle wyk. hip. 2 tejże gminy 
dłużników Anny Albrecht tudzież spadko­
bierców śp. Antoniego Albrechta i śp. Jó­
zefa Albrechta własnych aa zaspokojenie pre­
tensyi c k. uprzyw. galic. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi w kwocie 
B56 zł. 69 ct. a w. z pn., dnia 12 kwietnia 
1893 i dnia 17 maja 1893 zawsze o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 970 zł. aw. 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 97 zł. w. a.
RoszLa warunków licytacyjnych wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu ­
tejszej registraturze przejrzeć

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li którymby uchwała licytacyjna z jakiego­
kolwiek bądź powodu doręczoną być nie mo- ; 
gła, lub którzyby po wydaniu wyciągu ta-1 
bularnego to jest po dniu 14 listopada 1892 
do tabuli weszli, kuratorem p. dr. Tyger- 
rnana w Dobromilu i tychże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowie­
niu dla nich kuratora niniejszem zawiadamia.

0  k. Bąd powiatowy.
Dobromil, 11 lutego 1893'.

Konkursa.
L 202 [1610 2—3]

Niniejszem ogłasza się konkurs z te r­
minem do 15 kwietnia 1893 na następujące 
posady nauczycielskie przy szkołach ludowych 
w rzeszowskim okręgu szkolnym:

L W Rzeszowie na posadę nauczyciela 
do religii mojżeszowej w wydziałowej i po­
łączonej z nią 4 klasowej pospolitej szkole 
dziewcząt, oraz w 5 klasowej szkole chłop­
ców z płacą w kwocie rocznej 800 zł. 10 
prc. dodatków na mieszkanie;

II. W Błażowy na posadę nauczyciela

młodszego przy 3 ki szkole mieszanej z
płacą 300 zł i 10 prc dodatku na pomie­
szkanie ;

III w Drabinianee, w Grodzisku, w 
Wysoce i w Budach na posady nauczycieli 
przy szkołach jednoklasowych mieszanych z 
płacą po 800 zł. i wulnem pomieszkaniem.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o pomienione posady, winni podania oraz 
z dokumentami i z wykazami służbowymi 
wnieść w powyższym terminie, za pośred­
nictwem swoich władz przełożonych do c. k. 
okr. Rady szkol, w Rzeszowie.

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej.
Rzeszów, dnia 28 lutego 1893.

O. k. Radca Namiestnictwa i Starosta jako 
Przewodniczący

L. 198 [1637 2 - 2 ]
Ninieszem ogłasza się konkurs na na­

s t ę p u j ą  posady nauczycielskie w Łańcu­
ckim okręgu szkolnym, a to :

1) Przy jednoklasowych szkołach w 
Pantalowicach , Łopuszce w ielkiej, Ubieszy- 
nie, Brzozie królewskiej, Krzeczowicacb, Sa­
rzynie, Tryńczy, Rozborzu i Dębinie, wszę­
dzie z płacą roczną 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

2) Przy dwuklasowej szkole w Woli 
zarczyckiej posada kierownika z płacą 300 
z1, i 50 zł. dodatku za kierownictwo, tu ­
dzież posada drugiego nauczyciela z płacą 
300 zł.

3) Przy 3 klasowej szkole w Grodzisku 
posada nauczyciela z płacą 300 zł.

4) Przy 4 klasowej szkole w Żołyni 
posada młodszego nauczyciela z płacą 300 
zł. i 10 pr. na pomieszkanie.

5) Przy 4 klasowej szkole męskiej w 
Przeworsku posada nauczyciela starszego z 
płacą 450 zł. i 10 pr. na pomieszkanie.

6) Przy 3 klasowej szkole żeńskiej w 
Leżajsku posada starszej nauczycielki z pła­
cą 450 zł.

Kandydaei i kandydatki ubiegający się 
o te posady winni wnieść podania swoje 
najdalej do 15 kwietnia 1893 wraz z doku­
mentami służbowymi, przy dołączeniu tabeli 
kwalifikacyjnej , oraz dekretu z wymiarem 
wkładek na rzecz funduszu emerytalnego do 
ck. Rady szkolnej okręgowej w Łańcucie.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
Łańcut, dnia 2 marca 1893.

L. 467 [1609 2—3]
Niniejszem ogłasza się konkurs, celem

stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
powiecie N ow otarsk im .

I. Na posadę nauczyciela religi rz. 
kat. dla 5 klasowej szkoły ludowej męskiej 
i żeńskiej w Nowymtargu z płacą 450 zł. i 
45 zł. na mieszkanie.

H. Na posadę nauczyciela starszego 
przy 4 klasowej szkole mięszanej w Czarnym 
Dunajcu z płacą 300 zł.

III Na posadę nauczyciela w 1 kla­
sowych szkołach ludowych z płacą 300 zł- 
i wolnem pomieszkaniem w Chabówce, Dę­
bnie, Długopolu, Dziale, Dzianiczu, Grónko- 
wie, Grywałdzie, Harklowej, Jaworkach (wy­
kładowy język ruski), Kluc-zkowcacb , Knu­
rowie, Łopuszny, Podczerwonem, Pieniążko- 
wicach , Ratułowie, Rogoźniku , Szlembargu, 
Waksmundzie, Witowie, Wróblówce, Załucz- 
nem i Zaskalu.

IY. Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) z płacą 300 zł. przy szkole 
lu.. owej:

a) 5 klasowej żeńskiej w Nowymtargu 
i 80 zł. ua mieszkanie,

b) 4 klasowej mięszanej w Czarnym 
Dunajcu i Zakopanem (z dodatkiem miejsco­
wym 50 zł ),

c) 2 klasowej mięszanej w Ochotnicy 
przy kościele, w Ochotnicy na Jam n em , w 
Poroninie i Tylmanowej.

Ubiegający się o powyższe posady na­
uczyciele (elki) mają wnieść podania nale­
życie udokumentowane wykazem poprzedniej 
służby, tudzież przebiegiem życia stali nau­
czyciele, zaś także dekretem wymierzonej 
im wkładki emerytalnej zaopatrzone prośby 
za pośrednictwem swych przełożonych władz 
szkolnych do podpisanej ck. okręgowej Rady 
szkolnej w terminie najdalej do 12 kwietnia 
1893 włącznie.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Nowytarg, dnia 1 marca 1893.

Przewodniczący ck. starosta.

L. 345 [1618 2 - 8 ]
K o n k u rs  n a  prowizoryczny posa­

dę konduktora dróg w powiecie Śnia- 
tyńskim z płacą roczną 600 zł. i 200 
zł. na objazdy. Wymaga się fachowe­
go uzdolnienia technicznego do budo­
wy dróg i mostów. Termin konkursu 
upływa z dniem 10 kwietnia 1893.

Z Wydziału powiatowego, 
ornatyn, 9 marca 1893.



K. 2018 [1616 2 -  3]
Przy sądzie krajowym wyższym w Kra­

kowie opróżnioną została posada radcy są­
du krajowego wyższego w VI randze.

Kompetenci wniosą podania w drodze 
przepisanej do Prezydyum sądu wyższego w 
Krakowie w terminie do 4 kwietnia 1893.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 8 marca 1893.

L- 192 [1659 1— 3]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich przy wymienionych poniżej szko­
łach etatowych z płacą 300 zł. i wolnem 
Pomieszkaniem rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do 15 kwietnia 1893 mia­
nowicie :

Glisne, Kamionka mała, Krasne, Laso­
wice, Łętowe, Łososina górna, Przyszowa, 
Roztoka, Skrzydlne, Stronie, Szczawa.

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone wykazem służbowym sporządzo­
nym wedle formularza przepisanego okólni­
kiem z dnia 29 grudnia 1885 1. 13849 i ta­
belą kwalifikacyjną należy wnieść za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej najpóźniej 
do dnia 15 kwietnia 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Limanowa, dnia 1 marca 1893.

ctwem swej władzy przełożonej do ek. Rady
szkolnej okręgowej w Grybowie najpóźniej 
w 6 tygodniach od czasu ogłoszenia konkur­
su tego w gazecie urzędowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Grybów, dnia 1 marca 1893. 

Przewodniczący ck, starosta.

Upadłości.

L. 291 [1660]
Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

I. Przy szkole 4 klas. w Podwołoczy- 
skach, z płacą rocznych 450 zł. i 10 pr. na 
pomieszkanie.

II. Przy szkołach 1 klasowych:
1) w Borkach małych 300 zł. w czem 

natur. 6 korcy pszenicy, 10 korcy żyta, 9 
kor. jęczmienia, 8 kor. i 30 garn. hreczki, 
wartości 111 zł. 3 ct.;

2) w Faszczówce z płacą rocz. 300 zł. 
w czem natur. 8 kor. żyta, 6 kor. pszenicy,
7 kor. hreczki , 7 kor. jęczmienia , wartości 
94 zł. 4 0  ct.;

3) w Kałakarówce z pł. rocz. 300 zł. 
w czem natur. 3 kor. pszenicy i po 4 kor. 
żyta, jęczm. i hreczki, wart. 49 zł. 80 ct.;

4) w Rożyskach z pł. rocz. 300 zł. w 
natur. 4 kor. pszenicy, 8 kor. żyta, 4 kor. 
hreczki, 4 kor. i ' gar. jęczmienia, wartości
68 zł. 16 ct.;

5) w Sadzawkach z pł. rocz. 300 zł. 
w czem natur. 6 kor- pszenicy, 6 kor. żyta 
i po 6 Vg kor. jęczmienia i hreczki, wartości 
84 zł. 10 ct.;

6) w Zarubmcach z płacą 300 zł. w 
czem natur. 5 kor pszenicy i po 6 kor ży­
ta, hreczki i jęczmienia, wart. 77 zł 40 ct.;

7) w Orzechowcu, 8) Ozerniszówce, 9) 
Leżanówce, 10) Nowosiółce skałackiej z ro 
czuą płacą 300 zł. w gotówce.

Nauczycielom i nauczycielkom szkół 
pod II. przysługiwać nadto będzie użytek 
wolny z pomieszkania w budynku szkolnym.

III. Nadto na posady młodszych nau­
czycieli (lek) z płacą 300 zł przy następu­
jących szkołach 2 klasowych:

1) w Zadniszówce, 2) Kaczanówce, 3) 
Krasnem, 4) Kołodziejówce.

Kandydaci i kandydatki wnosić mają 
podania zaopatrzone w potrzebne dowody, 
za pośrednictwem swych władz przełożonych 
i tych rad szkolnych okręgowych , pod któ­
rych zwierzchnictwem zostają, najpóźniej do 
30 kwietnia 1893.

Podań spóźnionych i należycie nie u- 
dokumentowanycb nie będzie się u-
względniać.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Skałat, dnia 4 marca 1893.

Przewodniczący ck. starosta 
Hołodyński.

L. 142 [1658 1 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs, celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

1) Przy 4 klasowej szkole mieszanej 
w Ciężkowicach posada nauczyciela młod 
szego z płacą roczną 300 zł. i dodatkiem 
30 zł. na mieszkanie.

2) Przy 2 klasowych szkołach rnięsza- 
nych w Jastrzęb i, S.ipniey wielkiej i Ptasz- 
kowy pocady młodszych nauczycieli ^ płacą 
roczną po 300 zł.

3) P rzj jednoklasowych szkołach eta­
towych z językiem wykładowym polskim w 
Cieniawie, Grodku, Kruźlowy wyżnej, Mogil­
nie, Polnej, Siołkowy, Stróżuy i Wojnarowy, 
tudzież przy szkołach jeUnoklasowych z ję­
zykiem wykładowym ruskim w Banicy, 3e
reście, Binczarowej, Izbach, Królowy rusliej, 
Stawiszy i Wawrzce z płacą roczną 301 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

Przy szkole w Bereście wliczom do 
płacy nauczyciela użytek z 2 morgów 742 
sążni kwadratowych gruntu w kwocie 'ocz­
nej 70 centów, przy szkole w Wawrze u- 
żytek z 2 morgów 1490 sążni kwadratowych 
gruntu w kwocie 64 ct., a przy szkoe w 
Grodku 3 sągi drzewa opałowego w kwcie 
15 zł. wa

Ubiegający się o powyższe posady om- 
petenci i kompetentki mają wnieść naszy­
cie udokumentowane podania za pośrdni-

L. 8968 [1606 3 - 8 ]
0. k Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że na podstawie dokonanego 
dnia 11 stycznia 1893 wyboru w masie kry- 
dalnej Salamona I. Lissa adw. dr. FlUsch- 
ner zarządcą zaś dr. Rosmarin zastępcą za­
rządcy ustanowiony został tudzież, iż term in 
likwidacyjny na dzień 24 marca 18G3 się 
wyznacza. •

We Lwowie, dnia 4 marca 1893.

L. 76 [1630 2—3]
W sprawie konkursowej protokołowa­

nej firmy handlowej Henryka Beck w Śnia 
tynie naznaczam w sądzie tutejszym termin 
na 28 marca 1893 do ukończenia likwidacyi 
wierzytelności zgłoszonych i do możliwego 
wyboru nowego zarządu.

Śniatyn, 5 marca 1893.
O. k. Sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.

fyroki prasowe.
gl. 46 (1293)

S m  9łam en  ©etner SDłajeftat beź fta ife r g !
S)aS t  f. Sant>e3gerid)t SBien afó ijjrcfi* 

gericfjt fjat auf Slntrag bet !. !. © taatźanm alt*  
fdjaft t t fa n n t , baji ber Snfja lt beż in  ber 9łr. 
9 ber pm obtfdjen ® r u d  jd jrift: „SBolfStribitne" 
bom 20  gebruar 1 3 9 3  u n jer j)tt  fJtuBrif: 
.© trciflid)ter“ tntfjaltenen SlrtifclS m it ber 

U b etjd jtift: „®er § 2  beS ^ktjatmńlurtgSge* 
fe£e§“ ba§ £3ergel)en nad) Slrtifet III be3 ©e* 
je|cS  oom 17  ®ecem bet 1 8 6 2 , Sftr. 8  fft. ® . 
Ś t .  ex  1 8 6 3 , refpect. nad) § 300 ® t. ®. be* 
griinbe, unb eS totrb nad) § 493 © t. $ .  0 .  
bcS Cerbot ber SBeiterberbrettung biefer ®tucf=  
fdjrtft au8g*fprodĘ)en, bie bon bet !. I. 6 id)cr* 
beitSbeprbe borgenommene Sefdjlagnaljm e nad) 
§ 489 © t. 93. 0 .  befttttłgt unb nad) § 37 ^ r .  
@. auf $etn id )tu n g  ber faifirttn  © pm p lare  
erfannt.

SSJtett, am 23 gebru ar 1893.

®a§ {. {. al3 ^re^geriĄt in ®ut* 
tenberg l)at mit bem ©rfenntniffe bom 27 $au=  
ner 1893, 3- 635, bie SBeiterberbreitung ber 
9łr. 2 ber 3eitfd)rift: „Podyysocke Listy" bom 
21 Sanner 1893 toegen ber Slrttfel: „Proti 
klerikalnimu proudu — V Praze dne 20 
ledna 1893“ — „Komu nen; shury dano, v 
apatyce nekoupi“ unb „Z Novych Dvoru“ 
nad) ben §§ 65 lit. a unb 300 © t. ©. ber* 
boten.

L. 1776 [1591 3 3]
0. k. Sad obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że nad nieletnią W a­
lery ą z Jasińskich Barańską, przebywającą 
w Krośnie, a zostającą pod opieką matki E l­
żbiety Jasińskiej i współopiekuna Wiktora 
Jasińskiego z Olszanicy, uchwałą z dnia 8 
marca 1893 1. 1776 opieka przedłużoną zo­
stała na czas nieograniczony.

Złoczów, dnia 8 marca 1893.

L. i 6663 [1622 2 - 3 ]
Wasyl Maksymów z Białoboźnicy u- 

znany został marnotrawcą, kurator Piotr Ja- 
lińezuk.

0. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 12 listopada 1892.

SDaS f. f. &raś= al$ Hkefjgertdjt in ®a* 
bor [jat mit bem ©rfenntniffe bom 29 Saniter 
1893, 3- 643, bie 2Beiterberbreituug ber 9łr. 2 
ber 3 eitjd)rift; „Nove Selske Noviny“ bom 27 
Sanner 1893 Wegen be§ SlrtifelS: „Z tabora 
nasich realista“ nad) ben §§ 491, 493 unb 
493 @t. ®. unb Strtifet V beg ©efefeeg bom 
17 SDccember 1862, jft. ®. SI. 97r. 8 ex 1863, 
berboten.

®a§ f- f. SreiS* al§ fPrefjgericfit in ©f)tu 
bim t)at mit bem ©rfenntniffe bom 19 Sanner 
1893, 3- Ute SSciterberbratung ber SJtr. 
276 ber gcitfdjrift: „Polabske Noviny“ bom 
14 Sdnncr 1893 toegtn ber Strtifel: „Narodni 
hospodar“ nnb „Smutna kapitola o slintavce 
a kulhavce“ nad) § 300 ©t. ®. berboten.

®aś f. f. Sanbeź * a is  ijBrefjgeridjt in 
jjjrag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 25 3dn* 
ner 1893, 3- 2166, bie 2Beiterberbreitung bet
®rudjd)rift: „Koruni princ R udolf. ■ . . 
Roman ve dvou dilech z doby pośledni; Vy- 
dano nakładem „Ohikagskych listu" a „Ame- 
riky“ 1890“ naĄ ben §§ 63 unb 64 ©t. 
oerboten.

®aź I. f. SanbcS* atS $refegericbt in
®runn tjat mit bem ©rfenntniffe bom 24 3dn* 
ner 1893, 3 . 945, bie ffieiteroerbreitung bt§ 
93eitageblatteg ber 97r. 7 ber Seitjdjrift: „Mo- 
ravske listy“ bom 22 Sdnner 1893 tbtgen beż 
VlrtifetS: „0. k. uradovaui na Morave“ nad) 
§ 300 @t. ®. berboten.

2)aS f. f. ^rei§= alg i]łrej}gerid)t in 01* 
miife f)at mit bem ©rfenntniffe bom 24 3ćm* 
ner 1893, 3 . 806, bie SBeiterberbreitung ber 
9łr. 152 ber 3eitfdjrift: „Hias lidu“ bom 19 
Sditner 1893 toegen ber Ślrtifel; „N as spole- 
censky poradek ma opet o jednu trhlinu 
vice“ unb „Duchovni pastyr hodinarem“ 
naĄ ben §§ 488, 493 unb 491 @t. ®. ber* 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1892 [1424 8 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryannę Grygiel, że Wydział Rady powia­
towej w Nowymtargu imieniem kasy pożycz­
kowej gminy Rdzawki, wniósł przeciw niej 
pozew o zapłacenie kwoty 10 zł. a. w. zpn 
i że termin do rozprawy drobiazgowej na 
28 marca 1893 o godzinie 8 rano wyzna­
czono.

Kuratorem nieobecnej ustanowiono Woj­
ciecha Zająca wójta z Rdzawki.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 24 lutego 1898

L. 1106 [1614 1 - 3 ]  :
Maryanna Marnik córka Franciszka z ®ag f. f. fianbeg* alg iprejjgeridjt in

Lubinki uznana została za umysłowo niedo- , Sruitn bat mit bem ©rfenntniffe oom 27 gan* 
łężną. ner 1893, 3 . 1108, bie SBeiterberbreitung bet

Kuratorem ustanowiono dla niej Piotra Ifir. 65 ber 3 eń)d)r i f t : „Delnicke Listy1* bom 
Apollo z Lubinki. 25 $ćmner 1893 toegen ber Slrtifel: „Pan Fa-

Z c. k. Sądu powiatowego. rar v Dirne* unb „Hrabe Mansfeld Kollore-
Tuchów, dnia* 28 lutego 1893. * do a Taaffe" nad) § 300 ©t. ®. berboten.

L. 1756 [1676 1 - 8 ]
Danyłę i Teklę małż. Ostapczuk z Ba- 

ryłowa uznano marnotrawcami i kuratorem 
ustanowiono Oharytona Demskiego z Bary- 
łowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 8 marca 1893.

L. 1755 [1675 1 - 3 ]
Pawła Monczuka z Toporowa uznano j 

marnotrawcą i kuratorem ustanowiono A l- ! 
bina Kędzierskiego z Toporowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, dnia 8 marca 1893.

L. 6840 ~ ~  [1672 1 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

zawiadamia, że dla uznanego marnotrawcą 
Jana Zadory z Tokarni kuratorem Andrzeja 
Hanusiaka z Tokarni ustanowiono.

fi. k Sąd powiatowy.
Jordanów, 16 stycznia 1893.

® a g  f. f. ilanbcg * a lg  jRtefjgeridjt in
Sriinn §at mit bem ©rfenntniffe bom 27 ge* 
bruar 1893, 3- 6*e SBeiterberbreitung
ber 91r. 2 ber 3 eitMlGft t „Rovnost“ bom 25 
ganner 1893 toegen ber Slrtifel: „Urty“ unb 
„Z Mostu“ naĄ ben §§ 302 unb 491 @t. ®. 
Slrtifel V be§ ®efe^eg bom 17 Secembet 1862, 
fft. ®. 931. flłr. 8 ex 1863, berboten.

3 . 47 (1815)
®ag f. f. Sanbeg * alg $reńgericf)t in 

Xrieft ńat mit bem ©rfenntniffe bom 21 
cember 1892, 3 . 1452, bie SBeiterbcrbrettung 
bet fRr. 336 ber in SSencbig erfi^ńttenben 3 eRs 
fdjrift: „La Venezia“ bom 2—3 ®ecember
1892 unb ber 97r. 275 ber in Nerona erfĄei* 
nenben 3 eitfd)rift: „Verona fedele“ bom 1
©ecember 1892 naĄ § 65 lit. a ©t. ®. ber* 
boten

L. 3026 [1663 1— 3]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

podaje do wiadomości, że nad Alfredem Ra­
wicz Mysłowskim synem z powodu marno­
trawstwa kuratela ustanowioną została i że 
tegoż kuratorem jest Maryan Kęplicz. 

Stanisławów, 4 marca 1893.

L. 2074 [1655 1 - 3 ]
Matrona Romanów z Hodowa uznana 

obłąkaną a kuratorem dla niej Michał Bi- 
doś wójt gminy Hodów ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, 23 lutego 1893.

L. 19905 -  [1646 1 — 3]
Antonina Kich z Nowegodworu uznana 

marnotrawczynią a kuratorem jej ustanowio­
ny Marcin Kich.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 6 lutego 1893.

®ag f. f. fianbeg * alg Sgrefjgertcbt ta 
Xrieft tjat mit bem ©rfenntniffe bom 28 ®e* 
cember 1892, R. 1489, bie SSBeiterberbrettung 
ber Śrucffdjrift: „S. JP. A. T. U Trentino

, 3aggio etnografico s t o r i e o - p o l i t i e o  
glio centrale — Roma Mila.no — Fili 

i Dumolard e d i to r i  —  1 8 9 2 “ naĄ § 65 lit, a 
@t. ®. berboten.

®og f. f- Sanbeg* alg ^re^geriĄt in 
i SJrieft fiat mit bem ©rfenntniffe bom 30 ®e* 
; cember 1892, bie _ SBeiterocrbreitung bet 
1 gir. 24 ber 3 eitfef)rtft: „Slovanski Svet“

bom 24 ®ecember 1892 megeti beg Slrtifel: 
„Slovam 1892“ jtaĄ ben §§ 65 a u. 302 @t. 
® berboten.

L. 648 [1642 1 - 3 ]
Agatę Wróblównę z Mucharza uznano 

za głupkowatą.
Kuratorem jej Józef Gajda z Mucharza.

C. k. Sąd pow. miej. del. 
Wadowice, dnia 24 stycznia 1892.

L. 129 [1611 3—8]
C. k. Izba Notaryalua w Krakowie 

wzywa niniejszem strony interesowane ma­
jące jakiekolwiek pretensye do Władysława 
Dolaisa byłego zastępcy c. k. notaryusza w 
Chrzanowie z czasów urzędowania od dnia 
17 czerwca 189 i r. począwszy aż do dnia 
30 września 1892 włącznie, aby takowe w 
przeciągu sześciu miesięcy licząc od osta­
tniego zamieszczenia niniejszego wezwania 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej do c. k. 
Izby notaryalnej na piśmie zgłosiły, gdyż 
po upływie tego oznaczonego czasu wzglę­
dem uwolnienia kaucyi służbowej co należy 
zarządzonem zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Kraków, dnia 4  m arca 1893.

L . 1164 [ I 615 3_ 3]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u-

stanawia dla niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Walentego Klimka kuratorem 
Macieja Gadeekiego a administratorem ma­
jątku jego syna Franciszka Klimka.

Tuchów, dnia 28 lutego 1893.

L- 79®7 [1369 3 - 3 ]
. powiatowy w Bieczu zawia­

damia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
nieznanego Jana Mruka, że mu w sprawie 
drobiazgowej Józefa Wałęgi przeciw nieuam 
pto 40 zł. a. w. z pn. kuratora ad actum w 
osobie gospodarza gruntowego Waleryana 
Michalca z Sietnicy ustanowiono.

Ma się zatem Jan  Mruk osobiście zgło­
sić albo ustanowionemu kuratorowi informa- 
cyi udzielić lub też wreszcie innego pełno­
mocnika wykazać i o tem  sąd tutejszy u- 
wiadomić inaczej bowiem z zaniedbania wy­
nikłe skutki sam sobie przTDis/e 

Biecz, 19 grudnia 1892.

L ' 1079 ■ J '  [1363 3 - 3 ]
^uwiadamia się niewiadomą z pobytu 

Franciszkę Lenkiewicz, że w sprawie Mar­
kusa Rnriicha przeciw niej ustanowiono dla 
mej kuratorem p. adw. dr. Malca z substy- 
tucyą p.  dr. Leekera w Rzeszowie, którym 
takowa o sobie donieść i środki obrony po­
dać winna.

Rzeszów, 16 lutego 1893.

L. 13437

. ®as f. f. Sanbeź* ais ^tefśgeridjt itt 
Sweft Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 17 §an=
ner 1893, ,3 . 519, bie SBeiterberbreitung ber 
®rucffdjrift: „No. unico Primo centenario
della nascita di Piętro Zorutti 27 D eeem bre 
1892 —  Udine , Pagine friulane editrioi 
1892“ nad) § 65 lit. a ©t. ®, berboten.

[1373 3—3] 
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Franciszka Barana, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Tarnowskiej kasy oszczędności 
przeciw niemu o 460 zł. 40 ct ustanowiony dlań 
został kuratorem w osobie adw. dr. Mieczy­
sława Brzeskiego w Mielcu a to celem do­
ręczenia mu ts rezolucji z dnia 27 paździe- 
nika 1892 1. 10704 oraz dalszych w tej spra­
wie zapaść mogących rezolucyj.

Wzywa się zatem Franciszka Barana, 
aby ustanowionemu dla siebie k uratorow i 
wszelkie do poparcia swych praw środki po­
dał lub też innego pełnomocnika za m ia n o w a ł.

G. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 12 grudnia 1892.
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L. 5287 [1604 3 - 3 ]

O, k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia ] lutego 1893 do 1. 
5287 wniosła Brucha Balg zam. Bratt reete 
Brod przeciw Chaimowi Blumengartenowi, 
względnie przeciw tegoż spadkobiercom po­
zew o uznanie i intabulacyę prawa własno­
ści 1/4 części realności lk. 1243/4 we Lwo­
wie wedle wyk. hip. 83 III B. p. 6 i 9 na 
imię Chaima Blumengarten zapisanej , na 
który to pozew wyznaczono termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 12 kwietnia 
1893 godz. 11 przed południem.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Cbai- 
ma Blumengartena względnie tegoż spadko­
bierców nie jest wiadome, został dla niego 
adw. dr. Lill kuratorem a tegoż zastępcą 
adw. dr. Leon Zion mianowany.

Wzywa się zatem Chaima Blumengar­
tena , względnie tegoż spadkobierców, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowić 
nemu kuratorowi dostarczył lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymie­
nił , gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąó 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 11 lutego 1898.

L. 56866 [1605 8 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyn i, iż w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzywilejowanego galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego przeciw Goldzie Hoch- 
berg i innym o zapłacenie sum 218 zł., 
213 zł. z reszt, kapitału 4420 zł. 56 c t , z 
powodu , że tus. uchwała z 7 maja 1892 1. 
18900 dłużnikowi Leibie Hoehberg dorę­
czoną być nie m o g ła , dla tegoż z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego dłużnika nei- 

Hochbergu do zastępywania go w tej 
sPrawie ustanawia kuratora w osobie adw.

Stefana Pedaka z zastępstwem adw. dr. 
Konstantego Lewickiego i że równocześnie 
Powyższą uchwałę ustanowionemu kuratoro 
wi doręcza.

Wzywamy niniejszym edyktem Leibę 
Hocbberga, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora lub też w sądzie osobi­
ście albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków u ży ł, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 18 lutego 1893.

L. 9381 [1496 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Samuela Altera, ze na prośbę Ghaima Szle­
my Altera 8 im. Scbarfa i Samuela Peila 
de praes 5 grudnia 1890 I. 17490 polecono 
tusąd. uchwałą z 17 stycznia 1891 1. 17490 
urzędowi hipotecznemu, ażeby na podstawie 
świadectwa śmierci Cbany Dwery Wermuth 
z daty Stanisławów 16 października 18S0
1. 418 świadectwa śmierci Abrahama Klein- 
felda z daty Stanisławów 17 października 
1890 1. 417 kwitu ekstabulacyjnego zazna­
nego przez Seliga Piscba w Stanisławowie 
23 lutego 1881, kwitu ekstabulacyjnego ze- 
znanego przez Juliusza Brucka w Bielitz 
na dniu 5 listopada 1890, kwitu ekstabula­
cyjnego zeznanego przez Berła Grossberga 
w Stanisławowie na dniu 3 października 
1890, kwitu ekstabulacyjnego zeznanego 
przez Salomona Kesslera w Stanisławowie 
na dniu 23 października 1890, ustępstwa 
zeznanego przez Abę Raucha w Stanisławo­
wie 3 września 1890, których odpisy z wy­
jątkiem obu metryk śm ierci, których orygi­
nały aż do doniesienia odpisów w zbiorze 
dokumentów przechować należy, w księdze 
gruntowej gminy katastralnej Stanisławów 
przy realności objętej wyk. bip. 516 Chaima 
Szlomy Altera 3 im. Scbarfa własnej, prze- 
dewSzystkiem:

а) wpisał wykreślenie ze stanu bier­
nego takowej

1) wpisanego w pozycyi 1 karty C. 
prawa Ohany Dwery W ermuth do zamieszka­
nia jednego pokoju , jednej k u ch n i, jednej 
spiżarni i komórki na drzewo i jednej budki 
w części realności whl. 146 V4 w czasie od
1 maja 1848 da 1 maja 1850 i używania
takowych,

2) prawa Abraham a Kleinfelda do do­
żywotniego mieszkania w części realności 
lk. 146V4 jak długo będzie żyć i do goto­
wania tam potraw,

3) prawa zastawu dla kwoty 59 zł. wa. 
zpn. w poz. 3 karty C. na rzecz Seliga 
Pischa,

4) prawa zastawu dla kwoty 108 zł.
50 ct. wa. zpn. w poz. 7 karty C. na rzecz 
Juliusza Brucka ostrzeżonego,

5) prawa zastawu dla kwoty 161 zł.
wa. zpn w poz. 13 karty C. na rzecz Berła 
Grossberga wpisanego,

б) prawa zastawu dla kwoty 25 zł. wa. 
zpn. w poz. 14 i 18 karty 0. na rzecz Sa­
lomona Kesslera wpisanego!

bj następnie wpisał przeniesienie w ła­
sności połowy z sumy 345 zł. wa. zpn. C. 
poz. 6, 8 , 16 i 21 w stanie biernym tej re­
alności jako na karcie głównej dla Aby

Raucha intabulowanej na osobę Samuela 
Feila.

Odmówiono zaś dalszemu żądaniu proś­
by o polecenie tusąd. urzędowi hipoteczne­
mu , ażeby odpisał na podstawie kontraktu 
kupna i sprzedaży z 28 października 1890 
pod L., oświadczenia Samuela Peila z 31 
października 1890 pod P. i oświadczenia 
Gertrudy Teodorowiczowej pod R. odpisał 
z karty A. wh. 516 część z parceli budowla­
nej 1. kat. 400/2 oznaczoną na doszytej do 
kontraktu L. kopii mapy katastralnej litera­
mi a, b, c, d, oznaczył tę część nową liczbą 
katastralną, dla tak oznaczonej parceli kata­
stralnej utworzył nowy wykaz hipoteczny, 
przeniósł takową na kaitę A. tego nowego 
wykazu hipotecznego jako wolną od cięża­
rów wpisanych w poz. 4, 5, 6, 8, 16 21, na 
rzecz Gertrudy Teodorowiczowej i Samuela 
Peila, wpisał na karcie B. tego nowego wy­
kazu hipotecznego Wolfa Berschaua za wła­
ściciela tego nowego ciała tabularnego uwi­
docznił adnotacyą dwóeb sprzedaży licyta­
cyjnych, przenosząc równocześnie na kartę 
O. tego nowego wykazu hipotecznego z kar­
ty c) Iwh. 516 ks. gr. kat. gminy Stanisła­
wów wszystkie niewykreślone jeszcze cięża­
ry hipoteczne we formie hipoteki łącznej z 
oznaczeniem karty O. Iwh. 516 kartą g łó ­
wną , zaś karty O. tego nowego wykazu hi­
potecznego kartą uboczną.

I  doręcza uchwałę tę ustanowionemu 
dlań kuratorowi adwokatowi dr. Mąjeranow- 
skiemu z wezwaniem, by w należytym cza­
sie potrzebne informacye kuratorowi udzielił 
lub innego zastępcę sobie obrał, inaczej bo­
wiem sam sobie skutki z zaniedbania jego 
wynikłe przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 25 czerwca 1892.

L. 1669 [1364 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że prze­

ciw niewiadomemu z pobytu Berlowi Schen- 
wetterowi wniósł Herz Bank pozew wekslo­
wy o zapłatę 96 zł. z pn., i że dla tegoż 
niewiadomego kuratorem p. adwokat dr. 
Lecker z Rzeszowa ustanowiony został.

Wzywamy tedy tegoż Berła Schenwet- 
tera aby kuratorowi środki do obrony podał 
lub o sobie sądowi doniósł.

Rzeszów, dnia 23 lutego 1893.

L. 5286 [1466 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 1 lutego 1893 do 1. 
5286 wniósł Izak Mojżesz Balg i tow. prze­
ciw Cbait:1 owi Blumengarten względnie prze­
ciw tegoż nieznanym spadkobiercom  pozew 
o uznanie własności 1/4 części realność’ lk.
124 dz. III we Lwowie wedle wykazu bip.
83 III B. poz. 6 i 9 na imię Chaima Blu­
mengarten zapisanych, na który to pozew 
wyznaczono termin do sumarycznej rozpra- 
prawy na dzień 12 kwietnia 1893 godz. 11 
przed południem.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Chai­
ma Blumengartena względnie tegoż spadko­
bierców nie jest wiadome, został dla niego 
adw. dr. Lill kuratorem , a tegoż zastępcą 
adw. dr. Leon Zion mianowany.

Wzywa się zatem Chaima Blumengar­
tena, względnie tegoż spadkobierców, aby 
do swej obrony służące środki ustanowione­
mu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymie­
nił , gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąó 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
We Lwowie, 11 lutego 1893.

L. 60407 [1467 3 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Weronikę Czołowską, iż mąż jej Klemens 
Czołowski dnia 31 października 1892 zmarł 
w Wołczucbacb z pozostawieniem testamentu 
z daty Wołczuchy dnia 28 października 1892, 
którym przy zupełnym jej pominięciu i za­
pisaniu różnych legatów, ustanowił uniwer­
salnym swym spadkobiercą Zakład sióstr o- 
patrzaości we Lwowie i do zastępstwa jej 
w powyższej sprawie spadkowej ustanowiono 
dla niej kuratora w osobie adw. dr. Kuliko­
wskiego we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 11 lutego 1893.

L. 148 [1617 2—3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Dwory Baron przeciw 
Abrahamowi Keusz pto 150 zł. a. w. usta 
nowił kuratorem dla pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego Abrahama Keusza a- 
dwokata dr. p. Kraśnickiego z substytucyą 
adwokata dr. p. Freudenberga i doręcył mu 
nakaz zapłaty z dnia 17 grudnia 1892 1- 
18377, któremu to zastępcy ma Abraham 
Keusz swoje środki dowodowe udzielić, albo 
innego zastępcę tut. sąd. wymienić ile że 
w przeciwnym razie złe następstwa sobie 
przypisać będzie musiał.

W Kołomyi, dnia 21 stycznia 1893.

L. 1258 [1619 2 - 3 ]
Zawiadamiamy Wojciecha i Józefę Dą­

browskich z życia i miejsca pobytu niewia­
domych , że na podanie Herscha Reicha w 
drodze egzekucyi ugody sąowej w rzeszowskim 
byłym magistracie zawartej 1 marca 1847 
celem zaspokojenia wierzytelności od Woj 
ciecha i Józefy Dąbrowskich należnej w 
kwocie 1459 zł. 50 ct. wa. zpn dozwolono 
d/.i.-i., zajęcia i przyznania na własność su­
my 738 zł. 93*/* ct. i obligacyi 200 zł. w 
depozycie sądowym Jasło złożonych, a egze­
kutora z powodu tego celem strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie adw. dr. Malca u 
stanowiono.

Wzywamy przeto egzekutów o udzielę 
nie kuratorowi informacyi lub ustanowienie 
innego pełnomocnika i doniesienie ich miej­
sca pobytu.

C. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, dnia 23 lutego 1893.

L. 9017 [1628 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomego 2 miejsca pobytu Pio 
tra Samiłę, że celem prawidłowego doręcze­
nia jemu tusądowej uchwały tabularnej z 
dnia 1 grudnia 1891 1. 8609 ustnnowiono 
dla niego kuratorem ad actum Bazylego Su- 
pranowskiego z Sokołówki,

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 80 grudnia 1892.

L. 941 [1627 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie u- 

stanawia dla współpozwanego z miejsca po­
bytu niewiadomego Piotra Matyję ze Zawo- 
ji w sprawie drobiazgowej Salamona Brtilla 
peto 24 zł. aw. zpn. kuratorem Józefa W ar- 
tę ze Zawoji i wyznacza do rozpraw/ dro­
biazgowej term in na 24 marca 1893 o go­
dzinie 9 rano.

Wzywa się Piotra Matyję, aby sobie 
pełnomocnika ustanowił inaczej bowiem roz­
prawa z kuratorem przeprowadzoną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 18 lutego 1893

L. 25 [1460 2 - S ]
C. k Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Uka Dudę, że celem doręczenia mu ts. uch­
wały tabularnej z dnia 27 lutego 1892 do
1. 1911 zezwalającej na rzecz Iwana Cho- 
dania wpisu prawa własności do parcel
gr 3815, 3816, 3817 i 3813/1, wyk. bip. 1. 
76 ks. gr. gminy Dobra objętyeh, ustano­
wiono kuratorem Stefana Dudę i temuż u-
c.ńwałę tę doręczono.

Sieniawa, 18 stycznia 1893.

L 6083 [1518 2—3]
C. k. Sąd kiajowy jako Trybunał ban 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Waleryę Filipowicz że 
przeciw niej wniósł Franciszek Lenert po­
zew de prs. 20 lutego 1893 1. 6083 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 2200  
zł. z przyn. i że wydany wskutek tego po­
zwu nakaz zapłaty z dnia 21 lutego 1893 i. 
60S8 doręczony został ustanowionemu dla 
tejże kuratorowi adw. dr. Tomikowi z sub­
stytucyą adw:. dr. Gluzińskiego w Krakowie, 
i poleca Waleryi Filipowicz, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar­
czyła lub innego pełnomocnika sobie obrała 
i sądowi o tem doniosła w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sama sobie przypisze.

Kraków, dnia 21 lutego 1893.

L. 12 [1421 2— 3] 
k Sąd powiatowy ustanawia w 

sporze drobiazgowem Mojżesza Araka prze­
ciw Jaśkowi i Maryi Gargolom, którzy do 
Rossyi wyemigrowali pto 13 zł. zpn. kurato­
rem ad actum Tomasza Stasyszyua.

Do rozprawy drobiazgowej naznaczono 
termin na dzień 26 kwietnia 189-3 o godzi­
nie 9 rano.

O czem się nieznanych z miejsca po­
bytu pozwanych zawiadamia z wezwaniem 
by kuratorowi informacyi udzielili.

0. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 10 lutego 1893.

L. 213 [1516 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy wdra­

ża na prośbę Anny Steuerowej postępowanie 
amortyzacyjne co do wekslu własnego z da­
ty Kraków dnia 19 lutego 1875 z terminem 
zapłaty za 2 miesiące od daty na zlecenie 
Anny Steuer przez "Wiktora Bylickiego wy­
stawionego na 600 zł. opiewającego, i wzywa 
przez edykta każdego posiadacza tego wekslu 
by go w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej są­
dowi przedłożył, gdyż w przeciwnym razie 
weksel ten za umorzony uznanym będzie.

Kraków, 7 stycznia 1893.

L. 18328 [1448 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia, iż dnia 7 lutego 1892 w Brodach 
zmarł Jakób Samuel Engel z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu z daty Brody 30 listo­
pada 1891.

Gdy powołani wcale ustawniczego po­
rządku dziedziczenia spadkobiercy sądowi 
nie są znani, wzywa się ich by w przeciągu 
jednego roku lieząc od trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu zgłosili się do spadku i prawa 
swe wykazali, w przeciwnym bowiem razie 
postępowanie spadkowe z ustanowionym ku­
ratorem dr. Braunem przeprowadzone będzie 
i spadek po zaspokojeniu legatów wydany 
zostanie fiskusowi jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 27 grudnia 1892.

L- 11195 " [1428 2—3]
C. k Sąd powiatowy w Starym Sączu 

ogłasza, iż dnia 21 listopada 1888 zmarła 
Maryanna Gumulak 2-o Dulak w Piwnicznej 
z pozostawieniem pisemnego kodycylu.

Sąd nie znając miejsca pobytu spad- 
kobieicy Jana Gamulaka wzywa go, ażeby 
w przeciągu jednego roku wniósł oświad­
czenie do spadku w przeciwnym razie spa­
dek będzie przeprowadzony z kuratorem Mi­
chałem Gumulakiem.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, dnia 29 grudnia 1892.

L- 720 [1661 1 - 3 ]
Podaje się do publicznej wiado­

mości, że stosownie do przepisu §. 30 
ustawy o reprezentacyi powiatowej, ra­
chunki z przychodów i wydatków k a ­
sy powiatowej za rok 1892, tudzież u- 
łożony preliminarz do budżetu powia­
towego na rok 1893 przez dni 14 to 
jest od 15 do 30 marca b. r. w biu­
rze podpisanego Wydziału powiatowe­
go do przejrzenia przez opodatkowa­
nych będą, wyłożone.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Przemyśl, d. 10 marca 1893. 

Sapieha. K. Wysocki.

L. 4033 [1662 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy prostuje ogłoszo­

ny w nr. 256, 257 i 258' Gazety Lwowskiej 
z roku 1892 ts. sądowy edykt z "dnia 27 p aź­
dziernika 1892 1. 21766 w ten sposób, że 
takowy nie dotyczy Michała lecz Meilecha 
Teitelbauma.

Tarnów, dnia 2 marca 1893.

L 3762 [1683 1—3]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskuteczn ionym  z o s ta ł wpis w r e j e ­
strze^ handlowym dla firm pojedynczych fir­
my Szczepanowicki młyn parowy M. Tan 
nenbauma (Szczepanowicer Dampfmuhle von 
M. Tannenbaum) w Zawodziu starostwo Tar­
nów dzierżycielem firmy jest Majer Tannen­
baum właściciel młyna w Baranowie zamie­
szkały.

Tarnów, dnia 2 marca 1893.

L. 9110 [1429 1 3]
O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce wzy­

wa nieznanych z miejsca pobytu Helenę 
z Budkiewiczów N. i Bolesława Budkiewicza, 
aby w przeciągu roku zgłosili się w sądzie 
tutejszym i wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadku po śp. Annie (Jhromowej w Siedzie- 
jowicach dnia 5 stycznia 1890 zmarłej, 
w przeciwnym bowiem razie spadek prze­
prowadzonym będzie z dziedzicami zgła­
szającymi się i z kuratorem dr. Borzewskim 
z Wieliczki dla nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 2 stycznia 1893.

L. 13118 [1449 1—3]
C. k, Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ste­
fana Ogonowskiego, że celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały tabularnej w sprawie Jó­
zefa Rindera o wpis prawa własności do 
2/4 części ciała hipotecznego whl. 343 Dz.
V. ks. gruntowej Doliny objętego, ustano­
wiony został dla niego kuratorem p. dr. 
Józef Dobrowolski adwokat krajowy w Do­
linie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 5 listopada 1892

L. 6224 [1503 1—3]
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że dnia 

25 marca 1890 zmarł w Kamiońce z pozo- 
stavieniem ustnego kodycylu Iwan Jano-
szczik.

Gdy sądowi miejsce pobytu syna Ste­
fana Tanoszczaka niewiadome, wzywa się go, 
by w ciągu roku od dnia dziesiejszego zgło­
sił si< u sądu tutejszego i do spadku się 
oświalczył, gdyż po bezowocnym upływie 
tego izasokresu rozprawa spadkowa z usta- 
nowunym dlań kuratorem Asafatem Stebni- 
ckim przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 19 grudnia 1892.



Ł. 10547 [1418 2 —3]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Feiwla Herbsta i Sehifrę Herbst, iż celem 
doręczenia im tut. sąd. uchwały hipotecznej 
z d. 15 listopada 1890 1. 8986 ustanawia 
dla nich kuratorem p. adw. dr. Dawida i 
temuż wspomnianą uchwałę doręczono.

Nowy Sącz, 31 grudnia 1892.

Doniesienia prywatne.

  L ą d e m  __
sprowadzoną najlepszą rossyjską 

prawdziwą karawanową

H E R B A T Ę
poleca Szanownej P. T. Publiczności 

najtaniej 
jedyny wyłączny skład herbat

Adolf Singer
Lwów, ul. Sykstuska 1. 17.

Na prowincyę wysyłam od 1 kilogr.
franko. 306

Obwieszczenie.
Tegoroczny pierwszy głó­

wny 8-dniowy jarmark na ko­
nie, odznaczający się doborem 
koni poprawnej rasy, odbędzie 
się w Tarnowie, stacji kolejo­
wej, dnia 30 marca 1893 i na­
stępnych. 717

Magistrat m. Tarnowa, 
dnia 28 stycznia 893.

K .  k .  pi-iT. a l l s j .  f i s t e r r .

Boden - Credit - Aastałt,
Dm der a.m » Mara 1893 stattgefuudeiKii 

vierundzwanzigsteu V erlosung der 3°/0 FrSmle.lL- 
S chn ldyem lire ibungeu , EiurasiJu 1889 der k k. 
p rh . iillgea!ein(-n o-ietT. Boden-Credit-A ustali 
wnrdeD folgeude Oblig.itionen ge/.ogen:

Serie 4489 
„ 2304
„ 142
n 6470 

Serie 1482 
Seria 2524 
Serie 3665 
Ser^e 5628 
Serie 6588

In d e r  G ew in n stz ieh u n g  :

Nr. 15 mit dem Treffer 
08 ,,

„ 47 „  „
12 „ -  . ■■

Nammer 09, Seria 1793 
Nuiuurer 19, Serie 3635 
Nummer 40, Serie 5553 
Nummer 03, Se je 6190 
Nummer 19, Serie 7176

mit -Itm Treffer von ie fl

von fl. 50.000
„ , 2.000
„  „  1.000
„  „  1.000
Nummer 49, 
Nummer 
Nummer 
Nummer 
Nummer
200.

81,
22,
07,
22,

In d e r  T ilg u n g sz ie h u n g :

Serie 1675 Nr. 1 -5 0 , Ser. 5169 Nr. 1- -50 
Serie 7322 Nr. 1—oO

Die Einlosung der gezogeuen Pramien-Schuld 
verschreibungen erfolgt am 1-teu A ugust 1893 au 
der Passa der k . k. pr. a llg . S sterr. Boden- 
Credlt-Aasta.lt in Wlen. M i t  i l i e s c i u  T e r -  
minę e r l i s c ł i t  d i e  w e t  t e r  e  V e r z i i i« n n g .

Dio Coupons v e rloste r Pram len-Schuldver- 
schrelbungtn  werden zufolge A rt, 146 der Statu- 
ten  zw ar fo rtan  a,:sqezahlt, jedooh wird der Betrag 
derselben bel der Einlosung der Schuldverschrelbun- 
gen vom Capital in Abzug gebracb t.

Fur die Pramieii-SebuldTersebreibuncen. wel- 
ohe in obiger Tilgungsziehun - gezogen wurden, er- 
halt der Besitzer nebst dem Capitalsbatrage von fl. 100 
osterr. Wahr. einen mit derselben Serie mid Numiuer 
bezeiełmeteu G e w i n u s t  - S e k e l n ,  welcher *uuh 
weiter an deQ Gewiunstziehmigen theiluimmt.

D ejeuigen Gewinustseheine. suf welcbe i- 
a&mmtliehen Gewinnstziehungen bein TrefLr ent- 
fiel, werden sei-ha Mouare naeb dem Faliig tster- 
uriue der iv. der letzten Go^uiustaithung r.rlosteu 
Sebnldyersehreibunge ’t je Z hu Gulden o. W.
Bj [j gelogt

Die niiehste Verlosung findet am 5. Mai 
1893 statt. ______ _____

Aus den fruheren Ziehungen sind naehfolgeu- 
de fHllige Pramien - Schuldrerschreibungi.n dieser 
Emission bisher zur Einlosung nicht prasentirt
worden:

aus den Gewinnstziehungen:
Serie 123 Nummer 48 fallig am 1 Februar 1891,
Serie 413 Nummer 35 fallig am 1 Februar 1892.
Serie. 431 Nummer 25 fallig am 1 Februar 1893 ,
Serie 6269 Nurumer 27 fallig ®m 1 Februar 1893.

aus den Tilgungsziehungen 
sind vou naehfolgenden Serien noeh Pramien-Sehuld 

yersehreibungen ausstandig:
Serie 104 fallig am 1 Februar 1891,

,  110 „ „ „ 1892,
■ 312 - • - ł i J -„ 494 „ „ # 1892,
.  1709 ,  ,  „ 1892,
„ 1769 „ „ 1 August 1892,
a 1979 a » * Februar 1893,
„ 2205 „ » 1 August 1891,
a 3952 „ „ 1  Februar 1892,
,  6295 „ „ „ 1891,
,  7745 a a » *893.

W i en , den 6 Marz 1893. 387
D ie  D ireetion,

„ S p e c ia l it e s “

Magazyn gotowych sukien
męskich i dziecinnych

Lw ów , ul. Jagiellońska 1. 3
w gmae;.,u Banku lrredjtowegn .bok WP. Fi li pa 

Haasa otwarty. 405
Wolny dla każdego wstęp w celu przekonania 
się o wybornym gatunku, eleganckim wyko­
naniu i bajecznie niskich cenach naszego 

towaru
Nie wielkie szyby, leez najlepsze towary i najrze­

telniejsze traktowanie Szan. P. T. Publiczności,
to nasza reklama.

Prosząc P. T. Publiczność o poparcie, zape­
wniamy Ją, że nie zawiedzie się, kupując u nas, 
gdyż naszern hasłem

dobrze, pięknie i tanio.
Z szacunkiem

I. Sandbank i E, Landau.
Uwaga. Na łaskawe zadanie posyła się towary do 

w)boru do domu.

Notaryusz w Nadwornie po­
szukuje rutynowanego w pra­
ktyce notaryalnej manipulanta.

398
L 3 /

/ 4 kiloWybornej kawy 4
Ceyion zł. 8.84, 9 47, 9.66 — Złota Jawa >ł 947 — 
Sautos zł. 7.76, 7 97, 8.17 — Kalafiory sztuka 15 et.

Pomidory ś ■ ież kilo 20 et. 399 
poleca

Edward Kaczorowski,
T rie s t r l a  R am ag n a  104,

Pierwszej jakości węgierskie

SALAMI
suche, grube lub cienkie, wysyła w 5 
kilogr. paczkach pucztowych po 1 zł.

20 ct. za kilo 820
skład fabryczny salami

D e u t s c l i  A d o l f
Budapeszt, Kaciucygasse 65 c.

1 SzprpTanis Malko
PP. GRIIAOLT i l “, w Paryżu |

Skuteczność niezawod­
na w leczeniu rzeiączek | 

_ bez utrudzenia żołądka, 1 
l które zawsze pociąga za

sobą użycie kapsułek z I 
kubeba w płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolaseha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
i Beisera. 127

M A Ś Ć NASKÓRNA MOULIN
W PAR1ŹU.

Maść ta ieezy wrzodziauki, p ry- 
szeze,, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu­
ty na częś iach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 
włosów ua brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.

Słoik 21 s franków we Franeyi w 
p. MOULTN 30, rue Louis de Grand 
w apt pp. Mikolaseha i Wewiór- 

w Krakowie; w apt. pp. Trauezyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 51

V1R E S C IT  E U N D O

Paryżu w aptace 
We Lwowie

Zaproszenie 4U4

na
walne zgromadzenie

Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką pięciokrotną, które się na dniu 26  
marca b. r. o godzinie 2 po południu w sali 

Rady powiatowej Jaworowskiej odbędzie. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odc ytanie protokołu z osta tn iego  
walnego zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1892.

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
wniosek o udzielenie Dyrekcyi absoh toryum 
z czynności i rachunków za rok 1892.

' 4. Rozdział zysku kasowego zajrok 1892.
5. Wybór Rady zawiadowczej na lat 

trzy na mocy § 24 statutu.
6. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi na 

lat, trzy na mocy § 4 statutu.
^  _ 7. Wybór komisyi rewizyjnej na rok

8 . Wnioski czł.mków.
Uwaga. Wstęp na salę tylko za okazaniem 

książeczki udziałowej. Prawo głosowania 
przysługuje jedynie członkom, którzy pełny 
udział w nominalnej kwocie 20 zł. a. w. 
wpłacili.
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowe­
go w Jaworowie stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką pięciokrotną.

Jaworów, dnia 8 marca 1893. 
Ferdynand Kamil Krischke m. p sekretarz. 

Jan  Konopka m. p. prezes.

Za 4  ct. można nmó w przeciągu, 
ló  ..o 5̂5 minut  

kąp ie l w domu
kto k‘ i pi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza­
nia wody. —  Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe pnłą 
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

i parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 

pokojowe polifsrowane.

F. BOURDON 83

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9
Na żądani“ -enniki gratis i franko.

Państwo iastrząbka stara
pod Czarną

rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją 
„Sadzonki i nasiona leśne-‘ starannie 

opakowane.
Nasiona świerka za fu n t= 7 , kg. 1 zł. 
Sadzonkifsosna 1 i 2 let. silna po 45 

ct. i 90 ct.
Sadzonki świerk 2 letni silny po 80 ct.

olszyna 2 let. silna po zł. 1.80 
za 1000 sz tu k .’ p 6 3 ^

Dnia marca J 893 odbędbie 
się zwyczajne ogólne zgroma­
dzenie Towarzystwa zaliczko­
wego wt Ustrzykach dolnych 
o godzinie 3 po południu w własnej kmcelaryi.

N ,wi, otworzony handel 
towarów holonialnych

Leonarda Soleckiego
we Lwowie ul. Batorego 1. 2

oleea wyborne
deserowe znane masło 

e ^ y ż y k o w s k i e
1 kilogr. po zł. 1.36  i 1.28 

Inn towary w zakres handlu mego wcho­
dzące, jakoto cukier, kawa, herbata, wina, 
koniaki itp. sprzedaje no cenach możliwie 

najniższich. 229
Najlepsze d ro żd że  codziennie św ieże..

w i r  i m a
tylko w  doborrwyeh gatunkaeh, t ik krajow e jako

też i zagraniczne
poleca 28

J A M  L U D W I G -
handel win założony w roku 1811. 

e L owle, ulica Krakowska 1. 7.

Las« 
po cenaeh

KUBIU, BRICH i KORZENIOWSKI
■ w e  L w o w i e .

Fabryka pieców kaflowych
oi znaszona zaszczytnie na Wystawach krajowych.

Kantor zamówień i wytawa ul. Łukasińskiego 1, 6
(róg ulicy Hetmańskiej)

p ,nAkją własne wyroby ogniotrwałe 
piece, koisainki i ?:nclmie kaflowe

gładkich i zi -zylh' ch Hfii, w kolorze białym porcelanowym, majo- 
nkowytu, zauiowym, neriowym, brunatnym lub zielonym. Okrycia 

ścian kallami gładkiemi lub wzorkowanemi.
Wyroby nasze równ ją się zu&elnie wyrobom zagranicznym, gdyż pracując przez 
lat kilkanaście w pierwszorzędnych fabrykach zagranicznych, nabyliśmy wszech­

stronną praktykę w tymże zawodzie.
W y k o n y w a ją  się  ta k ż e  w szelk ie  n ap raw y . 

awe z..mówienia miejscowe i z prowincyi uskutecznia się najstaranniej, wzorowo i trwale, 
naj uuiiarkowańszyeh. 341

K onkurs.
W obrębie dóbr pod zarządem podpisanej Administraeyi pozostających 

jest do obsadzenia kilka posad praktykantów gospodarczych z płacą 
roczną 180 zł., oprócz wiktu w naturze lub miesięcznego relutum w kwocie 
20 zł. oraz kawalerskiego mieszkania z opałem.

Kandydaci mają się wykazać z ukończenia wyższej lub średniej szkoły 
agronomicznej.

Podania udokumentowane metryką chrztu, świadectwem odbytych studyów 
i praktyki, oraz lekarskmm poświadczeniem fizycznego uzdolnienia, wnieść 
należy po dzień 80 marca 1898 r. pod adresem

Administracya Dóbr J. W . Hr. Potockich w  Krzeszowicach. 362

Do s p r z e d a ły  majątek: w powiecie pilzneńskim, 840 morgów pola 
ornego i łąk, 6 kilometrów od  ̂stacyi Czarna oddalony, jest z wolnej 
reki do sprzedania. Także możliwą jest zamiana na kamienicę Bliższe 

szczegóły na zadanie i frankowane h s ty  udzieli się pod adresem:
Dr. J. Roth, Tarnów, ul. Targowa 13. 403

Ogłoszenie.
Galicyjski zakład kredytowy ziemski w likwidaeyi za­

wiadamia wszystkich posiadaczy książeczek wkładkowych 
galic. zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie, źe z 
powodu likwidaeyi tego zakładu zwija się z dniem 1 lipca 
1893 kasę wkładkową zakładu w Krakowie i złożone tam­
że kapitały niniejszem wypowiada wskutek czego i dalsze 
oprocentowanie wkładek z tym dniem ustaje.

Wkładki te z narosłymi odsetkami odebrane byd mo­
gą po dzień 1 lipca 1893 w kasie wkładkowej Zakładu 
w Krakowie, po dniu , lipca 1893 w kasie Zakładu zaś 
we Lwowie ul. Jagiellońska 1. 3.

Lwów, dnia 3 marea i 89 3.  ̂ 383
Galie, Zakład kredytowy ziemski w likwidaeyi.
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Pol w sio to i  iii Ludwika Sta.dtintlllera io Linio.

Józefiny DąbrowskiejZnany z dobrego gustu i starannego ■ ,  j i  I I  I  I  " p rzy ul. Hetmańskiej I. 4, I. piętro
wykończenia^ _______  I  A ^ f i t l ł n r  I  I O  h T  A W C «  3 pole ca się łaskawym względom WW. Pań

Zamówienia z prowincyi wykonuje w krótkim
  _ _ _  czasie za nadesłaniem odpowiedniej miary.

Naukę kroju metodą łatwą i praktyczną połączona ze szyciem, udziela się stale i codziennie od 10 do i codziennie.
£4«* " UU'F"L T»"-- O0B T  •"

D ro b n e  o g ło sz e n ia
od wyrazu petitom centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 styeznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 eenty od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 82 o_

-aeco
W a r jA w k a Z a k ła d  w odoleczniczy obok 
i-*JB-Lwowa poczta Lwów —Emil B ertem iljan  B ra- 
je r  właśeieiel, d r . W iktor Leg-eżyński lęka’-* kie­
rujący. — Wszelkich iiiformacyi udziela Zarząd te- 
koż Zakładu. _________________________ 286 .

T^Ta Święta poleca B olesław  C ybulsk i, we
Lwowie, wielki wybór noży stołowych, deser- ' 

towych i kuchennych z fabryk angielskich, Solin­
gen Heukelsa i styryjskich po cenach umiarkowa­
nych. 379

( k o  bardzo rentownego przedsiębiorstwa prze- 
M W  myślowego bez ryzyka może przystąpić spól- 
nik z kapitałem od 5 -1 0  tysięcy. — Zgłoszenia 
do ajencyi „Impressa" we Lwowie. 347

Maszynki amerykańskie do siekania migsa, 
najpraktyczniejsze z istniejących sztuka zł. 5. 
poleea P io tr  CbrząstowsK i, han del że­
lazny we Lwowie, p lac  k ap itu ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry). 215

Przezacne Panie!
Wspierajcie przemysł krajowy kapując kro­
chmal brylantowy — prosię żądać tylko ze 
znakiem „dwie ręce“ godło łączności, wy­
robu Bażanta. Towar od obeycb wyrobów 
1 pszy. Do nabycia we wszystkich handlach

(Lwów Impressa) 808
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. goto wy cli sukien męskich i dziecinnych
nadszedł do znanego z dobroci i taniości składu

WIKTORA TIRINGA i Braci z Wiednia
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 2 naprzeciw Kasy oszczędności.

" ^ W i e l ł c i  w y b ó r  u b i o r ó w ’
- W lZ 3 7 - tO T 7 7 "S 7 - C lX  I  S ^ l o r ^ O T 7 7 - 3 T C ł ^

PT
O
ba
p>co
SL
o
3 -
C/>

IO
(Lwów Imprez

Br. Antoni Boicki-Berger
ed lat dwudziestu

specyalista chorób wenerycznych,
mieszka obecuie, ulica Zimorowicza 1. 5 naprzeciw 
gmachu Sokoła, Il.piętr. — Jego P oradn ik  dla męż­
czyzn (wydacie IV.) kosztuje zł. 1.20, dla zamiej­
scowych (dyskretnie) zł. 1.50. — Ordynuje od go­

dziny 3—5 po południu. 36

Kto ehce się ochronić raz na zawsze od bolu 
zębów, wzmocnić dziąsła, poprawić smak i od­

świeżyć jamę ustna nieeh używa
m r  d  e  r  r  i  s  ę  w®

Cena flaszki 80 et. wraz z sposobem użycia.
Nabywać można jedynie _ 285

w sk ładzie  m ateryałów  Leopolda Lityńskiego,
we Lwowie ul. Kopernika 1. 2.
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W ysoką prow lzyę, ew en tualn ie  sta ­
łą  gażę płacimy ajentom  za sprzedaż 

ustawniczo dozwolonych losów na raty. H aupt 
atiidtische W echselstuben-Gesellschaft Adler et 
Comp., B udapest, 388

1

Zawiadamiam niniejszem zamiejsco­
wych moich P. T. Klientek, że pra­
cownię sukien damskich przeniosłam 
na nl. Kochanowskiego 1.10 (Rury). 
Zamówienia wykonuję wedle wzorów polskich,^ 
paryskich i berlińskich z wszelką staranno-g) 
śeią i punktualnością. Sabina Saganowska.

u t k i  cygaretowe
nieklejone!

z najlepszej bibułki francuskiej
lO O O  s z t u k  o d  1  z ł .  380

f* ,t, R Niżałow słiep
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk franko.

10 lat stara prawdzi­
wa żytnia wódka bez 

cukru i bez auyżu

BAŁŁABMÓWKA
działa zupełnie jak 

p raw d z iw y  koniak na 
u stró j ludzki.

Butelka duża 90 ct.
poleea handel

M aB aliabai
we Lwowie.

Zamówienia z prowincyi 
uskuteczniam odwrotną 
pocztą, wiekszej ilości

koleją. 378

O r z e c z e n ie .
Na podstawie dochodzeń i badań chemi- 

zuych poświadczam niniejszem, iż wódka „B ał- 
abanów ka“  jest w y sta łą  i oczyszczoną ży- 
uiówką, wolną od niedogonu (fuzlu) i tym po- 
obnych przymieszek. Wskutek tego orzekam, iż 
est ona czystym, zdrowym i hygieuicznym na- 
iojem gorącym (spirytusowym), który na ustrój 
udzki działa tak samo jak praw dziwy Cognac.

Lwów, dnia 10 marca 1892.
D r. B r. Radziszewski m. p.

Profesor chemii w uniwersytecie lwowskiem.

Jan Iłrnatorrir
! •ń t''^ '4 4poleca

niezawodne i w y p ró b o w an e śro d k i 
k o sm ety czn e

odszczególnione 10-ma medalami zasługi 
i 2 ma dyplomami uznania.

M A G N 0 L I N A
skóra popryszezoua, szorstka, nierówna i zgru 
biała, pod szczególnem działaniem Magnoliuy, 
odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer 
woność nosa i i oliezków bezpowrotnie ustępuje 

Flakon 1 zł. 50 ct.
ORIENTALINA (pudr płynny)

ad»je twarzy • iękną i .[ rzy e'> ną bi«i'o’ć, ud- 
s^ieia płeć i konserwuje, (.‘ena 1 zł gąbeczka JO et

B ia łe  i p ięk n e  rę c e ! !!
otrzymuje się po kilkurazowem natarciu

, KREMEM ROŚLINNYM
Słoik 80 ct.

f GRYSIK TOALETOWY
do mycia rąk

; dla wydelikatnienia zgrubiałogo naskórka. 
Pudełko 25 et.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadan ia  białości,  różowego odcienia i p ię ­

knego połysku. Pudełko 25 ct 
Nabyć można w e  L w ow ie w skle­

pach w łasnych : uli "u K o p e r n i k a  1. 3, i 
ulica Halicka róg Boirnów w K rak o w ie  
Sukiennice 1. 20. w C zeru io w cach  Ry­
nek 1. 2, — oraz we wszystkich pierwszo 

rzędnych sklepa h. i aptekach.

h e r b a t y
chmsko-rossyjskiej 

^OM UNDA RIEDLA
w e Lw ow ie ,

plac M aryack i i. 10 
poleca ze zbioru majowego 

*/, kilo Congo . zł. l.bO
„ „ Soucbong czarua . „ 2.—
„ n „ zbiór majowy „ 3.
„ „ Kaysow czarna . „ 4. -

Wyaiewki herbaciane „ 1.30 
„ „ „ z najlepszych

h e r b a t ................................„1-60
Z am ó w ien ia  z p row iooyi w y sy ła  

się odwrotną pocztą.
Upa’- wania sie nie ■ y.

1

Wyłączny skład dla całej Galicyi'
mas//' n i narzędzi

do uprawy roli
Rud. Sacka w  Plagwitz

pod Lipskiem,

S. A. Bubera Synów w e Lwowie,
ulica Jagiellońska 1 13.

Części składowe w zapasie. — Cenniki gratis i franko. 2!

 _ A w i z o  ! ___

Lwowski eksport piwa w  butelkach
Lwów , ulica Sykstuska 1. 8

uwiadamia Szanowną Publiczność, że utrzymuje od dziś i nadal  obfity sk ła d  w in  a u s try ac - 
«5§j kich , w ęg ie rsk ich , w ło sk ich  i z a g ra n ic zn y c h  i dla wygody Szauownych Odbiorców

takowe dostarcza do dom u.
Zwracamy w e.-czególuośc-t uwagę na następujące gatunli 

Hegyalia . butelka wielka po 50 et. Dalmatjńskie butelka wielka po 45 et.
Eilawski wino czerwone „ „ po 50 ct. Klosterneuburger „ „ po 50 ot.

Włuskie (wyspa Kapri) butelka wielka po 46 et, 
które po tak niskiej cenie sprzedajemy, by każdej familii możebne było kupno.

Ponosimy jeszcze, że nasza firma zmienioną została i zowie się 395

Lwowski eksport piwa i wina w  butelkach
u lic a  S y k s tu sk a  1. 8 . Telefon n r  379.

Z Drak»r»i Wl. Łosińskiego ul. Gsaraieckiego 1. 13 d<?» Werner*. (Kar&ądae, Wl. J . W ebwj. Pafistf s to r y  ki paoioru i  k is lk o ^siicb .


